
GRANICZNY
przy słupie Nr. 20

K c p o r t a ż  z  p o g r a n ic z a  7 i/e»sl» le^ o
Kus, am y w drogę do lego słupka 

•»« gi an.cy poisko-litewskiej, przy kto 
rym  w dniu 16 bm. rozległy się strza 
ły  straży  litewskiej, skierow ane do poi 
skich żołnierzy Przyczyną tego zajś­
cia jaK tw ierdzą litewskie w ładze adm i 
nistracyjne i jak  roztrąbiły  na całą 
E uropę  litew skie agencje prasow e oraz 
dzienniki, by ła  rzekom a próba ptzesu 
nięcia tego słupka granicznego przez 
po Ikich żołnierzy w głąb tery to rium  
Litwy. Jak  w iem y PAT. w dn iu  19 

bm . relacje te  odpowiednie sprostow ał.
■ *.*.

Litwa twierdzi...
Prasa litewska incydemowi lenm po 
święcą dużo miejsca i nadaje mu du 
i e  znaczenie. i.

„Littuvos Aidas" z dnia 18 bm w  
artykule pl „NOWY GWAŁT POLS­
KI w ten sposób opisuje jego prze

Ml. j ,

„16-go .styczniu popołudniu około 
•Ml żołnierzy polskieh z dwoma kara­
binami m aszynowym i pod wodzą do­
wódcy kompauii zbliżyło się do inni 
adm uistracj jnej o 3 klni. na pnłud- 
n e  od jeziora Dukszianskiego, gminy  
sołockicj, pow iatu jeziorskiego, zabra 
lo  w ied ię  oznaczającą linię przenio­
sło  ją m n.ej w ięcej 3— ł  intr. na stro 
uę litewską i tam ją umocniło, pom i­
m o protestów policji litewskiej... Pier 
waza próba przeprowadzenia tego 
gwałtu została dokonana przez Pola­
ków  15 sty cznia. W tedy również w jęk 
u jr oddział żołnierzy poiskicb próbo­
wał przenieść tę samą wiechę na stro 
łjr litewską. W idząc ta pełniący służ­
bę policjant litewski wysh netil w gó­
rę, wzywając, tym umówionym spo­
sobieni pom ocy. W krótce przybyło  
więcej policjantów litewskich a wte 
o y  Poiaey w ycofali się... W  sterach  
rząaowych ten akt gw altu uważani 
jest za polską prowokację... W iedząc 
o  skierowanych w stronę litewską ka 
rabinach m aszynowych na linii ad- 
n u n lstra o  piej społeczeństw o litew ­
sk ie ma okazję prz* konania się raz 
jeszcze o prawdziwych uczuciach po 
łudniow ego sąsiada, mówiącego ezę 
u o  o  nawiązaniu z Litwą dobrych  
stosunków..."

Miii ej więcej w ten sam  sposób .n 
n e  dzienniki litewskie przedstaw  ają 
zajście i dodają najrozm aitsze komen­
tarze, skierow ane zgodnie przeciw ka 
Polsce. ^

Jak  w ygląda rzeczywistość, wrdzia 
aa  zbliska?

Lucność bała się wojny
Po uzyskaniu  zezwolenia n a  prze 

byw anie w strefie granicznej i na  „bez 
pośrednie ' obejrzenie „spornego“ słup 
k a  ruszam y z D ukszt na m iejsce zaj 
ścia.

Zim ne. Ostry w iatr oślepia drubną 
kaszką śniegu. F u rm an  przeklina dro 
gi. Na „ku ltu ra lnych" z. sanitarni nie 
pokazuj się Płozy zgrzytają po ka 
m ieniach. Śniegu ani krzty. A więc. 
jazd a  naprzelaj po „psinych“ dróż­
kach przez napółzaśnieżone łąki i po 
ta. Dookoła. Osiem ltilom ełrów w dwie 
godziny.

M ieszkańcy Dukszt i pobliskich 
wsi szeroko kom entu ją zajście granicz 
ne W iadomoś( 0 strzałach zakreśliła 
szerokie koio i w yw ołała w pierw szej 
chwili nowe* obawę wojny. Czekano 
NA OSTRĄ REAKCJĘ POLSKI i z 
chorobliw ym  w prost zaciekawieniom 
śledzono dalszy przebieg wypadków . 
Obecnie następuje już uspokojenie.

Z K uraniszek do V,punktu  neural 
0 czn eg o "  trzeba iść naprzełaj dwa 
kilom etry  po zaspach śnieżnych, żale 
gających  głębokie bruzdy, do których 
noga w pada po kolano. Gdzie niegdzie 
na czubkach pagórków przeziera ciem 

s i;)wa tu ziemia, pocięta 
jeszcze w nie skom asowane sznury.

W ..dłuż granicy, zaznaczonej sze 
regiem słupków  ciągnie się rzadki 1“ 
sek brzozowy Podchodzim y do sporne 
go słupka Teren należy do po.shiegu 
tolw arl.n  1 i/ftfwwo.

Granica bez pasa neutralnego
Polsko-litew ska granica oznaczone 

jes iednym  rzędem  słupów , wystaw io 
nych  przez Polskę. N orm alnie zaś gra 
nica dwóch państw  m a dwa rzędy słu 
pów granicznych, ustaw ione przez o- 
ha państw a i posiadające między so 
bą strefę neu tra lną , szerokości kilku 
m etrów . Granica taka, to  pas ziemi sze 
rdkości k ilku m etrów , nienależącej 
do nikogo —  natom iast granica pols 
k o -litev sk a  to  idealna linia, nazy 
w aaa przez Litwinów „irm ą adm inist 
racy jną"...

Zasadnicze duże słupy graniczne, 
w kopane w swoim czasie przy ustala 
m u granicy wogóle i stanow iące wierz 
chołki kątów  pom iarowy cli zna jdują 
się na polsko-litewskiej granicy w odle 
głości średnio do kilkuset metrów od 
siebie. Na p rzyk ład  koło Kuraniszek 
w odległości średnio od 500 do 700 
metrów.

Granica litewska pojęta jako  .deal 
na linia graniczna, w ym agała pomocni 
czych znaków. W ystaw iono .w iec W 
swoim czasie na liniach m iędzy zasad 
niczym i słupam i charak terystyczne 
wiechy orientacyjne W iechy, zrobio­
ne z żerdzi i rodzaju  m iotełek na irh  
końcach. Przed k ilku la»v zachęto wie 
city zm ieniać na  wysokie cienkie słu 
py drew niane, num erow ane i stojące 
co 50 m ir.

Litew ska straż graniczna o każdej 
takiej zm ianie była pow iadam iana i 
zwykle asystow ała przy tych czynno 
ściach, nie w ysuw ając żadnych zastrze 
żeń.

T rzeba tu  zaznaczyć, że Litw a, iak 
wiadom o, z uporem  nie uznaje wt ogó 
le granicy z Polską i dlatego nie w y­
stawna ze swej strony  słupów granicz 
nych,

Do strzałów
Słupek neuralgiczny, oznaczony nu  

m erem  20, jest orien tacy jny  To zna 
czy stoi, jak  K i lk a  innych  słupków na 
idealnej prostej wyznaczonej pizez 
dw a duże zasadnicze słupy graniczne, 
znajdujące się w odległości kilkuset 
m etrów  od siebie.

Tow arzyszący nam  dowodca s tra ­
ży inform uje, że w roku 1933 w m iej 
scu tym , w obecności strażników  li 
tewskich, w łasnoręcznie zm ienił słu­
pek zgniły na nowy. S trażnicy litews 
cy nie wysunęli w tedy żadnych za 
strzeżeń. Słupek ten prz,ctrwał niena 
ruszony dó 23 g ru d n ia  roku ubiegłe 
go. N atom iast w nocy lego dnia został 
wyciągnięty z ziemi i w yrzucony na 
stronę polską, kopczyk zaś ziemi roz­
rzucono.

K om endant strażnicy, sądząc, ze 
jest lo spraw a szowinistów z „tam tej 
strony" słupek w kopał W  dniu 25 
grudnia powtórzyło się znowu to sa 
mo. Słupek był w yrzucony, kopczyk 
zrów nany z zirm ią. 10 bm  powtórzy 
ło się to  pi> raz trzeci, 13 zaś —  po raz 
czw arty, przyczem słupek został za 
brany. „Z abaw a" staw ała się iry tu ją  
ca. K om endant strażnicy w dalszym  
ciągu był przekonany, że robi to ja ­

kiś „cyw il" litewski „Polakom  u a 
złość". ’ . .

18 strzałów
13 bm ., o godzinie 8.45 rano  do­

wódca strażnicy m iał zam iar wkopać 
w tym sam ym  m iejscu słupek, tym  ra 
zem już nowy, poniew aż stary  znikł 
Jednak  przy pierwszym  uderzeniu łc 
paty ze strony litewskiej, z pobli.sk"- 
go b rzeźniaka ktoś wystrzelił ,a bez 
pośrednio po tym  rozległo się znow u 
kilkanaście strzałów .

—  Jestem  pew ny, że strzelano Jo  
m nie —  mówi kom endant strażnicy 
—  jedna z kul z charakterystycznym  
gwizdem przeleciała tuż koło mej 
głowy, w idziałem  także „odprysk: 
ku l"  w pobliżu n a  ziemi.

—  A ile osób strzelało?
—  Kilku W idziałem  ich, byli to 

strażnicy litewscy.
K om endant strażn icy  naliczył o- 

siem naśeie strzałów .
Po tym w ypadku w ciągu pięciu

dni pracow ały  telefony .
W dn iu  10 tan. po odpowie am en 

} przy gotow aniach, u goazinic 12 ko 
j m endant strażnicy litew skiej został 

pow iadom iony przez dowódcę oddzia 
hi. KDP u,, że słupek znowu zostanie 
w k o p an y -n a  tym . sam ym  m iejscu, 
gdzie s ta ł od szeregu lat i skąd go o 
suitnio w yrzucono i że czynność w ko 
pania odbędzie sic o godzinie 15-ej 
tegoż dnia. W ładze litew skie miały 
więc trzy godziny czasu do dyspozycji.

Punktualn ie  o godzinie 15 słupek 
i został ustaw iony na  swoim starym  

m iejscu P o lic ja n c i.. litewscy zjawili 
się również O dprow adzały ich do pev.T 
liei odległości od granicy p tac /ące  żo 
ny i dzieci. Według inform aeyj pols­
kiej ludności żony policjantów ' bały 
się w ybuchu w ojny i odradzały mę 
żom w ycieczkę ku granicy. Policjan 
Iow było pięciu Dołączyło się potem 
do nich dw óch oficerów  litewskiej 
straży granicznej. Cała g rupa asysto- 

' w ała przy. w kopyw aniu  słupka.

Weterani u Pana Prezydenta Rzeczypospolitej

Absurdalne pretensje
SZKIC ORIENTACYJNY.

LJTWA

POLSKA
L in ia  graniczna, łącząca zasadnicze duże słupy. CZARNE KÓŁKA — siupiu  nrientacy i 
ne, oznaczone oopow iean.m i num eram i X  —  ,niej.se,; w skazyw ane przez actim rm ira . 

cyjne władz** Irłewskie ula th ipka  nr. 20.

O co w łaściw ie chodzi litewskim 
władzom  adm inistracy jnym ? Co 
chciały  osiągnąć przez kilkakrotne, 
w ykopanie słupka nr. 20?

Tw ierdzą one, że słupek len powi 
nien być cofnięty od obecnego swego 
m iejsca ustaw ienia m niej więcej o 
2— -3 m etry w głąb tery to rium  pols­
kiego. przyczem  m iesca, gdzie m a 
stanąć według nich ten słupek nie 
w skazują w yraźnie. W  prom ieniu  ki) 
ku, a naw et k ilkunastu  m etrów  po 
stronie polskiej dookoła tego słupka 
ziem ia jest ubita, m e ma na  niej żad 
nych  śladów, ani k>zpczyka, ani jamy.

P ierw szy rzu t oka na sytuację w 
terenie w ykazuje, że przesunięcie slup 
ka o dw a m etry w głąb terytorium  
polskiego łam ie łhrię p iostą , k tóra 
łączy dV a zasadnicze duże słupy gra 
niezne i n a  k tórej co 50 m etrów  stoją 
mniejsze orien tacyjne słupki —  słupki, 
k tó re  m ogą być i nic być i k tó re nie 
decydują o przebiegu linii granicznej 
w tym  miejscu

Ja k  w idać z podanego obok szki­
cu oi ientacyjm  go, obok słupka nr. 20 
stoi w odległości do 10 m tr słupek 
nr. 20-a. Jest to stare  m iejsce słupka 
nr. 20 sprzed kilku laty , jeszcze sprzed 
1933 roku. Ustawiono go tam  w swo 
im czasie wskutek niezbyt dokładne 
go obliczenia odległości od sąsiednii- 
go słupka n r  21. Po dostrzeżeniu błę 
du  w yznaczono now e m iejsce dla słup 
k a  n r. 20, w odległości przepisow ej 
50 m tr od słupka n r. 19 i nr. 21. Jed 
nakże shipka nr. 20-a nie ruszono z 
m iejsca. Pozostaw iono go, bo  n ikom u

nie zaw adza i L itwa nie kw estionowa 
la go nigdy i nie kwestionuje.

W idać z tego jasno  ansuraalność 
preten^yj L itw y i  m ożna z tego wycią 
gnąć wniosek o in tencji postępow ania 
liewskjch władz adm inistracy jnych  w 
stosunku do Poiski

Dlaczego Polacy nie strzelali?
W , drodze pow rotnej fu rm an  nasz, 

gospodarz z. pogranicznej wsi. znowu 
wszczyna rozm ow ę n a  icm at zajścia 
granicznego.

Dziwi go w całej historii najw ięcej 
jedno: dlaczego Polacy nie odpow iada 
h n a  strzały  Litwinów. Mówią dużo 
na ten tem at jego sąsiedzi, sam  dużo 
się n a  tym  zastanaw iał i nie ‘ może 
znalezć odpowiedzi. Mówi, że Litwa 
w porów naniu z Polską, jest bardzo 
m ała. W szyscy o tym wiedzą. 1 o tym 
że w Polsce jest o wiele w ięcej woJs 
ka. Nie przypuszcza więc naw et, że 
m ożna było b a r się Litw y. P y ta ł o 
to przez cały czas drogi

—  Dlaczego Polacy nie strzelali?
—  Dlaczego? Może dlatego, że 

gdyby ZA i.ZFLI już strzelać na grani 
cy, zmuszeni do tego, toby'SKOŃCZY 
1*1 dopiero w Kownie —  snuje dom ys 
ły drugi, m ilczący dotychczas tow a­
rzysz podróży.

Po upływie paru  m hnit gospodarz 
powiedział:

—  Aha, m oże i dlatego.
1 zaciął swego czarnulka. W  m roź 

nej dali błysnęły św iatła Dukszt.
Wtod.

tc zrobimy za 264 miliony zł.
SK* q«f

W ARSZAWA, (Pat). Uchwalony  
na posiedzeniu Iłady Ministrów w dn. 
21 bm. projekt ustawy o inwestycjach j 
z funduszów państwowych w r. 1937 
ustala kwotę wydatków inw estycyj­
nych na 264 mil. zŁ W kw ocie tej 
przewidziane są:

elektryfikację kraju 13 mil. zł., 
na gazyfikację 10 mil. zl.. 
na budcwle morskie 5  mii. zł., 
na budowle wodne śródlądowe i 5 

mil. zł.,
na podstawowe inw estycje rolne 

2 mil. zł,,
na hiidiju m rJw o państw ow e w

# n  i i i a r t M  z ł*  n o  F .
rządzie poszczególnych ministerstw  
14,2 mii. zł..

Na inwestycje kolejowe przedsię­
biorstwa państwowego PKP 56 mil. 
złotych,

na budowę linij telegraficznych i 
telefonicznych oraz na budownictwo  
pocztowe 7,8 mil. zł. (niezależnie od 
kwot, przew idzianyeh w planie finan 
sowo-gospodarczym przedsiębiorstwa 
państwowego Polska Poczta, Teleg­
raf i Telefon),

na zabudowę i pomoc kredytową 
inw estycyjną, z funduszu obrotowe­
go reformy rolnej 16 mii, zł..

O .  yw-.
na budowę i utrzymanie dróg o- 

raz mostów 50 m il. zł„

na akeję budowlano - m ieszkanio­
wą 26 mil. zł. i na inwestycje w Fun­
duszu Praey 50 mil. zl.

Na pokrycie wydatków, zw iąza­
nych z tymi inw estycjam i, służyć bę­
dą wpływy z operacyj kredytowych, 
przeprowadzonych na podstawie po­
siadanych już przez rząd upoważnień  
lub na podtawic nowych upoważnień  
zawartych w art 5 projektowanej uta 
wy. wreszcie wpływy z Funduszu 
Prac' .

Pan Prezyóem  Rzeczypospolitej p rzy ją ł w dum  dzisiejszym  delegację w eteranów  z 
I8Ó3 roiku w- osobach: w eterana ppor. W ik to ra  Malewskiego —  prezesa Z-w. W et era 
nów, w eterana ppor. W alentego Milezersk. ego —  w iceprezesa Związku, oraz prezesa 
Tow P izy jació ł W ettranów  __  m jr. w st. sp. W.Ł Dunin -  W ąsow icza. Delegacją za­
p rosiła  Pana Prezydenta R zpntej na u roczystości zw-iązane z 74-tą rocznicą t’ow sta­
nia Styczniowego. Zdjęcie nasz. p rzedstaw ia  delegację Zw. W eteranów  w rozraou ie z 

Panem  Prezi dentom Rzecz\ pospolitej.

Kominek harceiski w Warszawie

Zdjęcie nasze przedstaw ia fragm ent z tak zwanego Instruktorskiego Komia.ka Har-cer- 
akiego, który odbył się w W arszaw ie vf. W arszaw skim  Towarzystw ie Łyżw iarskim  z u- 
działem  około 300 instruk torek  i in s tru k to r ów harcersk ich  z całego kraju . W  KonTni.ii 
H arcerek:m wzięli rów nież udział widoczni n a  naszym  zdjęciu; przew odniczący Zw. 
H arcerstw a Polskiego woj. .tąskiego dr. M ichał Grażyński, In spek to r Obrony Powierz 

nej Pańsrwa gen. Zając, gen. Zagorski i inni.

Włosi w Abisynii

Zdjęcie n,.,ze przedstaw ia fragm ent z rozda w n.ctw a darów świątecznych przez Maisz. 
Grazianiego, w icekróla Abisynii, nujm łodsz ym Abisyiiczykom w Adilis Abebie, zrzeszo­
nym w faszystowskie!! o rganizacjach mtod dzieży t. zw. Balidu

Na F.0.N |
P ro jek t ustaw y o dotacji n a  rzecz | 

F unduszu  O brony N arodow ej posta- I 
nawia. żc w ciągu najbliższego 4-łeeia 
przekazyw ana będzie na rzecz, Uim- | 
duszu O brony N arodow ej dotacja 
skarbu  państw a do łącznej wysokości 
1 m iliarda  złotych. D otacja ta pGkry 
la będzie przede w szystkim  z wpły- i 
wów i k redy tu , uzyskanego ostatn io  [ 
w e F ran c ji w kw ocie około 0.5 m ili­
a rd a  zL, ponad to  przew idziane są nfl 
ten cel wpływ y z dalszych oiKraey j 
kredytów ych. jak ie  m ają być przepro

w odzone w okresie od 1937 do 1940 
r.. a więc w ciągu 4-lem ia. bądź za 
g ran icą, bądź w k ra ju . P ro jek t u s ta ­
wy upow ażnia więc m in is tra  sk arb u  
do em itow ania obligaeyj i w ystaw ia­
nia innych  zobow ązań skarbu  państ­
wa, jakie będą potrzebne w celu rea 
lizow ania pożyczek do  w j sokosci 400 
mil. zł. oraz kredytów  wr łączm  i wy­
sokości 100 m il. tak . aby wr ok rr 
ste 1937— 1940 do tac ja  na inw estycje 
zw iązane z obroną narodow ą, łącz­
nic z pożyczką fran cu sk ą  osiągnęła 1 
m iliard  złotych.

(Dalsze in fo rm acje na str. 3-ej).

Pełna tabela
ROK XIV. Nf. 22 (3984)

loterii- -  n u  o & t u i n i e f  
s t r u n i e

i  S i  ’ 1
WILNO, sobota 23-go stycznia 1937 r. Ctna 15 gr;

w r a z  z  Kurierem W fiensko-Now ngrtidzklm
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Oświata w Polsce
p o n o s i  sk utk

WARSZAWA {Pat). Dziś kom isja 
budżetów a Sejm u rozpatrzyła prelitni 
n a r /  budżetow ym ón. W . R i O. P.

Na w stąpię iługą m uw ę obrazują 
cą działalność tego reso rtu  wygłosił 
m in is te r Swiątosałwski, poczerń złozył 
trzygodzinne spraw ozdanie o budżecie 
pos. Pochm arski

W  dyskusji zabierali gtos liczni po 
słowie, m. m.

POS BAKON 
szeroko om owił zagadnienie wycho- 
wawcze, stw ierdzając, że pośw ięca się 
m u  zbyt rr.ajo uwagi, zw łaszcza jeśli 
chodzi o w pływ film u teatru , książki 
rtp. N aleźałony stw orzyć jakieś labora 
torium  któreby  dokładnie opracow a­
ło cele i meod} w ychow ania.

POS. PUŁASKI 
podnosząc konieczność budow y szkół 
pow szechnych zaapelow ał do m in:st 
ra ośw iaty  o dalsze k redy ty  na  T ow a­
rzystw o Popierania Budowy tych 
szkół.

POS TOMASZKIEWICZ 
poświęcił dłuższe wywody spraw om  
m łodzieży akadem ickiej, zaznaczając, 
że ostatn ie zajście są z jednej stron} 
wynikiem  niedopatrzeń władz akade­
m ickich ,a z drugiej strony przejaw em  
c m  ego. Ruchy te nie m ają  m c współ 
działania pew nego sronnisiw a f>ołity 
nego z procesam i ideowymi jak>e z a ­
chodzą w m iodym  pokoleniu.

POS. PIM ONOW  
porusza sytuację w szkolm ctw ie poi 
skim z sy tuacją  w szkołach powszecli 
nyc h  iśrednich dla ludności rosy js­
kiej w  Polsce, w skazując, że odlych- 
czas ine załatw ieni etej spraw y jest 
w ykorzystyw an ed  tacelów pseuklacji 
polity cznej.

Po w yczerpaniu listy mówców za 
b ra ł głos
M INISTER W .R. i O.P. PROF ŚW IĘ

TOSŁAW SKI, 
odpow iadając poszczególnym  mów 
com  na poruszane przez nich zagad 
nienia.

Na końcow ych w yw odach referen­
ta  posła Pochm arskiego, budżet m ini 
sterstw a oswriaty przyjęło.

N astępne posiedzenie kom isji ju  
tro. Na p o r/ąd k u  obrad  budżet Mini 
sterstw a Spraw  W ojskow ych.

Weterani 1873 roku 
q W ir s n łU  Rydn-Śm ?łego

WARSZAWA (Pat). W  ziw azku z 
74 rocznicą Pow stania Styczniowego 
M arszałek Śrm głv-Rydz' p rzy ją ł dziś 
delegację w eteranów  w skaldzie: AV» 
tewski (W arszawa,1, W ojciechowski 
(Piotrków)^ W andalli. (Nowogr.), Hirr 
do (Łódi) Z ulsow ska (Lublin) oraz 
deelgaeję prezydiom  Tow arzystw a 
Przyjació ł W eteranów  z p n re sen i 
m jr. Włady sławem  D unin Wąsów i- 
c/eiii na czele

Budżet Ministerstwa 
Sprawiedliwości

w  k o m is ji se n a c k ie j
WARSZAWA (Pat). Komisja Imd 

zetowa Senatu w obecności m inistra 
Grabow skiego i w icem inistra Sieczko w 
skiego, obradow ała dz.iś nad hudże 
tom m inisterstw a spraw iedliw ości. Dłu 
ższy rferat, obrazu jący  działalność 
tego resortu  i charak teryzu jący  cyfry  
p re lim inarza budżetowego w ygłosił 
>en, Radziwiłł.

Po dyskusji zabrał głos p. m inister 
Grabowski udzielając szczegółowych 
w yjaśnień N astępnie kom isja przyjęła 
budżet m inisterstw a sprawiedliw ości 
bez zm ian.

mimm phzez prasę
Dziennik P oznańsk i1* poda je sen 

sacje k tórą w yw lekł dziennik paryski 
„ Jo u r“ . Bohaterem  jej jest inżynier 
Swar, podobno Żyd polski.

O sobnik tem o>iudlv< w Paryż-u w je­
sieni nb. roku zwrócił sit; pokolci ,gi pa 
ru  odlewali z zamówieni, m na w ykona 
nie 20.1100 cy lindrow ych puszek o  śred 
n k y  1 cm. Kształt cylinderkow  przy po­
m inął granaty  to te / n .uno  tłum aczenia 
sw ar a k ilk a  fabryk  wogóle zam ów ienia 
nie p rzyjęło , jedna fabryka zwróciła za 
d a tek  a ostabnia do k tó re j rw rócij się 
Swar zam ów ienie przyjęta wraz z zada", 
kiem 7000 franków , przed oddaniem  jed 
«iak tow aru porozum iała się z w ładza­
mi.

■Swar został przesłuchany i o św ud- 
czył przy drzw iach zam kniętych sędzię 
m u śledczem u, iż zam ówione cy l.n d rj sa 
częściam i . głośników radiow ych, oraz 
że robotę tę  finansu je  pewiełi bankier. 
W idać jednak, że coś jeszcze m usiał po 
wiedzieć i n i  Sw-ar sędziemu, bo  koło 
afery  zrobijo się cicho. A części głośni­
ków nadal są n a jb ard z ie j podobne do 
zrzęści graoiałów, k tóre sieją zniszczenie 
w' Ifis zpan ił.

d.

Mtniiter WJt i O.P. prof dr W. 
Świętosfawski wygłosił w piątek 22 Ayoz 
nia na posiedzeniu Sejmowej Komisji 
ltu-dżełowej lucftępujące przeniów k-ni;:' I
W y s o k n  K u tu is .jo !

Za m d u nauczycieli 
S2k0ł powszechnych

Zacznę od szkolnictwa powazeeb- 
nego. Przypom nijm y sebie, że mimo  
Małego poważnego przyrostu azlecl 
yy wieku szkolnym , których liczba 
przekracza obecnie 5.000.000, budżet 
oświatowy z powodu kryzysu ulegał 
stałemu kurczeniu się, liczba nauczy  
cieli pozostaw ała bez zinlauy i żc do 
[dero w roku ubiegłym powiększono  
liczbę etatów o *2.000. osiągając liczbę 
nauczycieli szkół "owszeehnych

MAŁO GO MNIEJSZĄ OD 70000  
lest to liczba bardzo mała. W  innych  
państwach, m a>cyeh  tę samą liczbę 
dzieci w wieku szkolnym , liczba na­
ucz} cieli przekracza 109.000. Do tej 
liczby etatów dążyć musi Polska. Pa­
miętać przy tym natęży, że powiększę 
nie liczby etatów wyyyołuje automa- 
Jycznie zwiększanie wydatków gmin, 
łożących na ut zym aiiie szkół i do­
starczających lokali dla szkół i nau 
ezycieli.

W ydaje się, że .jest rzeczą inożl 
w ą i realną coroczne powiększanie 
liczb} etatów naucz} cielskich co naj­
mniej

o 4.000.
Po trzech, względnie czterech lalach  
mogłoby to doprowadzić do pow ażne 
ga zm niejszenia liczby dzieci, pozosta 
jącycli poza szkołą

Podniesienie stanu szkolnictwa po 
y.szechnego zależy nie tylko od zwięk 
szenia liczby etatów nauczyeietskieh. 
Jednocześnie z tym gm iny miejskie 
i w iejskie pow inny realizować swój 
program budowy szkół powszech­
nych oraz mieszkań dla nauczycieli. 

Według posiadających inforąiaryj

BRAK NAM OKOŁO 5.000 IZB 
bZKOLNYCII.

82 000 dzieci uczy się 
m gimn. prywatnych

Nie lepiej rzecz się przedstawia w 
szkolnictw ie średnim . O sw oiliśm y się 
/ m yślą, że P aństw o zapew nia szkołę 
opólndk.ształcąrą zaledw ie nieco wrię 
ęej niż połow ie uczącej się m łodzie­
ży. reszta w liczbie około 82.000 uczyć 
się ińnsi w szkołach p ryw atnych . J e ­
żeli chodzi o przyszłość, Rząd i spole 
./e ń s tw o  m uszą się liczyć, z tym, że 
poniew aż pow iększyła się w o sta t­
nich latacli znacznie liczba dzieci, u 
cźęszczających do szkół pow szech­
nych, w zrastać będzie au tom atyczn ie 
la  /ha chcących  u końc; vć 4-klasow e 
gim nazjum  ogólnoksz-tałcące.

Poniew aż pozycja na budow ę 
szkól j rn. gmachów MLti d ersiw a, 
sięgająca daw niej sum y 30— 50 mil. 
złotych stopniała  do kw oty 2— 3 mil., 
w ystarczającej zaledw ie na w y k o n a­
nie rem ontów . M inisterstw o znalazło 
sii w p o ło żm iu  niezw ykle l ru d u 'm , 
g-ty chodzi o budow ę now ych gm a­
chów gim nazjalnych . Poniew aż zaś 
gtja-clł}'. labo ra to ria , kliniki, m uzea, 
hit lioteki arch iw a i in n e  gmach} nie 
/lu  dne dla rozw oju Ikultury duchow ej 
i m atera tne j narodu uie są u zn aw a­
ne za ren tu jąco  się inw estycje, wszel 
kie usiłow ania M iniłertw a W B i OP 
H rzym am u po trzebnych  kw ot z fun 
du.szów inw estycyjnych  na razie  nie 
cK pro  w a d /a  ja  do y \\.lik ó w  pozytyw  
nych.

Czteroletni plan 
budownictwa

M ając nadzieję, że vv m iarę  polep 
sra jącego  się s tanu  finansow ego Pań 
stwa zna jdą się pow ażniejsze sum y 

a inw estycje M inisterstw o Oświaty 
opracow ało  szczegółowo p lan  budo­
wlany na najbliższe 4 la ta  na ogól tą 
sum ę 96 m ilionów  złotych.

Przedstaw ia sic on w sposób na 
'l i  pujacy:
a) na 0 młynki dla gim ­

nazjów i liceów i>- 
gólnokształeąeych o 
raz liceów pegago
girznych około ‘22.090 000 zł.

b) na budynki dla szk. 
zawodowych około 19.000.000 zł.

<•; na bud} nki dla szk.
wyższyeh około 32.000.000 zł.

tl) na budowę bibliotek 
archiwum, Konser­
watorium m u/vez- 
iiego i t. cl. * 20.0©0.0<HI zł.

e) na bud. gmachów 
dla udminlstr. szkol 
ne j około 3.000 OQ0 zł.

Razem 96.000.00t) zł.

Kształcenie 
nauczycieli szkół 

powszechnych
N astępnie p. M inister po om ówię  

nrn sp raw  zw iązanych z budżetem  
p r  eszedł do zagadnienia kształcenia 
nauczycieli szkół pow szechnych, k tó ­
re  staje  się obecuie b ard zo  palące. To 
też M inisterstw o prow adzi p racę nad 
u ruchom ien iem  o d  ro k u  1937/38 no ­
wych zakładów  kszta łcen ia  nauczy 
cieli, p rzew idzianych  w ustaw ie uslro  
jow ej. co  wiąże się z py tan iem , czy 
u iu ch am iać  jńależy licea pedagogicz­
ne, do k tó ry ch  m ieliby  w stęp absol- 
wenc g im nazjów  ogólnokształcąc}ch , 
c zy też t. z w. pedagoga, do k tó rych  
w stępow aliby absolw enci liceów ogól 
no ksztakących . M inisterstw o nie w i 
oz! na raz ie  możliwości zam ykania 
k tó rejko lw iek  z dróg i m a zam iar 
uruchom ić 40 liceów pedagogicznych 
oraz  5 do 7 now ych pedagogiów , op­
rócz istn ie jących  juz 4-cb

Licea
W  zakresie szkolnictwa średniego 

ogólnokształcącego absorbuje n&« 
p tzede w szystkim  p raca  nad  p r z y g o - 
w am em  do realizacji drugiego  s to p ­
n ia  sześcioletniej 6zkt>ły średnie j, to 
je s t liceów  ogólnokształcących, k tó re  
m uszą być u ruchom ione od począt 
ku roiku szkolnego 1937/38 d la tych 
pierw szych absolw entów , k tórzy  u ’- 
kończą g im nazjum  w' bieżącym  roku 
s/ikolnyrn.

K orzystając z elastyczności po-sta 
nowiefi ustaw y, p rzew idu jącej m oż­
ność łączenia g im nazjum  /. liceum  
obole ew entualności istn ien ia  Każde, 
go z tych stopni szko ły  średn ie j osob­
no, M inisterstw o p rzew idu je organizo  
wauie now ych liceów ogólnokształcą­
cych  łącznie z g im nazjam i.

Co d a  sieci liceów przew iduje się, 
juk  to  pad an o  do publicznej w iado 
mości, tw orzenie pańshvowrych lice­
ów ogólnokształcących i zaw odowych 
w zasadzie w tych m iejscow ościach, 
w k tó r \c h  istn ia ły  daw nie j pełne g i­
m nazja ośm ioletnie. Część więc gim  
nazjów ogólnokształcących będzie 
m iała jak o  nadbudow ę .liceum  zawo. 
dow e

PROGRAMOWO
liceum  .zgodnie z u staw ą o tro jow ą 
dzielić się będzie <na w ydziały, liczba 
ich została ustalona na 4: hum anist} 
cz.ny, klasyczny, m atem atyczno-fizycz 
ny i przyrodniczy . P rog ram  oparty 
będzie, tak jak  to zapow iadałem  w 
ro k u  uihh-glym, na zasadzie elastycz 
ności i pew nej sw obody realizow ania 
l-rngram ów  przez nauczycieli.

P rzez a jiraeow anic w bieżący m 
ro k u  fizkołnyan program ów ' liceów o- 
gólnokształcących  i pedagogicznych, 
M m isterstw o zakończy oudow ę no­
w y ch . prog,rąm ov .szkolnict-w,i ogólno 
kształcącego z polsk im  językiem  na 
iięzania, .

WIĘKSZA DOWOLNOŚĆ 
W DOBORZE PODRĘCZNIKÓW.

Ze sjtraw ą re a iu ac ji p rogram ów  
wiąże się ściśle zagadnienie podręcz 
u itrów. D ysponując już pew nym  m a­
teriałem  w zakresie podręczników  
dla szkó ł pow szechnych i gim nazjów , 
M inisterstw o zniosło obecnie ogra 
niczenia, k tóre, jak  życie w ykazało, 
były  zbyt ikrępującc dla au to rów . Nie 
będzie więc okresów , na k tó re zat 
wierdza się podręczniki, an i też nie 
będzie ograniczona liczba p o d ręczn i­
ków, dozwrolóiiych do użytki;.

Szkoły dla dzieci 
oby watefi n irodcwcśD 

niepolskie)
Wydatki na szkolnictw o dla dzice. 

obyw ateli narodowości niepolskiej 
m ieszczą się w odpowiednich pozy­
cjach budżetu, łącznie z  ogółem  w y­
rodków- n a  szkoły różnego typu i po­
ziomu i są bezpośrednio z.ależue od 
wysokości tych kredytów.

Nie mam chyba potrzeby stw ier­
dzać, że Mhiisti i.->te o nie robiło nig­
dy i nie bedzie robiło i nadal źaduycli 
różnic w dążeniu do zaspokojenia po 
trzeb szkolnych poszczególnych regi 
Ottów- i ośrodków, niezależnie od te­
go. jaki język ludność tam zatniesz 
kująca uważa za swoj ojczysty.

Dające się dziś zauważyć nicrów no 
mierności w stopniu nasilenia szko 
lam i rożnego typu poszczególnych  
dzielnie Rzet zyjmspolitej tłumaczą 
się bądź warunkami spob-ezno-gospo 
ourezyini, bądź historycznym rozwo­
jem szkomidtwa na zUmtach pols 
l.ieh. W miarę zwiększania liczby e 
tatów-, (tyczy się to zwłaszcza szkol 
uictw-a powszechnego), nici ówuinnier 

| hosei te będa się stopniow o wyrów 
bywać.

Przewiduję więc, między innymi, 
ze ,część zapeojektowanycJi przeze

D l B iz y iz
mnie wr preliminarzu Gadżetowym no 
wych etatów iiduezycietskicb dla 
szkół powszeebaych zostanie p r / y  
dzielona
WOILWOOZTW 051 W SOIODN IM, 
gdzie potrzeuy szkoiuc są w tej chw i­
li największe-

Nauka
Kredyty, przyznawane z fundu­

szów państwowych na naukę i szkol 
niełw o akademickie, pozostają nadal 
ciągle zbyt niskie. Pew aą .liew iem ą  
ulgą byto zw iększenie w obei-nym  
okresie budżetowym  kiedytów o 300 
tys. zł., z e /ego  45.000 zł. zostało zu­
żyte nu zasitki dia uezouyeki, pracow­
ników naUKOwyeli i nu badania nau 
kow-e, 55.000 zł. na wydawnictwa na­
ukowe. 300.000 zł. na zasiłki dla in- 
stytueyj naufcowyeh. Na przyszły i*ok 
budżetowy preliminuje się dalsze pod 
wyższenie kredytów o 550.000 zJ. Po 
zw oli to na pewne podniesienie o kwo  
tę 13U.00U zl. subwencyj ula instytucyj 
kaukowrych.

SzKoty aKademickie
St wierdzająe, źe budżet Ministerst­

wa M R i OP jest w egetac} jnym 1 nie 
wystarezy na potrzeby, związane z ko­
niecznością stopniowego usuwania śla 
nów ogólnego zniszezenia, wywołai.e- 
go długotrwałym kryzysem finansow o  
gospiMiarczym, miałem na m yśli nie 
tylko zkolnictwo powszechne, śred­
nie i zaw odow i, ale także szkolnict­
w o akademickie.

Na 824 katedr zw yczajnych i nad­
zwyczajnych

JI ST N1F.OBSADZONYCH 143 
czyli 17 n/o, mimo, że oupowiedui dział 
b«inźetii Ministerstwa jest już wyczer­
pany do ostatnich granic, a Minister­
stw o w yzyskało na dzień l. I. 1937 r. 
wszystkie m ożliwości, powołując sze­
reg profesorow na wakująei katedry.

Mówiąc o  uczelniach akadem ic­
kich niepodobna ominąć m ilcze­
niem

sprawy rozruchdw
które m iały miejsce niemal w-e wszy  
stRicii mja.Młacłi t m iła eitsytaekich. 
Pow ody tych rozruciiów są wszyst 
kim  znane. Rozpolitykowana część 
młodzieży stoi na stanowisku, żc po 
wónna wszelkinu aposouami, a więc 
także za pomocą gwałtu, bicia, używa 
nia dymnych świec, broni, urządzania 
blokad w domach akademickich, lub 
w sam ych uczelniach prowadzić ak- 
cję, skierowaną przeciwko Żydom. 
Należy stwierdzić, że to zachowanie 
sic młodzieży znajduje niestety po­
parcie części starszego społeczeństwa. 
iva.

Młodzież występuje wciąż z żąda­
niam i, aby władze akadem ickie wy­
dały zarządzenie, przeznaczające z gó 
i v odu/ieine miejsca dla Żydów i dla 
chrześcijan. W ydanie takiego zarzą­
dzenia IWAZAM ZA MllŻLIWE.

Nie ulega też w-ątpliw-ości, że tym, 
co kierują ruchem tej części młodzie 
zy, w cale nie chodzi o oddzielne ław ­
ki, nikł bowiem n ie mógłby uwie­
rzyć, że dla tak błahego powodu go­
dzono by się na zaprzepaszczenie try­
mestru 50 tysiącom  młodzież}-.

Muszę z przykrością stwierdzić, 
że ani tu młodzież, o kiorcj tutaj nio 
w a, ani sym patyzująca z nią część 
starszego społeczeństwa, uie zdają 
sobie sprawy, że przeżywana przez 
cały świat chwila dziejowa jest tak 
poważna, że wym aga jak najdalej po 
s-unięfego skupienia wszystkich szeze 
rycii patriotów i praw yeti obywateli 
Rzeczypospolitej.

SZFRZŁ.Mi: W TYM CZASIE 
ZAMĘTU, 

zapraw tanie młodzieży do anarchii 
JEST PSYCHICZNYM ROZBROJE­
NIEM POLSKI. N ie mogę uw icizyć, 
aby ktokolw iek z nas tego sobie ży­
czył. Jest w ięc głe-boki tragizm w 
tym skrajnym zaślepieniu menerów- 
ruchu antysem ickiego, którzy nic w i- 
dza. jaką przysługę oddają tym ele­
mentom wywrotowym , dta których  
zamęt w Polsce jest rzeczą najbar 
dziej jHiżadaną.

Utrata roku szkolnego w walce o 
miejsce w salach wykładow ych .jest 
nie tylko stratą w ich życiu osobis­
tym, ale również niepowetowaną stra 
tą dta Polski, która obecnie, jak nig­
dy, potrzebuje sił do prowadzenia 
prac nad rozw-ojein kultury i sił ob­
ronnych kraju.

W  związku z tym chciałbym oś­
wiadczyć, że opinia publiczna nie 
zrozumiała.

dlaczego uważałem 
z3 konieczne zarządzić 

zamkniecie U.S.B.
mu siatom się zdecydować na ten krok 
stanowczy- wówczas, gdy Rektor i Se 
nat, mimo usilnych starań nie zdołali 
po uprzednim zawieszeniu wykładów  
dopraw ndzić do zgodnego rozw iąza

Szymon-Władysław
CZARNOCKI

dłuyotatnl Kurator Synodu Wileńskiego Ewangelicko-Reformowanego, 
człon i*  Honsystorza Jfila..«k.e ,o E wa lyellcko-Ril orniowan go, 

b. N-c.ainlk Wydziału Wl.eA.kieJ <zby Skarbów 3|,
IKerat, współredaktor wydaw.iictwa „Szlakiem Reformacji**
po krótkich i ciężkich cierpieniach zasnął w Bogu w wieku lat 68 

dnia 21 stycznia 1937 roicu o gootip le 10-ej rano,
Eksportacja zwłok z dom u żałoby przy ul Mickiewicza nr. 1 do koiciota 

Ewangelicko-Reformowanego pizy ul. Zawalnej 26 odbyła się dnia 22 stycznia 
1937 roku o godz. 16-ej.

Dnia 23 stycznia o godz. 11-ej odbędzie się nabożeństwo żałobne w ko­
ściele i -angelicko - Ref >rmowanym poczem nastąpi pogrzeb na cm enUrzu 
Ewangelickim przy ul. M. Pohulanka, ,

Kolegium Kuratorów I Konsystoiz Synodu 
Wili Aiklego Ewangellcko-HeTormj wanego

Konferencje min. Becka
GENEWA (Pat) Dziś przed połud | spraw zagranicznych Wielkiej Bryt* 

niem min ster spraw zagranicznych I nii Ech d .  m 
Beck odbył rozmowę z ministrem

-

Litwa traci zbrodniarzy gazem
BERLIN, (J»at). D. N. B. donosi 

■i Kowna: rząd litewski, działający o- 
necnie w czasie ferti se.nnonoxeti na 
m oey pełnojnocnictw, wydał ustawę 
w spraw ie wykonywania wyroków  
śinu-jrei.

Lstawa wprowadza tracenie ska 
zańców za pom ocą trującego gazu

zam iast dotychczasowego rozstrzela­
nia. Ustawa weszła w życtc z daiera 
ogłoszenia, a taŁ .a  znajdujący się  
obecnie w w lezieniu dwa j banayd  
skazani ua karę śm ierci, będą straee 
ni w dniach najbliższych już nowym  
sposobi-m.

Katastrofalna p ow ódź 
w  dolinie Ohio

CINCINNATI, (Pat). Powódź w 
dolinie Cłiio pozbawiła już dachu 
nad głową zgórą 80 tysięcy osób.

Działalność |przemysłu łw ruJym

okręgn jest sparaliżowana. Daje się  
odczuć dotkliwy- brak wody do picia. 
Straty obliczane są na w iele m ilionów  
dolarów.

Sędą dalsze procesy u Moskwie
MOSKWA (Pat). Proces 17 człon 

ków t zw, „Równoległego Centrum  
Trockistów skiego“ nie zam knie jeszcze 
serii .procesów politycznych

W skazuje na to  oświadczenie pro 
k u ra to ra  W yszyńskiego z dn ia  14 sier 
pnia 1936  roku  wr spraw ie Gertika, 
G rynberga, Ilaw ena, Karewa, Kuźnie 
cowa, Olberga, R adina i innych. Spra 
wy w ym ienionych osób wobec n ieu­
kończenia śledztwa zostały wy dzieło

ne i przekazane jpecjam em u dochodzę 
niu sądowem u. W ym ienione osoby 
m ają być sądzone przez w ojskow e ko 
legiiuu Najwyższego Sądu ZSRR na 
rozpraw ie publicznej.

D ata procesu nie jest jeszcze na 
razie w iadom a.

Poza tym  toczy się ej^zcze śledzt 
wo w spraw ę Putny , Arwisowa i Ba 
je ws ki ego, prócz tego zaś w spraw ie a 
resztowanego niedaw no B ucharina

Wzdłuż i wszerz Polski
DUR PLAMISTY W W ARSZAWIE

M iejska służba zdrow ia stw ierdzi 
ta  w W arszaw ie dw a zachorow ania 
na d u r p lam isty . C horoby te j nie byto 
już w W arszaw ie od pół roku.

Jeden  z chorych , p rzejezdny, zara 
z ii się na p row incji. D rugi jest tniesz.- 
kaiicum  ul. S taw ki. W  obu w ypad 
Łach ch o ry ch  um ieszczono w szp ita­
lu. P rzeprow adzono  dezynfekcję m ie 
s /k a ń , w ykąpano  w szystkich  dornow  
ników i zdezynfekow ano ich odzież.

—  ĆWIERĆ POSIADANEGO MA | 
J \I 'K U  —  NA FON. Podajemy do­
słowny testament gospodarza Stani­
sława Fraszczyka ze wsi W ilum ów, 
pow. tureckiego, woj. łódzkiego:

„oporządzani sam testam ent wla 
snoręcznie tak, jak mi serce i rozum  
dyktuje. Na m nie wypada 8 mórg z.ie 
mi, po dobrym nam yśle całość niego 
majątku rozpisuję na cztery równe

części. Pierw szą część ofiaruję na 
Fundusz Obrony Narodowej, pozosta 
łe zaś części na rodzinę i cele filantra 
pijne“. .

Oio ostatnie życzenie zmarfego 
chłopa patrioty, który zastanawiając 
się w czasie sw e j długie j choroby, tak 
rozsądnie podzielił swój majątek, nie 
zapominając rów nież o zasileniu ł ua 
duszu Obrony Narodowej.

WYSTAWA PIU C  MARTI 
BEREZOWSKIEJ.

W  dniu  15 lutego w Salonie Garlia*lc-e 
go zostanie otwaTta w ystaw a znanej rysów 
n irzk i m alark i lo ls td e j Majl B erezow skiej, 
k tó ra  joDwróciła do k ra ju  k ilku te tc iir 
pobycie w Paryżu.

Na wywfawie znajdzie się szereg p**;k 
nych portretów , m iędzy Lu. zuanej p-zyja 
ciółki Polski p. Rosa -Bailly, lau rea tk i na 
grody literackiej eFm ina za r. 1936 p Mar 
celhiy IIervieu, M ani Jasnorzew skiej — 
Paw likow skiej i in.

TWOJE RADIO DZIAŁA GORZEJ ?
Zadzwoń p u d  6 5 5

4 /  Mm ^  "jm technik zbada odbiornik  i lampy (n iezależn ie  od m arki) bez- 
^  płatnie u Ciebie w dom u. Poradzi jak  poprawić odbiornik*

ainro EleKtrO- n  J  U / i l
R a d io - T tc h n .  l i  l a  V W  W

Łazarz Wajman
Wilno. Wileńska 21

nia sprawy zajmowania prz.ea stu ­
dentów miejsc w salach wykłado­
wych I wytw orzyła się syhiacja, wo­
bec której Rektor nic mógł urucho­
mić wykładów na Uniwersytecie i 
zgłosił swą rezygnację, którą wobec 
nieodwołalnej decyzji p. prof. .rako­
wickiego, znius/ony- by tem z żalem  
przyjąć do wiadomości.

Ministerstwo dąży obecnie, aby 
w możliwie, krótkim czasie otworzyć 
Uniwersytel i porozumiewa się w tej 
sprawie z władzami akademickimi.

Muszę jednak zaznaczyć, że gdyby 
zas/ln konieczność ponownego /ani 
kniecia której kolw ick z uczelni wyż. 
szych, n ic dałoby się uniknąć utraty 
dla m łodzieży roku akadem ickiego.

Wychowanie
młodzieży

Na zakończenie pragnę om ówić 
jeszcze sprawę wychowania, obcho­
dzącą żyw o cale społeczeństwo. W  
problemacie wychów ania są tezy bez 
sporne, dotyczą one przede w szyst­
kim KONIECZNO.ŚUI HARMONIJ­
NEJ WSPÓŁPRACY SZKOŁY Z DO­
MEM RODZINNYM uczniów i okazy 
w unia sobie w zajem pomocy w  spra 
wach, doty czący ch wychowania dzie­
cka.

Chcemy, aby młode pokolenie ro­
sło w poezuciu znaczenia każdej zie­
mi, tw-orzącej z innymi niei nzerwal­
itą całość Rzeczypospolitej.

W związku z tym jednak m łode 
pokolenie musi wyrość^w świadom>k- 
ści obowiązków, jakie siad w ypływ a­
ją. Silną m o/c być Polska wówczas, 
tytko, gdy wszyscy obywatele gotowi
będą jej branie wszystkim i dostępny­
mi środkami. W okresie powszech­
nych zbrojeń, prowadzonych przez 
wszystkie państwa, młodzież nasza 

j musi rość w świadom ości, że nic tylko 
od dojrzałego społeczeństwa, ałe i od 
jej gorącego patriotyzmu oraz zbroj­
nej gotow ości psychicznej i fizycz­
nej zależy byt niepodległe! R /eezypo  
spotitei.

\ \  szyscy woem y. #e Polska nie 
m yśli o wojnie zaborczej, ale kaidv  
musi fez sobie jak najdokładniej oś 
wiadcm ić, że w dzisiejsze i sytuacji 
światowej ufi-w aleuic niepodległości 
Polski i zachowanie jej w granicach  
dotychczasowych jest nic >lo pom y­
ślenia bez piNpiiesienia siły obronnej 
do maksimum.

Nie wątpię, że nauczy cielstwo  
znajd/i*- w, sobie dość siły i gorącego 
uczucia patriotycznego, aby i temu 
wielkicnra zadaniu podołać.



..KLltJER W ILENSIU** 2;*. I. 193? r.

TUPET i NIETAKT

Muzyka na wesoło
P o n u ra  to  rzecz mieszfkać u  sie 

Iłie w dom u i nie wiedzieć, że służą­
ca  w ykrada węgiel, m asło i kiełbasę. 
A łbo do tykać tw arzy rękam i i nie wie 
dzieć, że po rękach  łażą  m iliony  b ak  
teryj. Albo m ieć np przed sobą gaze 
tę  z opisem  osta tn ich  w ydarzeń , ale 
d ru k o w an ą po sansk rycku  alt)o po ży 
dow sku. Uśw ladam iainy  sobie w tedy 
rap tem , że istn ie je  obok nas jak iś  
*nny św iat, rządzący  s,ię w łasnym i 
p raw am i i mający w ielow iekow ą tra  
dvcję. tvlko m y jesteśm y poza n a ­
w iasem  lego św iata.

T akiego sam ego m n ie j w ięcej uczu 
c ia  doznajem y, p a trz ąc  n a  n u ty . 0  
g lądam y dziw nie zad rukow any  pa - 
p ier; u góry ty tu ł: „Sen nocy le tn ie j11 
Czy tu cokolw iek coś oznacza, czy te 
geste k ropeczk i i patyczki lo gałązki 
p o  k tórych  biega Puk, a te osobliwe 
klucze lo uszy Spodka, p rzem ien ione 
go w o>ła? M uzyka s ta je  się wiedy w 
naszych  oczach w ielobarw ną m agią. 
Muzycy -— to m iędzym arodowa m afia 
posługująca się zamysłów a tymi i za 
gadkowy m szyfrem

Słucham y m uzyki przez radio. Sy 
p ią  się ty tu ły  u tw orów : „Popołudnie

j F a u n a 11, „D ziew czyna o w łosach ze 
ln u 11. —  Czy te cz te ry  ak o rd y  —  to 
len, a gdyby by ło  ich pięć, czy ozna- 
czułyby perka l?  Zaczęliśm y właśnie 

| s łuchać jak , ;g< )ś u tw oru  od połow y. 
P róbu jem y  zgadnąć co to jest. To 
ch y b a  tylko deszcz tak. padać  moż.e, 
jak  te  k rope lk i i perełk i, albo  m oże to 
,,N aszyjnik k ró low ej ? O kazuje sie. ! 
że to „Sztuczne ognie11. Czujem y wte- J 
dy w ielki n iesta tek  serca, uw ażam y 
się za coś upośledzonego. T ak  czuliby 
śm y się np. gdybyśm y nigdy, żadną 
m iarą  nie m ogli się nauczyć tab licz­
k i m nożenia. 7 tą różnicą, że ary tm e 
tyki ostatecznie jakoś nauczyć się mo 
żna, ale m uzyki —  to chyba grozi 
w ypukiw aniem  gam  i egzercycyj 
przez niezliczone popołudnia.

P y lal m nie pewmego razu  pew ien 
mity i k u ltu ra ln y  pan , czy ma uważać 
się za człow ieka tępego. O to gdy stu 
c ha jak iegobądź utw oru nigdy niem al 
r ie  przychodzą m u na myśl rzeczy, 
k tó re  ten u tw ó r rzekom o w yraża. Nu 
co pochopnie m u odparłem , że nie po 
w inien się niepokoić Muzyka nie wy 
raża pojęć, stosunków , cech ani wyo 
I rażeii. Służy n a to m iast do w yraża­

nia albo pew nych n astro jó w , albo po  
p ro stu  podaje  nam  dźw iękj ułożone 
w całość, pod ług  pew nych zasad, tak , 
że sp raw iają  nam  przyjem ność. —  
„Szum  lasu" na przyk ład  (u W agne 
la) nie m a na celu w yrazić każde po 
tiącen ie  listka osiny o sąsiedni itd. 
—  tytko wywołać tak i nastró j, jaki od 
czuw am y wtedy, gdy przysłuchujem y 
się poszeptow i boru . Cała trudność 
sy tuacji polega na tym , iż rzeczy mo 
gą wywołać raz ten, raz inny  nastró j, 
a znów ten sam  n as tró j m ogą w yw o­
łać różne rzeczy. I zdarzyć się w tedy 
może, że k toś przeżyw a ak u ra t nast- 
ló j, zaprezen tow any  w „Szum ie lasu 11 
w tedy, gdy —  spożywa w ieprzow y ko 
tlet. Oto źródło n ieporozum ień  i n ie ­
zliczonych parody j. Jedną tak ą  p ere ł 
kę zapom nianego dziś au to ra  M, Bier 
nackiego (M. Rodocia) p rag n ę  tu  o- 
m ówic

F raszka nosi ty tu ł „P ogadanka 
m uzyczna11. A utor postanow ił skorzy 
s łać  ze sw oich daw nych um iejętności 
m uzycznych i nap isać operę, p rz y ­
czyni ostatecznie zdecydow ał się zo 
staw ić sam ą tyllko m uzykę, gdyż d o ­
stateczn ie ilu stru je  i w yraża to, o co 
m u w tym  uiw orze chodzi.

Wipraiwdzie m ówił mi jeden z aityB- 
tów  m antyka

Ze pom j sł m oj jest dzik,, akrowi em
m uzyka

Pew ne ty lko w rażenia, że tak powiem
wciela,

Ogólne, ia-k tęsknoty, sm utku lub we­
sela

Lecz by powiedzieć m ogła czy kto 
jest uparty .

M ądre głupi n a  przykład , to są chyba
żarty'*

Rozpoczyna >się opera. T ytu ł: ,,I.e 
on i K lara, czyli P rzeznaczenie11.

>tPrelud>um“ Largam ente. T uba n a
przem iany

Z Fagotem  akord  bierze, głucho mas­
kowany...

T o oznacza że 1 eon zasnął na  ka
napie,

I zw olna puiw*stuje uosem oraz chra-
p ie“.

.. .g łoska K lara go wzywa. Zatem p a l­
lo bierze,

I biegnie podskakując. W ięc Bębny,
Talerze,

Kotły, Rogi, Oboje, W alt ornie, Trom -
bony.

U derzą hym n zw ycięstw a, solennie 
natchm on j ".

—„Potem  pauza, bo Le-m na palcach 
z ostrożna.

Skrada się do drzw i K larv —  inaczej 
m e można**.

„D uet trw a  dz iesęć  m inu t, poczean 
się w yłania

Interm ezzo, bo trzeba  dać czas- do  
K ochankom  działan ia

,Izwa uderzenia bębna i jedno tim-
pani.

...To mąż Klary Pani
W ali we drzw i i wchodzi. W tedy

kuntrabasy
Na tle skrzypiec, w skazują kłótnie

i za-pasy
...Jednocześnie śliczna,
Z góry na doł gam a chrom atyczna
Znai nam daje, że Leon w świat ze 

schodow leci

T ak m niej w ięcej się kończą t r a ­
giczne -losy dw ojga kochanków , op 
sane dźw iękam i. T rzeba przyznać, że 
czas, w k tó rym  Rodoć rozw ija ł swoją 
działalność (koniec w. \  IX, t. zw. 
fiu  dc. siecle ') oznacza w m uzyce roz 
io st t. zw. m iizykj p rogram ow ej. 
W szysey na jw ybitn ie jsi kom pozy to­
rzy, te j epok i (z m ałym i tylko w yjat 
kr.mij sk ład a ją  hekatom by m uzvce 
opisow ej P om ija jąc  Berlioza, W agne 
ra  i L iszta, (którzy dali hasło, działa 
ją  w tedy np. R im skij-K orsakow , Ry 
szard  Strauss, Paul D ukas, Debussy i 
w ielu innych. Zwłaszcza we F ran c ji 
dała się we znaki n ad p ro d u k c ja  tej 
m uzyki.

F ran c ja  też stała się terene;v pa- 
rodystycznych w ystąpień  E rica Sale. 
P rzy jac ie l D ebussy‘ego, in sp ira to : 
m uzyki program ow ej, rychło- zrozu 
m iał do czego piow adzi ciągłe od w o

lyw anie się do w rażeń św iata  zew ­
nętrznego albo zgoła naśladow anie ..a 
tury.  Człowiek n iesłychanie k n liu ra l 
ha i um uzykalniony, nie on larzony 
jed n ak  tw órczym  ta len tem  o n  et bar 
dzo subtelne, parodystyczne utwory 
m uzyczne. M amy więc u tw o ry  pod 
najdzikszym i tyrułam i, op isu ją  e -,,.et 
kan ia  em ery tow anych  gem ta ł  iw i 
ich piesków

W  pew nym  utw orze znajdujem y 
uwagę. „Tu należy  św iatło  zgasić 
(aluzja do rom an tycznych  „n as tro jo ­
wych “ ikawałkow). Albo rozciągnięte 
akordy każe  grac  p raw ą ręk ą , lewą 
natom iast należy —  schow ać -1:> k ie ­
szeni. Jest on au to rem  słynnych  Pro 
je m orcaux  en fo n ii  de poire*1. 
trzech  utw orów  o kształc ie  g ru s /k .  
„G ym nopedles11 —  to  niew inny, trzv  
dzieści razv p o w tarzan y  m otyw

D ziałalność jego nie pozostała Ł-t z 
ikutku Dziś jesteśm y dość dalecy od 
tego, by dźw iękam i naśladow ać nalu- 
ię  (w yjątki: „Lokom otyw a P a c f ic
231“ Mosolowa —  „O dlew nia s ta 'i“ j. 
W racam y do idei tych czasów , kiedv 
sam  utw ór m uzyczny w ystarczał do 
zaspokojenia estetycznej ciekawo śe‘, 
bez uciekania sie d o  sko jarzeń  z. Ute 
ra tu ry  lub przyrody

W ito ld  R u d z iń s k i .

Z Życia Ojca Śul Piusa Xi-go

'W W arszaw ie k rąży  taki dowcip, 
ak tu a ln y  i  d la  W ilna:

Żydz. przesłali chodzić do tea­
tru na „Żołnierza Królowej Mada- 
gąskom**.

Antysemicka sztuka!

D opraw dy, dość zagadkow e może 
5.3 w yaaw ać to  n iesłychane oour ze­
n ie , jak ie  ogarnęło  Żydów na p ro p o /y  
c je  m in istra  M outet. W’ p ra s ie  żydów 
skiej sta le  się p rzew ija ł tak i a rg u ­
ment: em igracja  Żydów z Polsk i jest 
bzd u rą , gdyż n ik t nas nie cłice. Da w 
m ej em igrow aliśm y do -Stanów Zjed­
noczonych, do Niemiec, d o  T ransw a- 
iu. T eraz n ik t nas nie w puszcza, nig 
dzoe nie znajdu jem y m ożliwości osaO 
m czych. P alestyna nas n ie  wchł »nic 
—  nie m am y żadnych  szans na wy- 
ja jd .  E m ig rac ja  jest w Polsce komecz

W  związku z onegdajszą uchwałą  
Rady Ministrów o dotacji na rzecz 
i-Unduszu Obrony Narodowej w kw o  
«ae 1 miliarda złotych na okres naj­
bliższego czlerolccia, zastępca dyrek 
fura departamentu ogotnego minister 
■twa skarbu p. Rakowski w przemó 
wieniu radiowym zaznaczył że do 
tar ja ta pokryta będzie przede wszyst 
kilu z wpływów i kredytu uzvskan<- 
go ostatnio we Francji.

Przy zaciąganiu przewidywanych  
w  proj<‘keie ustawy pożyczek na F. 
O. N. do wysokości 400 miL zł i kre 
dytu na zakup tow ar u i wykonanie 
prac instalacji oraz urządzeń do łącz 
uej wysokości 100 mil. zł, które to 
pożyczki i kredyły uzupełnią w ok- 
sic lat 1937— 1940 kwoty pozyskane 
* pożyczki francuskiej, rząd bedzie 
d ę  kierował z całą skrupulatnością za 
sadą, która była brana pod uwagę 
przy ustalaniu całego pianu inwesły

cością , ale już  ła tw ie j przeciśn ie  się 
przez system  b a rie r  im igracyj.iyeii 
ch łap  polski. Dla Żydów droga jest 
wszędzie zam knięta .

Ten argum en t obalił gościnny m i­
n is te r M ontet. T rzeba też w idzieć z 
jak ą  pasją  odzyw ają się Ży dzi o  sa­
m ej możliwości em igracj do ko lon ij 
fiancusLich Oto p arę  p rz y k ła d ó w  

,;Der Moment*' tak  pisze:
Jest to m ożliwość, jaką się nam  

przedkłada. Możemy ją przyjąć, 
możemy ją odrzucić, ale musimy  
być bardzo ostrożni i dobrze się  
zastanowić zanim mów Imy tak tub 
nie. Jesl to szansa, którą się nam  
daje. I w naszych rękach leży szan  
se tę wykorzystać, albo odrzucić.

cyj zarówno ogólno gospodarczych | 
jak i obronnych, a mianow icie zasadą 
nienaruszania wewnętrznej równnwa 
gl rynku finansowego.

W  roku bieżącym ciężar sfinan­
sowania dotacyj na . zccz F. O. N. 
spoczyw ać będzie na wpływach z po­
życzki francuskiej.

Omaw iając projekt ustawy o in­
westycjach ogólno-gospodarczych, p. 
Rakowski zaznaczył, że na słinanso- 
wanie łych inwestycyj w  ogólnej kwo 
cie 264 m il. zł posłużą środki, które 
pozyskane zostaną w 1937 r. przez i 
rząd w di odze operacyj kredytowy cii 
o ia z  kw oły, którym i dysponować bę­
dzie na cele Inwestycyj i zatrudnie­
nia Fuudusz Pracy.

Środków z operacyj kredytowych  
dostarczą przede wszystkim państwo  
w e instytucje finansow e oraz kapita 
lizacyjne jaJk Zakład Ubezp. Społecz­
nych , Państwowy Zakład Emerytalny

wiać. „Dos N aje W o rt“ p isze w prost. 
Należy tę ofertę odrzucić!

Pism a b a rd z i t j  um iarkow ane p i­
szą podobnie, „U nser Ekspr<V powia 
da:

„Bo Madagaskar i tym podobne 
kraje nie są nawet plastrem dla 
zbolałego organizmu polskiego ży- 
dostv.a. O rozwiązaniu przy porno 
ey poaobnycb środków sprawy ży­
dowskiej nie można nawet śnić. W  
najlepszych warunkach nie potrafi 
kolonizacja odciążyć nawet małego 
ułamka żydowskiej emigracji. Z 
pewnością też nie powiększy ży­
dowskiego wychodźtwa z Polski**.
„N aje F o lk sza jtu n g 1* określa spra 

wę jeszcze p rzejrzyście j:
Szwindel dokoła kolom]. 

Syjonistyczny „Ilajnt* .
„Ozy warto tracić słowa na ar-i* 

gumentaeje, że to cała sprawa jest-

i t. ii. , które gromadzone przez sie­
bie kapitały musza lokow ać w ope­
racjach długoterm inowych. Obecna 
ocena przyrostu kapitalizacji w tych  
instytucjach w ciągu 1937 roku każe 
przypuszczać, że pokryją one bez 
trudności kw oły potrzebne na reali­
zację piana inwestycyjnego, rozpisa­
nie w ięc na ten cel pożyczki w ew­
nętrznej nic jest brane pod trwagę.

Jeżeli plan wykonany w roku 1936 
przyniósł dodatnie skutki gospodar­
cze i finansowe, to niewątpliw ie przy
i ealizacji now ego planu, który w obu 
swych częściach przewiduje kwoty 
znacznie zw iększone w porównaniu  
z rokiem 1936 —  skutki muszą się 
jeszcze silniej uwydatnić.

Przy założeniu które przyświeca 
konstrukcji nowego planu trwałość 
naszej polityki gospodarczej i linan* 
sowej a zarazem trwałość rezultatów, 
które dzięki tej polityce osiągnięto, 
jest -zapewniona.

niezy m % ,  uiikiu widzenia rozwią­
zania sprawy żydowskiej w Pols 
ce? Gdyby się nawet udało w y­
wieźć z  Polski kilkadziesiąt tysięcy  
Żyduc (Ki kolonij francuskich, u 
może być m owa najwyżej o takiej 
eyfrze, to sprawa „abyteeznych** 
milionów Żydów n ie ruszy sie  
przez to z  m iejsca. Zwłaszcza, że 
nie w idzim y tej siły, która by potrą 
fila zrealizować ię  emigrację na 
wet w tak ograniczonej mierze**.

A d ale j dziennik  uouaje:

„Pewno, że jesteśm y zw olenni­
kam i żydowskiej (‘migracji maso­
wej, jako jedynego środka w yzw o­
lenia narodowego, ale naród żydów  
ski niedwuznacznie już wskazał, z 
jakim krajem wiąże on te swoje 
nadzieje**.

I lok dale j stale w iym  m nie. S kąd  
ta  p iana na  sum ą m yśl o m ożliwości 
em igracji?  Zwłaszcza, jeżeli *ami Zy 
dzi tw ierdzą, ■ że M adagaskar zdoła 
w eliłonąć ty lko niew ielki odsetek Ży 
dów z Polśki. S kąd  ten a tak  na sam  
pom ysł puszczenia Ż^dów do- kolonij 
francusk ich?  Przecie istnieję nędza 
w śród ludności żydow skiej, przyw ód­
cy i pa trio c i żydow scy pow inr iby się 
cieszyć z tego, że p rzy n a jm n ie j część 
tej ludności będzie m iała m ożność 
w yem igrow ać i znaleźć chieb Na 
obczyźnie... tak , ależ sam i Żydzi 
tw ierdzą, że o jczyzną ich jest Palesty  
aa . W ięc?

Oczywiście, że chodzi tu  o co in ­
nego. Chodzi, o to, że Żydzi nie chcą 
wogóle staw iać  m ożliw ości em igracj 
Żydów z Polski. Ze chcą siedzieć w 
Polsce w m asie jak  najw iększej, bo 
ira s a  ta o znanej so lidarności narodo  
wej daje (obok kap ita łu ) —  dę.

Czy na siłę tę, n iew ątp liw ie b a r ­
dzo dziś w Polsce znaczną, Polska za 
wsze i w każdym  w ypadku m oże l i ­
czyć. Niech odpow iedzą na to  sam i 
Żydzi. Oto jak ie  sugestie w ysunął 
p rzedw czoraj „Nasz Przegląd*':

Ileż kapitału leży w Pol>ee odło 
giem w bruku rentownego zatrud­
nienia, bo trudno inieć dochód z ka 
pitalu, gdy się nie pounosi siły na 
bywrzej ludności. Kapitał nie jest 
niczym  takim, eo należy skądciś 
przywozić, lecz tkwi on w surow­
cach i pracy istniejących w samym  
kraju. W ic o  tym nawet taki Mus- 
solini lub taki Hitler, klorych nikt 
przecież nie posądzi o radykalizm  
„antynarodow y“. Gdyby ci dykta 
torzy zam iast dać ludności pra- 
eę przez zbrojenie, dali jej pra- I 
ee przez wytwarzanie dóbr konsam  | 
cyjnyeb. panowałby we W łoszech  
i Niemczech taki sam dubroby t jak 
ten, który istnieje w Ameryce i 
rozpoczął się w e Francji. POLSKA 
DO Za BOROW NIE DĄŻY, WIĘC | 
ZABIERZMY SIĘ ZGODNIE I GOR I 
LIW IE DO STWORZENI V DO­
BROBYTU.

T rzeba się uw ażnie w tę w zm ian­
kę wczytać. O  co  tu  chodzi? Rozbi­
jam  rozum ow anie na p u n k ty :

1) K apitał m usi rentow ać.
2) K ap itał w ydany na zbrojenia 

m e ren tu je .
3j Polska d o  zaboiów  nie dąży, 

a więc?
W yciągaj C zytelniku sam należne 

wnioski.
„N asz przegląd*1 sugeru je zm niej

Jaka by nie była nasza odpowiedz 
musi ona być dana po długiej i glę 
bohitj rozwadze.
„D er Moment*1 chce się zaslana-

Kobiecy ag ita to r naw ołuje sw oich słuchaczy w N ankinie, ]>y popierać chiński 1'roait jed noiily przez poparcie t  pom oc ekonom iczną
dla w ojsk narodow ych.

i 264 milion., zł. na inweo /cje
bez zociąc/afi/cf pozgczlr! Meiiiięirzfiei

Nowe projekty ustaw
uchwalone p rze z Radę Ministrów

Na ostatniem posiedzeniu Rada 
Mi lustrów przy jęła następujące pro­
jekty ustaw:

O dobrach skonfiskowanych przez 
byłe rządy zaborcze uczestnikom  
walk o niepodległość, a będących w 
posiadaniu związków samoi ządo- 
wych, o likw idacji mienia osób n ie­
obecnych i zaginionych, znajuujące- 
go się  na obszarze m. st. Warszawy 
oraz województw centralnych i

s ien ie  sum , w ydaw anych na zbro je­
nia celem  „zabran ia  się gorliw ie do 
stw arzan ia  dobroby tu  . I p .sm o to 
pozw ala sobie na to w chw il', gdy 
ob a , nas, sąsiedzi zbro ją  się w m esly 
chany  sposób H itler niech sobie wy 
d a je  p ien iądze na a rm aty , bo ,.daż\ 
do zaborów 11. Ale Polska „do zabo-

wschcdm ch. o zakładaniu } utrzym y­
waniu publicznych zakładów dokształ 
tających zawodowych, i w spraw ie  
zm iany rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczy pospolitej Potskiej z dnia 1-gu 
czerwca iy27 r. o popieraniu rozbu­
dowy i "O /w  oiu „ospod. rczego mia­
sta i portu Gdyni. Projekt ten stw a­
rza podstawy do daiszegu stosowania  
ulg podatkow yeti. wprowadzonych  
przez prawo z r. 1927.

rów nie d ą ż y  , więc w inna m yśleć 
przede w szystkim  o  dobrobycie. I —  
tu nasuw a 6ię konsekw encja p o w y ż­
szego rozum ow ania —  gdy dobroby t 
osiągniem y, zawsze ^obie dam y jakoś 
radę

Jesteśm y przecie dobrym i obyw a­
telam i 'Polski! \ o  nie '! Osi.

W  zw iązku z alarm ującym i wieściami, nadchodzącym i z W atykanu  o h aru zo  pow aż­
nym  „tanie zdrowia Ojca Sw. Piusa Nl-go, cierpiącego boleśnie od wielu tygodni na  
arte rio  —  sklerozę, reprodukujem y dwa zd jęc ia  z dw óch różnych okresów  życia Ojca 
5w. Zdjęcie pierw sze przedstaw ia P iusa XI go-, jeszcze jako  NunCjitsza Apostolskiego w 
Polsce msgr. A chillesa R atti‘ego, uczestn iczącego w 1920 roku razem  7. M arszałkiem  JO- 
„efetu Piłsudskim  na ówczesnym pl. Saskim w W arszaw ie w usoczystosci o-bonodu rocr 
nicy Pow stania Styczniowego. Uroczystość ta  odhyta  się p rzed  17 lais w d j„u  21 stycznia 
Zdjęcie d rug  e przedstaw ia O jca Sw. w  sw oim  gabinecie w pałacu W atykańskim  przy 
pracy, k tó re j się odda je  mimo niezw ykle d olegliwej choro-bj .
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Cic/ry vtjU<h TcMa 
w fdaryce łódzkiej

Xa zdjęciu na -zvm widzimy budynek febry  
k i pończ-och F-my Zakrzew ski w Lodzi, zruj- 
oow»i_v prz.-z wybuch kotle. V i skutek wj 
buchu 10 osób zodiak; ciężko poparzonych.

v r a  j e s t  . ' e r w o n y  t j e n e r a ;  < l e f c s r
s J c u ś & C z b *«j j W ® f

AWANTURNICY.
W wojnie hiszpańskiej oprócz re 

g u taniego wojska niemieckiego, lotni 
ctw a sowieckiego, żołnierzy włoskich 
i t d. bierze udział wielka ilość aw an 
tarn ików  i rozm aitych poszuk iwaczy 
przy gód. W alczą oni po obu stronach, 
niekoniecznie dla idei.

Dzienniki paryskie pośw ięcają o- 
statnio wiele m iejsca osobie tajem ni 
czego generała sowieckiego h lebera, 
który jest właściwym  obrońcą M ądry 
tu. O zagadkow ym  generale k rążą naj 
fantastyczniejsze wieści.

BUJNA PRZESZŁOŚĆ.
Tym czasem  Klober, —  to praw dzi 

we nazw isko tego aw anturniczego czło 
wieka. Sowiecki generał, to au ten ty  
czny Em il Kleber syn zamożnego mie 
szczanina z Gracu, były student m edy 
cyny uniw ersytetu  wiedeńskiego i czło 
wiek o najbardziej bu jnej przeszłości, 
jaka sobie m ożna wyobrazić.

W  roku 1913 obecny gen. Kleber

Z  sc*i s c ^ U a w y c i *

Dyrektor rzeźni w Gdyni
skazany za oszustko na 2 miesiące więzienia

W  sądzie okręgowym odbyła się 
rozprawa karna przeciwko niejakie­
mu Garnikowi, oskarżonemu o fa ł­
szerstw o dokumentów. Garnik podał 
się za inżyniera, uzyskując stanow is­
ko naczelnego dyrektora nowo budu­
jącej się rzeźni m iejskiej. W czasie 
sprawdzania jego personaliów oraz 
wy kształcenia okazało się, że był to 
zw ykły oszust. Garnik przyjęty został 
oa stanowisko naczelnego dyrektora

w rzeźni m iejskiej .jedynie na podsta 
wie przedstaw ionych odpisów św ia­
dectw i dyplomów naukowych. Była 
to ze strony władz m iciskich wielka 
lekkom yślność. P o kilku tygodniach  
„urzędowania44, widząc, że jest w 
Gdyni śledzony Garnik zbiegł Poch­
wycono go jednak po Kilku dniach. 
Sąd okręgowy skazał go na *2 miesiące 
więzienia za oszustwo.

I Lucyfer me pomógł
V* O strow ie W lkp. toczyła się roz 

p raw a k arn a , św iadcząca, ze i w w o 
jew ódzlw ach zachodnich nie brak je 
szcze lu d /i b ardzo  ciem nych i bitwo 
w iernych. Oto w okolice O strow a gra 
sow ał od pew nego czasu jak o  zna 
ch o r i cudotw órca, .lun Tkacz, rodem  
2  kieleckiego, z zawodu szewc. Zajtao 
wal się on jed n ak  m niej swym zawo 
dem , więcej zaś upraw iał szarla tan t 
rię, głosząc wśród łatw ow iernych, źo 
ltczy wj zelkie choroby, bądź za po ­
m ocą cudow nych ziół. bądź za po.śred 
uictw em  ..najstarszego L u cy fe ra '1, 
(który zawsze jest na jego usługi i 
przy pom ocy którego um ie poradzie 
we w szelkich kłopotach. Jedną z ofiar 
jego sta f się F ranciszek  Wanvs 7. pod 
Kępna, k tó ry , padłszy  o fiarą  kradzie

ży 100 zł., próbowTał p rzy  pom ocy 
.doktora Tkacza odzyskać swą s tra ­
tę. Mi.tno wielu tajem niczych z a b ie ­
gów k tórych  część odbyła się w lesic, 
i m imo ofiarow ania orzez M anysa dal 
szych 40 z i  na koszty sprow adzenia 
L ucyfera, p ieniądze nie znalazły się, 
:i rozgoryczony Ma nys poskarży ł się 
policji, w w yniku czego Tkacz i jego 
wspófntlk Ludziński, rów nież z kielec 
kiego, karany  juz zresztą za rozm aite 
przestępstw a, zasiedli na law ie oskar 
żonyeh. R ozpraw a obfitow ała w m o­
n et) ty bardzo  wesołe i hum orystycz­
ne, ostatecznie zaś sąd skazał obu 
i szustów na karę  3 tygodniow ego w ie 
zienia przy czym  Tkaczow i, jak o  nic 
karanem u, w ykonanie k a r t zawiesił 
na 2 lata

Proces o utrudnianie odbioru radiowego
•Sąd Grodzki w W arszaw ie rozpoz 

n;rwał w dalszym  ciągu spraw ę w y to ­
czoną przez firm ę radiow ą „Radio- 
een tra la  przeciw tiwtiin lecznicom  o 
uniem ożhw ienie odbioru  radiow ego. 
F irm a  dowodzi, iż działan ie aparatów  
e lek trycznych  zainsta low anych  w le­
cznicach. zagłusza odbiór rad ia  i prze 
szkadza w dem onstrow aniu  rad ioapa 
ratów  k lien tom .' Pow ód dom aga się, 
aby lecznice za tnsta low ałt tłum iki 
b lokujące . Na to rzecznicy pozwą 
nvch insty tucji wywodzą, iż firm a  ra 
diown może na w łasny koszt założyć 
tłum ik i, sko ro  dzia łan ie  ap ara tó w  le 
c ,n ic /y c h  przeszkadza je j w odbio­

rze.
Rzecznik powódź* wa przedstaw ił 

wniosek o pow ołanie biegłych w oso 
bach d y rek to ra  Polskiego R adia Sta- 
r;yńsk iego , d y rek to ra  Państw ow ego 
In sty tu tu  T elekom unikacyjnego p rof. 
G roszkow skiego i d y rek to ra  w ydziału 
rediolele - kom unikacyjnego Min. 
Poczt i Telegrafów  M ielczarskiego. 
ltiegli m ają ustalić jak  dalece b rak  
u ządzeń b lokujących  przy  in s ta lac ­
jach  e lek trycznych  przynosi szkodę 
rad iofonii.

Sąd w przeciągu najbliższych dni 
pow eźm ie decyzję w tej praw ie.

Sensacyjny proces ks. Phurn —  Taxis 
przeciw skarbowi państwa

Od szereg o lar ciągnie d e  spór cy 
w iłby na tle p re tensji jednego z naj 
w ybitniejszych a ry sto k ra tó w  iiiem iec 
tkicli ks. cLfreda T h u rn  T axis potom  
ka tw órcy pierw szej poczty przeciw­
ko  S karbow i Państw a.

S praw a ta w ynikła na tle wywlasz 
e .en ia  o lbrzym ich dóbr w poznań­
sk im  t. z w księstw a krotoszyńskiego 
za k tó re  w ypłacono ks. Thorn-T axis 
w p ierw szych latach niepodległości 
20 m ilionów  złotych odszkodow ania 
Przed likw idacją w zajem nych rosz­
czeń Polski i Niemiec.* Tlnini-T.asi.,

pow ołując się na (kilkutygodniow e o- 
późnienie yy w ypłacie odszkodow ania 
zażądał tytułem  procentów  100 tys. 
złotych.

Poyvództwo to yyobec zayyarcia 
B um)w y  likw idacy jnej polsko-m em lec 
kiej. pozostało bez b iegu  Ks. T hurn - 
Taxis yy niósł zażalenie do warszaw­
skiego- sądu apelacyjnego, k tó ry  sp ra  
\vę ro /p a trzy ł, oddalając i tym  razem  
skargę

Spraw a oprze się jeszcze o Sąd 
Na jwy ćszy .

leszcze £eden teren imigra- 
cyjny dla Żydów

Reuublika San Domingo na wyspie Haiti
NOWA' JORK (Żat). Dentysta ży­

dowski dr. Blat K złożył w  Nowym  
-lorko .sensacyjne ośw iadczenie o rno 
żliw ośei kolonizacji żydow skiej w 
San Dom ingo (republika na Haiti, na 
W ielkich AtyHach w Ameryce Śrotlko 
wej). Black oświadczył, iż bawił w 
San lYormngo z polecenia rabina Wi- 
se4a. Prezydent republiki San Doi.ur. 
go — oświadczy! Black — yyyraził 
gotowość umożliwienia osadnictwa  
m iliona Żydów w ciągu 25 lat na ob­
szarze republiki. Każdy osadnik o- 
trzyma od rządu 30 akrów ziemi i 
przez 5 lat będzie wolny od podat­
ków. Żydowski kongres światowy w i­

nu a  zagwarantować rządowi San Do 
minga, że emigranci aż do chwili n- 
sam odzielnienia się będą dysponowa­
li dostatecznymi środkami pieniężny 
mi i nie staną się ciężarem rcpunliki. 
Black pokazał list prezydenta San 
Domingo, adresowany do rabina Wi- 
se"a, który głosi, że imigranci będą 
dobrze przyjęci i będą musieli się 
głow nie poświęcić pracy yv przemyśle 
i na roli.

Przypuszczać należy — dodał dr. 
Black —  że w ypadnie opracować 
plan, który przey, idy wat* bedzji sko­
lonizowanie w najbliższym okresie w 
San Domingo pierwszych tysiąca Ży

liczył la t 17 cie i zdał w łaśnie egzam in 
dojrzałości. Ojciec wysłał go do W ied 
nia w nadziei, że syn zostanie w przy 
szłości lekarzem .

-  BAHDZ1EJ INTEHIŚSUYY ALU 
NOCNE ŻYCIE WIEDNIA  

NIŻ MEDYCYNA.
Jednakże m łodego Klebera b a r­

dziej interesow ało nocne życie W ied 
nia, niż stud ia m edyczne i odsiadyw a 
n ie  godzm  w prosektorium . W reszcie 
w j'oku  1915 K leber zaręczył sie 2 có r 
k ą  wiedeńskiego fab ry k an ta , ale za 
raz p o lem  pow ołano w szeregi a u ­
striack ie  i w ysłano na front. Kleber 
bił się dobrze, był trzy razy  ranny i 
w 1918 roku  pow rócił do dom u w ran  
dze kapitana.

W ówczas zlikw idow ał swe narzc 
czeństwo, podjął swoją część z m ają t 
k u  o jca i w ybrał się do  Kanady ,by 
szukać tam  szczęścia;

W KANADZIE.
W Kanadzie dobra ł sobie Klebei 

dw u wspólników i jęli razem  sprzeda 
w ać samochody w Toronto. W spólni 
cy wkrótce oszukali K lebera i pozosta 
wili bez grosza. Przez jakiś czas był 
m łody człow iek po prostu  jednym  / 
„ tram pów 44 i zjeździł w zdłuż i wszerz 
zarów no Kanadę, jak  i S tany Zjedno 
czone, podróżując na osiach wagonów 
na bu fo rach  i za pakam i towarórv.

W  owym  okresie czasu był wszy­
stkim . łiy ł więc pom yw aczem , zaniia 
taczem  ulic, hand larzem  lodów, chłop 
cem na posyłki, reporterem , asysten­
tem w klinice, strażnikiem , tiandla 
rzetn perfum , sprzedaw cą gazet i td,

ARTYSTA W  HOLLYWOOD.

Udało, m u  się wreszcie dostać do 
HoIIyw-ood. Był bardzo  przystojny 
więc udało m u się uzyskać n a  począt 
k u  m atą  rolę w jednym  z film ów i
był oy może zrobił k a r ie rę  gclyby nie 
to, że w padł w oko  jak ie jś  bogalej 
A m erykance, córce fab ry k an ta  z San 
Diego.

Rodzice szybko w ysłali zakochaną 
pannę do Szw ajcarii, bo rom antycz 
ny  am an t nie m ógł tak  daleko doje 
chać i n a  tym  skończyła się miłość.

DROGA DO CZERWONEJ ARMII
K leber jedzie na początku  !9_-i> r. 

do  San Francisku, później w ędruje do 
W ładyw ostoku, gdzie ulega propagan 
dzie kom unistycznej.
■ ■ ■ i  1 a*

W inę za swe niepowodzenia życio 
we zrzucił od tąd  Kleber n a  ustró j ka 
pitalistyczny, Którego stał się naraz 
zdecydow anym  wrogiem. Zdezertero 
w ał z szeregu białych i przeszedł do 
bolszewików, a  ci przyjęli go bardzo 
chętnie, poniew aż był dośw iadczonym  
w ojskowym  i m iał duże zdolności nuli 
tam ę

W  czerw onej służbie aw ansuje Kle 
ner bardzo  szybko i w krótce docho 
dzi do rangi podpułkow nika, po czym 
otrzym uje przydział do  sztabu gene 
rahiego.

Po k ilku  latach służby w- czerw o 
nej arm ii K kber jedzie znow u do Ka 
nady.

U CZANG SUE LIANGa .
W  roku  1928 ten człowiek o fan ta  

stycznej karierze w ypływ a nagle w 
C hinach i staje  się w ojskowym  dorad 
cą m arszałka Czang Sue Lianga, te

go sam ego k ló rv  w osta tn ich  tygod- 
niacli w sław ił, się in ternow aniem  
Czang Kai Szeka.

Z Chin w yjeżdża Kleber do Mosk 
w j, gdzie obejm uje wysokie stanow i 
sko w armi" czerw onei i należy do 
najbliższego otoczenia W oroszyłowa.

- Na koniec pojaw ia się aw an lu rn i 
czy generał w M adrycie i u jm uje w 
swą rękę całą obronę stolicy Hiszpa 
nii. On też opracow ał dokładny plan 
transportów  sam olotów, tanków , am u 
meji i ochotników' z Rosji sowieckiej 
do Hiszpanii

Generał Emil Kleber jest niewąt 
phw ie człowiekiem bardzo pilnym . Im  
p an u je  on energią i dynam iką, ozna 
cza się niezm iernym  sprytem  i znajo 
m ością ludzi, odw agą i ryzykanctw em , 
przy tym m a za sobą ogrom ne do 
św iadczenie życiowe, bo przecież z nie 
jednego pieca jad ł chleb.

K ©produkujemy fragm ent z Iii.szipańskiego m iasta A lm endralejo, izajęitego ostatn io  przez 
w ojska pow stańcze arm ii gen. Franco. Na pierwszym  p lan ie  w idoczna jest w ysoka wie 
ża miejscowego kościoła, doszczętnie znisz czona w skutek działań wojennych. Grupy 
pozostałych przy życiu m ieszkańców  -starają  się przyw rócić m iasteczku daw ny, ru ch ­
liwy wyraz. Jaikżc ponuro  i posępnie p rzed s taw ia ją  się  ci ludzie ma tle obróconych w

gruzy  swych św iątyń i domów.

Organizacja ruchu ulicznego w  Berlinie
TRZY B \Z Y  W IĘCEJ NIŻ POLSKU

Berlin m a zarejestrow anych  86,000 
sam ochodow (nic licząc au t, przyjeż 
dżaiących tu ze w szystkich stron  Rze 
szy), czyli trzy razy więcej niż Polska? 
Poza tym  102,334 osoby m a ją  w łasne 
row ery, 27,268 osób —  w łasne m oto 
cykle. Próeź tego przez w szystkie wię 
ksze ulice przechodzą linie autobuso- 
we, lub szyny Iram w ajow e. Linij 
tram w ajow ych  w Rerli-iiie* jes t bo ­
wiem 7 1, p o  k tó rych  k u rsu ją  w 
dn iach  norm alnych  ruchu 1,393 w o ­

z y  jedno  i dw uw agonow e. L in ij ańto. 
husow ych jes t 34, a au tobusów  wiel 
kich, .jednopiętrow ych k u rsu je  903.

Do tego należy dodać spo tykane 
od czasu  do czasu wozy ciągnione 
przez ciężkie konie o raz  67 dorożek, 
wieli ich przedpolow ych karoc, k tó re  
n ikną w mieście, m ających  53 km  
średnicy , i stanow ią zawsze sensację 
d la  u licznej gaw iedzi.

NIE SŁYCHAĆ 1 RĄBEK I SYREN.

Cudzoziemiec, przybyły- do Ber 
lina, jest zdum iony, że pom im o tak  
w ielkiego ruchu  ulicznego nie słychać 
praw ie trąbek  czy syren sam ochodo­
wy cli, albo dzw onka tramwajowego-. 
Łoskot kół, uderzających o szyny, 
czy szelest pędzącego au ta  - - to jedy­
ny hałas berlińsk iej ulicy. Jedynym  
wy ją tk iem  są  ciężarów ki straży  pożar 
iH j. k tó ry m  wolno używ ać sy re m .

SYGNALIZACJA ŚWIETLNA.

W alkę z hałasem  w ielkom iejskim  
rozpoczęto  w- B erlinie p rzed  pięt i u 
1 ily, za pom ocą w prow adzenia sygna 
łow św ietlnych na zm ianę czerwo 
nych, zielonych i żółtych (ostrzegaw­
czych), k tó re oznajm iają  wolne piz^j 
ście bądź d la pojazdu, bądź dla prze 
chodniow-. L a ta rn ie  wiszą na środku 
skrzyżow ania ulic i są w idoczne ze 
w szystkich stron. Św iatła zm ieniają 
się au tom atycznie, eo pow oduje, ż 
nieraz droga jest wolna dla au t któ 
rych nie ma, a p rzechodnie m uszą 
czekać d arem nie  tracąc czas. Ale ten

system  nic pociąga za sobą koniecz­
ności zw iększania personelu .

NAUKA CHODZENIA.
*V pierw szym  okresie po wprow a 

dzeniu sygnalizacji św ietlnej zarząd 
m iejski prow adził niezw-ykle energicz 
ną p ropagandę  nauk i chodzenia. Od 
hyw ało to  się przy pom ocy codzien­
nych pogadanek  radiow ych, pokazo 
wycli iilm ów , w yśw ietlanych w- k i. 
nach, jak o  nadprogram , c z y  rym ow a 
nych haseł Publiczność okazała się 
po ję tna  i p rędko  przysw oiła sobie 
p izep isy . Dziś w B erlinie jest procen 
towo najm nic wypadków ulicznych 
ze w szystkich w ielkich m iast w Niem 
c/ech .

KARY.
Ciekawe są san k c je  k arne dla nie 

stosujący-ch się do przepisów  ru rlu i 
ikółow-ego. Na ogół surow iej kurant 
jest k ierow ca au ta , który- w razie spo 
w odow ania nieszczęśliwego w ypad­
ku, m usi p łacić  odszkodow anie prze 
jeehanem u, trac i p raw o jazdy na 
przeciąg  na jm n ie j 3 m iesięcy i w do ­
datku o trzym uje  grzywnę, zam ienia 
ną w razie nieściągalności na areszt.

Za użycie sygnału bez w idocznej po 
trzeby  -kierowca k aran y  jest m anda 
tein w w-ysoko.ici 1 RVJ. N ieostrożny 
zaś przechodzieii ptaci jed n ą  m arkę 
za‘ n iestosow anie się do przepisów  i 
od 5 m arek wzwyż za wyw-ołanie zbie 
gow-iska publicznego i tvleż w razie 
zatam ow ania ruchu

W Y P A D K I  Z G U D Z O Ż IE M C A M L

Ztą rek lam ę pod względem  w ypad 
ków ulicznych zrobiła Berlinow-i XI 
O lim pijada, kiedy w ciągu niepełnych 
trzech tygodni zanotow ano 1800 po 
w ażniejszych w ypadków . S ta tystyka 
nie ujaw-niła jednak , ilu było p rz e je ­
chanych  cudzoziem ców  P rzy p u sz­
czać należy, że bardzo w ielki procent, 
bow iem  czasam i w stolicy Rzeszy mo 
zna zaobserw ow ać, że jakiś zuiet ier- 
p liw iony długim  czekaniem  przecho­
dzień usiłu je  p rzen iknąć się przez jez 
dnię m im o czerw onego św iatła , od 
prow adzany zgorszonym i sp o jrzen ia ­
mi pozostałych . Jeśli takiego złapie 
policjan t, okazuje się p raw ie  z regu 
j\ że to  cudzoziem iec, k tó ry  właśnie 
p rzed paru  dniam i przyby ł do  Nie- 
ndec.

dów 2 Polski, Rumunii i Niemiec z 
tym, że organiku ,jt a nu "ykańskie 
stworzą h indus/ m iliona dolarów ce 
Jem wykonania tej akcji. W końcu  
dr. Black dodał, że dr. W ise w>zna- 
ezył komisje, która zajmie się bada­
niem projektu em igracji żydowskiej 
do San Domingo. (Nowy Dziennik).

Konstanty Staszys przed sgdem w Tczewie
20 bm odbyła się w- Tczewie roz­

p raw a  przeciw ko K onstantem u Sfa- 
azysowi, b. p rezesow i zawieszonego 
lite w sk ieg o  K om itetu Narodow-ego 
w W ilnie, k tó rem u  zarzucono p rze­
stępstwo- dew izow e, a m ianow icie w 
czasie przejazdu  przez Tczew, S ta­
szys zgłosił u rzędnikow i koni ro lu ją ­
cem u pew ną kw otę p ien iędzy  Jed ­
nak  w- czasie rew izji osobistej zna 
leziono p rzy  nim 5(j zł ponad  zgło 
szoną sum ę i złoly m edal, który n a­
był w- W arszaw ie jako  zbieracz 
przedm iotów  num izm atycznych .

Na w czo ia jszrj rozpraw ie sąd 
uwolnił: S taszysa od zarzu tu  p rzem y­
can ia  dewiz i u k ara ł go m ałą  k arą  
p ien iężną (zł 300 grzyw ny z zam ia­
ną na 6 dni aresztu) za niezgłosze- 
nie w szystkich posiadanych  p ien ię­
dzy O skarżony tłum aczył się tym , 
iż w ogóle zapom niał, że posiada 50 
zł i medal.

K onstanty  Sla-szys pozostaje pod 
śledztw em  za inne p rzestępstw a d e­
wizowe i w yjechał na rozpraw ę do 
Tczewa za zezwoleniem  w ładz sądo- 
v, o-.śledczych.

Z A K Ł A D Y  GRAFICZNE

Z N I C Z
Wiln*, ul. Blsk. BiRtfnrsklti- 4, tal. 340

w ykon ują  w szelkiego rodzaju  
ro bo ty  w z a k r.s ie  arukarstw a  

I Introligatorstwa 
PUNKTUALNIE — TANIO —  SOLIDNIE

Z a  ( jlo s e n t
O trzym ałem  list od  jednego z czylelai- 

ków, k-tóiy p-isz-e tia m arginesie moteli 
wspomr.ień, drukow anych  niedaw no na tym  
m iejscu L ist ten dow oazi w yraźnie, że * ie 
ma pow odu kierow ania się zdrow ym  ro 
kiem  w trag icznych  chw ilach żywota. Zdro 
wy rozsądek może z-upelnie zhić człowieka 
z tak  zwanego pan tałyku . Ale w róćm y od 
tych p o ln y c h  rozw ażań  filozoficznych do 
listu, ja-kj otrzym ałem  -

— MówiJ pan niedaw no — p,sze mi m ój 
kores.pc.idm t — że w  W ilnie trudno  jest 
zbłądzić. Otóż z tym  tw ierdzeniem  (mimo 
ogólnie znanej pańsk iej znajom ości topo 
grafii naszego m iasta i pańskiej erudycji) 
n ie  m ogę się zgodzić. T ak  się dzieje bowiem 
w okresie  że się tak  w yrażę norm alnym

Ale to, co piszę aziafo się ow ej pam ięł 
nej nocy, kiedy to  kabei m agistracki (iękł 
od ro b ó t n ad  W ilią i muasto było p o g ią io  
ne w ciem nościach. W ted j to zbłądziłem  w 
ciem nościach gdzieś —  jak  m iarku ję  — u 
wylotu ul. A rsenalskiej. Potem  choaziłem  
na  praw o, na  Ijw o , w prost i w tył i m e 
m ogłem tra fić  na żaden Stały punkt opar 
cia. Po długim  błądzeniu trafiłem  na coś 
ręką: byl to m ur Gdzie jestem ? Macam, 
inur gładki, snać  o tynkow any. Spojrzałem  
na dom, k tó iy  m iałem  przed soibą, ainu jed 
na św ieczka n ie  pali się nigdzie, ciemno, 
choć oko wykol. Co robić? Rozsądek mówi 
iasno" iść p ro s to  wzdłuż num i, w końca 
gdzieś trafię . Idę, po dziesięciu krokach 
czuję pod ręką . bram ka. Próbuję: zam knję 
ta. Idę dalej, wciąż ciemno, m ur wciąż glad 
ki, po pewnym  czasie, co  u 1 cha, znów bram  
ka. I znów zam knięta. -Naprzód. Idę i idę, 
co k ilkadziesiąt kroków  bram ka, zresztą 
m ur gładki, wciąż jednaki, prosty, bez z„ 
tam ań, bez wgłębień. Po poł godzinie zaczą 
jem  się złościć. W  jaką  też część m iasta 
zabrnątem , zupełnie nie poznaje W ilna. Ner 
wy m ów ią: d a j spokój, idziesz na za trace­
nie, w racaj, albo id i w bok. Ale rozsądek 
m ówi: tyłeś już przeszedł, idz dalej, musisz 
przecie trafić  n a  koniec tego przeklętego 
m uru  z  drzw iczkam i w rów nych odstępach 
musisz trafić  na jakąś przecznicę, czy coś 
podobnego. Słucham  rozsądku. Idę, idę i 
wciąż to sam o. Po pew nym  czasie upó r gna 
mię już tytko: co to  jest p ijany  jestem , czy 
przeniosłem  się jak im ś cudem... dokąd? 
gdzie jest -takie m iasto, gdzie niem a p rz /cz  
nic, żadnych przerw  m .ędzy do-mami, zad 
nych płotów, b ram  niczego: tylko m ur i co 
jak iś czas w m urze drzwiczki.

Pu kilku godzinach m arszu, w którym  
ani na chwtilę nie puścitem ręki o-d m uru  
(Kląć w ciąż  za grosem rozsądku) poczułem  
wogóle że słabnę; że m uszę odpocząć. U 
siadłem  tedy na bruku , plecam i się o p a r­
łem  o fatalny m ur i zdrzem nąłem  się.

R ozbudziło m ię szturchnięcie: otw orzy­
łem oczy, ibyło jasno. Nade m ną pochylał się 
policjant, Co, gdzie jestem , gdzie m ój m ur?  
O pierałem  się oń dotąd . O bejrzałem  się i 
zrozum iałem  o d razu . przez pó ł nocy chodzi 
łem dokoła wieży katedralnej.

Tyle m ój korespondent Śmiejecie się? 
Ależ moi drodzy, postępow ał on n iew ątph 
wie rozsądnie: śm iejecie się ze zdrowego
rozsądku. D. T. F.

ftrtysta m alarz teatió rf m iejskich

W MAKOJNIK
PkOJEKTY WNĘTRZ

(m ieszkam  *, biura, sklepy i t, d,)
Wiwulskieqo 6 m. 15, tal. 23-77

Książęca para bolMaerska 
oda się do Zakopanego?

Pogłoski o m ającym  nastąp ić p rzy  
jfcżdzie ks. Ju lian n y  1 ks B ernarda do 
Z akopanego p o tw ierd zają  się.

Dla gości ho lenderskich zam ów io­
no już podobno ap a rtam en tt w pen 
s.jonacie zakop iańsk im  ..M arilor1'.

T erm in  p rzy jazdu  (książęcej p a ry  
do Zakopanego nie ,j-?st jeszcze zna­
ny.

663 osoby zmarły 
na grypę w Londynie

W  ciągu ubiegłego tygodnia zmar 
ło  w Anglii na grypę przeszło 1100 
osób. W  samymi Londynie (zanoto­
wano 663 wynadkóu śmierci.

MŁODZI LOTNICY. W  Plym outh zergani** 
nizowaino pierw sze pow ietrzne hufce harce­
rzy. Przejdą oni przt szkolenie lotnicze pon 
kjaruwm ot wtan rutynow anych pilotów  Jałt 
w idać n a  zdjęciu, harcerze rów nież p~recbo 

dzą m odelarstw o samolotów-.



,KURJER W IL E Ń SK I" 23. i 19.17 t.

na iO' Hallo! Tu bevtlla! 2.300.000 obywateli 
oszczędza w P.K.O.

(Przemóiilenfe p. Prezesa P. M. O. Dr. fi. Grubera, 
U/Ogłoszone na ^Oiiferenc>j prasowe/)

Raaiosfucha-czc HiszęiaTnii n iew ątpliw ie z. 
p rz jjem nościii słuchają głosu nowej speu- 
kerLi s tac ji radi-u-wej w Serilli, k tó re j w łaś 

n ie  podobiznę dzisia j reprodukujem y.

Spis aboneutói teiefonicwycli 
na 1937

W yszedł z d ru k u  spis abonentów  
sieci telefonicznych D yrekcji O kręgu 
Poczt i Telegrafów  w W itntp na  1937 
ro k . W szyscy abonenci o trzym ują 
spi6 ten  z urzędu O płata za doręczo­
ny  Spis w sum ie zł 1.25 zostanie po- 
l ią co n a  od abonentów- p rzy  opłacie 
abonam entow ej za kiły rb

B ezpłatny załącznik do Spisu abo­
nentów  stanow i b roszu rka, zaw iera - 
jąea  wyciągi tary f: telefonicznej, te- 
legraitcznei, rad io fon icznej j poczto 
wej.

O m yłki, k tó re zostaną spostrzeżo 
ne i zakom unikow ane przez abonen 
tów m iejscow em u urzędow i poczl tel 
będa sprostow ane w aodatku  do 
Spisu

■ “ N ieabonenci rów nież m ogą n ab y ­
wać Spis w każdym  urzędzie poczl. 
tel. po  cenie zł 1.75.

U rzędy poczt.-tel. posiada ją  także 
na sprzedaż ogólny Spis abn-nentów 
feietonicznycli całej Polski (z w y ją t­
kiem  m . WTarszaw y) na 1937 r. w ce ­
nie zł 5 za egzem plarz.

vi Hy

WvlaciPD e nowych domów 
i  pod ulg podatkowych

Nowe dom y wolne są od podatku 
od nieruchom ości w ciągu 15 lat od 
chw ili w prow adzenia się lokatorów*. 
Obecnie rozpoczyna się okres wyłą 
czarna z pod dz*ałania ulg szeregu 
dom ow. Stopniowo w ciqgu k ilku lat 
w iększość now ow ybudow anych do­
m ów obciążana będzie podatkiem  od 
nieruchom ości, lokatorzy zaś będa m u 
sieli opłacać po term inie ulg podatek 
lokalowy. (a).

Dekoracje balowe koty­
liony, zabawki, plakaty
w ykonuje Pracow nia grupy absolw ent.

jW ydziatu Sziuk Pięknych 
Wltoo, 3-go Maja 9—10

Pomimo niekorzystnych waurraków, jak ie  
się wytworzyły w roku  1936 na  naszym  ryn 
ku pieniężnym w- związitu z w ydarzeniam i 
finansow ym i na rynkach  zagramiczmycn, azia 
lalnapć PKO. rozw ijała się naziai pom j 6kiie.

' Ogólna sum a wkjadów  w zrosła w roku 
1936 w* porów naniu  z rok.em  poprzednim  o 
zł. 13,981.942,60 i osiągnęła sum ę 89o,7 milo 
zi. O siągnięta ogólna sum a w kładów  stawia 
PKO. na pierwszj-m m iejscu pośiód  zespo 
łów insly tucyj linar.sow ych w Polsce. Insty 
hic ja  nasza grom adzi około -

1/a globalnej suiny w kładów w Polsce.
Dział oszczędnościowy w ykazuje w roku 

spraw ozdaw czym  nieznaczną różnicę w kła­
dów, w ynoszącą 13 railn. zł., co przypisać na 
lej.< w dużym stopniu odpływ ow i wkładów 
większych, k tóre  w ykazyw ały tendencję do 
inw estycji i- przeszjy  n a  w kłady czekowe, 
k tó re  w ykazały w zrost o  29,6 nulu. i ł .  Zjawi 
sko to uw ażać należy w zasadzie za poży 
teczue, gdyż po to  grom adzi się w kłady, aby 
po dojściu do  sum  w iększych m ożna je by 
ło zużyć na  budowę dom u. nabycie ziemi 
lub założenie przedsiębiorstw a. W  tej miu 
rze PKO. spełnia więc swą rolę.

Ogólna suma wkładów  oszczędnościowy cli 
osiągnęła na koniec 1936 r. sumę

665.7 milj. M.
Liczba książeczek oszczędnościowych wzios 
ła w roku spraw ozdaw czym  o praw ie 
400 tys., osiągając na  koniec r. 1936 
2.287.000. W ten sposóL

jedna książeczka PKO.
przypada na 15-tn mieszkańców.

W obrocie czekowym globalna sum a ob 
ro tów  wzrosła o 570 milionów zł. i wynosi 
ła  28,1 m iliarda zł. Wizros* w ykazuje rów ­
nież liczba kon t czekow ych, m ianow icie o
1.490 do liczby 77.991 kont. Stan wkładów 
na kontach czekow ych w ynosił na ultim o 
roku sprawozdawczego 231,9 miln. zł., a 
w-ięc w porów naniu z końcowym  stanem  
z 11)35 t . wzrósł o 29,6 miln. zł.

Z ogólnej sam y

obrotu czekowego w wysokości 28,1 
j milrd. zi.
i

na obró t gotówkowy przypada 6,8 m ilrd  zł., 
zaś na ob ró t bezgoitówikow-y 21,3 m ilrd. z}, 

j D ynam ika rozw ojow a działa ubezpieczeń 
i na  życie w ykazuje wzrost żarów no liczby 

polis jak  i sum y ubezpieczenia. W  ciągu 
] 8 i pót lat jego Istn ien ia  osiągnięto

126 tysięcy polis ubezpieczeniowych
n.i ogólną sum ę ubezpieczenia 183-7 miln. 
zł. F ak t stałego przyrostu  liczby polis ubez 
pieczeniowycM dowodzi, że ten tvp ubezpie 
ezeń uajbardzue: odpow iada sferom  średnio 
zamożnym: szereg zaś u łatw ień stosow a­
nych pizy ich zaw ieraniu w pływa niew ątpli 
wie na popularyzację lej form y przezornoś 
ci życiowej.

A kcja kredytow a PKO.
prow adzona d rogą skupu papierów  o  siałym  
oprocentow aniu a więc akc ja  alim entow a- 
n ia  życia gospodarczego tanim  kredytem  
długoterm inow ym  w yrażała się w r. 1936 
sum ą 696,1 m iln zi., a  łącznie Ł Działem 
Ubezpieczeń n a  Życie — 723,9 mim. zł. W 
roku spraw ozdaw czym  udzielono za pośred 
nictwein Banku G ospodarstw a krajow ego 
na finansow anie akcji budow nictw a m ieś/ 
kam ow ego zł. 46.480.000 —, na inwestycje 
kom unikacy jne złotych 12.ó00.00u.— oraz  
n a  inw estycje kom unalne zł 4 461.000.— 
Szczegółowe zestaw ienie portfelu papierów  
w artościow ych PKO. w ykazuje, że na papie 
ry em itow ane przez państwo i instytucje 
Kredytu d Ligo term inowego na cele go-spodar 
cze przypada 83,1 proc. portfelu  zaś na pa 
piery państw ow e o  charak terze  skarbow ym , 
w zględnie budżetow ym  —  119 proc .

Kredyty krótkoterminowe,
d-u których zaliczamy kredyty  n a  zastaw pa 
pierów  w artościow ych, skup weksli i akcep 
łów, kredyty wekslow e oraz pożyczki łiipo 
teczne i na zastaw- polis, wzrosły łącznie o 
5,6 mliln. zł., o siągając n a  koniec roku spra 
w czdawczego 43,1 miln. zł. Na uwagę zasłu

guje ró w rież  -zapoczątkowana w tym  toku 
akcja kredytow ania drobnego Łupiectwa 
która ze względu na dogodne w arunk i spot 
„ala się z w ielkim . znaniem  ze strony  za 
interesow anych sfer. <.

W arłość lokat w nieruchom ościach
PKO, łącznie z Działem Ubezpieczeń na 
dzień 31 g rudnia  1936 r  wynosiła 47,5 m iłu. 
zł. Łączna sum a lokal PKO. w papierach  
w artościow ych, k redy tach  k ró tko te rm ino ­
wych i n ieruchom ościach wynoadja na  ko 
nieć roku  spraw ozdaw czego 814,5 m iln. z ł , 
wzrosła więc w porów naniu  z  r  i935 o
62,3 miln. zł.

A ktywa pierwszego stopnia p łynność, u 
trżym y wane były s ta le  n a  wysokim  pozio  
mie i w r. 1936 wynosiły one o so to  27 pro  
cent pow ierzonych kapitałów

Operacje w dziale przekazów zagra­
nicznych

kształtu ją .się n aaa l pom yślnie, i to  potni 
mo zaostrzonych ograniczeń dewizowych w 
różnych k ra jach . Ilość zleceń za ła tw ianych  
w tym  dziale wynosiła w ro k u  snraw ozdaw  
czym 181.212 na ogólną sum ę 46,6 m iln. zł 
U tworzone w PKO. specjalne Biuro Dewi

Z życia rtftHkó* szwedzkich

K eprodukujtm y zdjęcie, przedstaw iające typow ego rybaka szwedzkiego n ap raw iające­
go podczas długich zim owych wieczorów, swe narzędzia praęy - sieci ryback ie  w 
oczekiw aniu sezonu rybołówczego, k tóry  na stąpi -z chwilą ruszenia lodow ej nry.

zov.e zaKdwiło w okre&je spraw ozdaw czym  
4.352 zlecenia.

I)xiał .nkasa weksli
p rzy jął 425 tys. weksli ua g lobalną sumę
61,5 miln. zł . w porównaniu, zatem  z ro 
k iem  poprzednim  dział ten wyKazuje wzrost 
weksli inkasow anych o 73 rys. sztuk

W  dziale zleceń giełdowych
wykonano w roku ubiegłym 10.141 zleceń 
zakupu  i sprzedaży papierów  w artościo­
wych i  dyw idendow ych na łączną sum ę 18.6 
m un. z}., co stanow i 20 proc ogólnych ob 
rotow  pap ieram i w artościow ym i i akcjam i, 
dokonanych w r. 1936 na giełuzie warszaw 
sk ej. W j orów-naniu z rokiem  poprzednim  
ilość dokonanych transakcy j wzrosła o 43 
procent

W związku z konwersją
panstw ow ycn pożyczek w ew nętrznycn na 
4 proc- Pożyczkę K onsolidacyjną, PKO, wy 
da ła  z ty tu łu  w-spomnianej konw ersji obli 
gacji Pożyczki K onsolidacyjnej na sum ę no 
m inalną ti. 115 806-000.

Dział depozytow y d skarbiec kasetek de 
pozytow ych w ykazują w roku ubiegłym  dał 
szy wzrost.

Bank PKO w chw ili obecnej posiada

4  placówki zagraniczne. ~
m ianow icie w Paryżu w Buenos tire s ,
w Tel .Aviv'ie oraz W ydział Przekazow y
Linii Gdynia — \m ery k a  w Nowym Yorku. 
Ruch wkładów w poszczególnych O ddzia­
łach  kształtow ał się niejednolice, co pozo 
staw ało  w związku z w ydarzeniam i, jakie 
m iały m iejsce na terenie działalności posz 
czegolnych Oddziałów.

Ogółem sum a w kładów  pozyskanych 
przez Bank PKO. wynosiła na koniec 1936 
-oku w przeliczeniu n a  złote 30.874 tys. zl. 
Ogólny obró t Banku PKO. w raz z jego pla 

S eów nam i zagranicznym i w ynosił w roku 
1936 około 900 m iln. zł. Podkreślić ponad 

!j to  należy, że akc ja  B anku PKO. posiada 
i  dziś znaczenie nie -tylko n a tu ry  gospodar- 
|  i-zej, łecz i społecznej.

Ochrona emigrantów przed wyzy- 
I skiem i nadużyciam..

roztoczenie opie«.i na-d ich oszczędnością 
m i stw a-za m ocną więź m oralną i m ate ­
ria ln ą  rodakow  naszych z Macierzą.

R easum ując powyższe uwagi, widzimy, 
że działalność PKO. sięga dziś do n a jd a l­
szych zakątków  kraju , do w szystkich bez 
w yjątku sfer społeczeństwa, a  ta k ż e  poza 
obrąb naszego Kraju, spełn .ając m isję krze 
w ienia idei oszczędności i przezorności ży­
ciow ej wśród Polaków , ja k o  zaś dysponent 
olbrzym ich sum, stano  w-iących własność 
■diobnych ciułaczy, przetw arza je na  kapi 
tały, k tó re  w racają  do obrotów gospodaT 
czych w form ie na jb a rd i iej d la  naszego or 
ganizm u gospjdarczego przydatnej, pod po 
stacią taniego i przystępnego kredytu  dlu 

goCcrminoego

Czwartki Z. P. 0. K.
Dwa następu jące po sobii ..czw artki or  

gam izac/jne ZPOK.“, Joden pośw ięcony wi­
dowi nad  kobietą polską ,a drugi wspom 
m eniom  ro jtu  1863 łó ilu strac ja  zmienności 
życia i  jego nastro ju .

Nu pierwszym  z m i i  w dci u 14 stycz 
n ia  ro. w śroa obecnych była jeszcze ś. p_ 
Ju liana  M aciejewiczowa — seniorka w ,ród  
dziajaczek w ileńskich Z zainteresow aniem  
słuchała O na -krzyżujących się opinii n a  te  
m at dzisiejszej kobiety me przeczuw ając, ~e 
to osta tn ie  Jej godziny życia, ie  k tóre  spę 
dza w- g ron ie  kobiet przew ażnie ożyw ionych 
tym i sam ym i ideałam i i dążeniam i 
jakie  pó ł w ieku tem u je j przyświecały. Nie 
w idać było n a  Jej tw arzy  zdziwienia, an i o 
durzenia, k iedy młodsze pokolenie w ypow ia 
aa ło  się w duchu dzisiejszych prądów Mia 
ła zrozum ienie życia i jego w strętu  do io rm  
skostniałych. Obecność Jej była cichą apro  
butą te j i wolucji jak a  dokonała  się na prze 
strzem  półw iecza w psychice koimety.

W tydzień potem  w dniu 21 stycznia l»r. 
we czw artek zeszła się w ZPOK. g rom adka 
tych. którzy chcieli wśgibę rocznicy Powała 
n ia  Styczniowego spędzić w zadumie nad 
przeszłością. Szukaliśm y odruchow o w »ród 
obecnych siwej i energicznej staruszki, któ 
ra  tydzień tem u ny ła  jeszcze w śród nas. Ży­
cie jesi zm ienne dziw nie nieobliczalne. T a 
k tó re j m im ow oli szukaliśm y wiedząc że n ie  
żvje, śpi już snem wiecznym na Rossie i o 
Niej to jako  juz nieży jącej usłyszeli izew  
n - w spom nienia na tle osobistych w&pom 
nień przez p. Ma-slejcwską opow iedziane. 
Nasitrój uczelni ro k u  1863 w k tó ry  sw ym  
wstępnym przem ówień em  w praw iła obec­
nych p Dr Z. W asilew ska — Swidowa 
w zmocniony został, m uzyczną ilu strac ją  re 
w olucyjnej etiudy Szopena m istrzow sko ode 
granej przez p. Mremezewską, śpiewem  p 
Jagm inówny przy ako-mpaniamęcie p Małe 
szew skiej piosenki, k tó re  w dobie popuwsta 
m ow ej rozbrzm iew ały skargą  i beznadziei 
ilością. Gra na skrzypcach  p P iekarskiego— 
przy akom paniam encie prof. Bo'.akowskie 
go trzym ała słuchaczy w zadum ie nad tym , 
eo przeszło i m inęło, jak  rówr.ież poezji* p. 
Masiejewskiirj wydobyte z  daw nych Jej tek  
osnute na tle przedn-epoaległościow ych n a  
strojów- zakończyły ten niezwykły i dziw 
nie kon trastu jący  z trzeźw ością i reakzm ^m  . 
dnia dzisiejszego w ieczór

Jed u a  z nezesłniesek.
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PRZEBŁYSKI
—  M oja Fetisiu, a już też pom óż Anulce w ja 

-dalni. W ieczerza spóźniona, m ili goście czekają. Pan 
ro tm istrz  w ybaczy? — k iw nęła Helskiem u od n iechce­
n ia  i u p row adziła  bezw ładna Felę. W  jadaln i pogła­
dziła ją  po w łosach.

—  T rzeba tobie było odrazu  dać m nie  znak, a 
nie rum ien ić  się tytko jaik n ieporadna głupiątko  Przy- 
bzłabym  wcześniej z odsieczą. Otóż to  giku tiki w pusz­
czan ia  m oskali do  dom u: izaprow adzają sw oje m a n ie ­
ry  i o b raża ją  sk rom ność naszych pan ienek . Ach, ta 
K arolińcia! J le  nerw ów  to  w szystko m nie dzisia j ko ­
sztuje! Ale nie b ó j się Folutko, nie spotkasz jego 
w ięcej u m nie.

F ela m ilcząc pocałow ała W ysogierdow ą w rękę. 
1 cóżby  pow iedziała ta zacna pa trio łk a , gdyby mogła 
■czytać ludz-klc my.śli‘> O kropność!

12 .

T eodor Lozm-ski po sikonczonej ‘korepetycji, u n ra ł 
fiię w przedpokoju  w czu jkę lisem  podbitą  j, jak zwy- 
Jde pow oli, wyszedł na ulicę, zam ykając starann ie  
drzw* za  sobą. Odszedł ze dw adzieścia łokci stateez 
nym , odm ierzonym  k rok iem ; potem  p rzystanął i k o p ­
n ą ł zajadte ikam teń b rukow y, Iktóry mu się naw inął 
p o d  nogi Kamień p rzelecia ł 7 furikotem  na d rugą  s tro ­
n ę  zau łka, a Kozińskiem u ulżyło widocznie. Rozejrzał 
s ię  dokoła i ośw iadczył gło-śno starym  kam ienicom :

—  Zezłułem  się.
P e tem  znow u w olno j statecznie ruszył przed 

sieb ie , p rosto , v R ernardyńśkiego  zaułka.
Z im ny deszcz, przez pół zm ieszany z lodem , za­

c in a ł w sam e oczy, w iatr ta rg a ł uparcie  po łam i czuj 
ki. Na u licy  było  już p raw ie  ciem no, obrosłe goło­
ledzią b rukow ce uciekały  z pod nóg. Łoziński b rnął, 
chyląc głow ę pod w iatr i zasłaniając ile m ożności 
u sta  i oczy Złość, k tó ra  go żarła  w czoraj, w yładow a­
n a  p rzeu  chw ilą  n a  m artw y m  kam ien iu , zaciekała 
te ra z  zwołm  p od  -wpływem lodow atego podm uchu, 
zm ienm ła się w jalkąś zgoła nie m ęską żałość, o tyle 
•dozwoloną, że tyczyła spraw przyjaciela. Ł ozińskie­
m u b y ło  straszliw ie żal Z ana i jego m łodzieńczej g o ­

rącej m iłości, k tó rą , po  w czorajszym  zachow aniu  się 
Feli, surow y filom ata uw ażał za straconą.

Pow iedzieć Zanow i? C hyba pow iedzieć. Nie m a 
żadnej w ątpliw ości. Fela, zam iast być wdzięczną za 
osłonę, stanęła w Obronie m oskala. 1 jakże p łom ien ­
nie, jak żarliw ie. Jak iem  szczert-m oburzeniem  dźw ię­
czał je j spokojny  zazw yczaj głos. T aki postępek, sam  
w sobie nie ważny, d la  lalk i salonow ej zgoła bez 
znaczenia, u prom ienistej bo lidanki Zana u rasta ł do 
rozm iarów  przestępstw a. Ależ rąbać zain teresow ane­
m u p rosto  z m ostu? Nie To byłoby grubiaństw om . 
Przy-jdzie chyba zaczekać., rozważyć.

.\dam ow a k w a te ra  pełna b i ła  po brzegi ludzkich 
ciał, dym u z lulek, k rzyku  i hałasu . P erorow ał Zan. 
Jeżow ski z Adamem  w sparci o siebie ram ionam i, 
siedzieli na otom anie. Jarosz. Malewski jeździł o k ra ­
kiem  na krześle  po- całym  pokoju  j pokrzykiw ał, sta 
ra ją c  się p rzerw ać Zanowi. Reszta gadała po ‘kątach, 
kurząc zapam iętale k ró tk ie  i długie lulki,

Łoziński poszedł wdtać się w koło, potem  rozej 
rzal się za wolny m stołkiem  i p rzysiad ł pod oknem  
Kogoś, blisko stojącego, zapy ta ł m im ochodem , czy 
nie było listu od Czeczota, pi zebyw ającegu chw ilow o 
w- W arszaw ie za in teresam i Masy R rdziw iłłow skiej. 
Od niechcenia p rzysłuch iw ał się dyskusji, toczącej się 
dokoła zam ierzonej reo rg an izac ji zw iązków p ro m ie ­
n istych dzia ła jących  pod skrzydłem  T ow arzystw a Fi- 
lomaty-cznego. P rzy  tej okazji w ałkow ało się po raz 
stotysięczny zagadnienie rządu  i stosunku jego do 
ogółu członków . Łoziński s łu ch ał pó łu rhem , po troszę 
gonił przy ty m  w łasne m yśli, po troszę oibserwowal 
zasępionego M ickiewicza

M alewski, ciągle na swoim łat*/eśle, zbliżył się 
na zasięg ram ien ia ; Ł o /iń sk i uchw ycił krzesło za po 
ręcz.

—  Postójno. m am  spraw ę.
—  Puść, „S zerok i11, m ojego pegaza! Dodaje m ni" 

n atchn ien ia . Muszę p rzekonać niew iernego Tom asza. 
On zawsze czepia się tego naszego niby de-spotyzmu. 
Nie chce zrozum ieć że d la naszyrch zam ierzeń kon ie­
czna tak  'wielka w ładza rządu Nie u fa  nam , że jej 
na złe nie obrócim y.

—  Wam ufam , ale bo ję się waszych następców*' 
—  o d k rzy k n ął pi zez cały* p o k ó j Zan.

—  N astępców  m y  sobie w ychow am y.
—  D latego wda.śnic m ówię, że Filareci

Łoziński pociągnął M alew skiego za rękaw
—  A co to A dam ow i? Czy n ie cho rv?
M alewski w zruszył ram ionam i.
—  To, co zawisze. Jak i w septem brze p rzy jechał 

z Tuhanow acz, tak i i d /iś . L ulkę ku rzy , rozm yśla... 
Ani do niego zagadać. N a jchętn ie j sam  siedzi. A pó  
kiż tego będzie?

—  Ty, Jaroszu , pow in ieneś rozum ieć ten  stan  
spolanienia —  podskoczył do rozm aw iających  Zan— 
sam  ze Szczors wróciłeś, ja*  sfiksow any, urzeczony 
p ięknym  oczkit-m w arszaw sk ie j rusałk i. A zdrajca 
Mało jem u L itw in ek ?

M alewski poczerw ienia ł p o  wło6y.
-— T ak Dobrze. AJe ja  m im o to  żyję i p racu ję  

Inacze j Adam. U nit^jo ca łą  m yśl opanow ała M ana 
Bez n iej zbizydzi? sobie św iat i życie, om al. że nas 
nie zbrzydził.

—  A Kowalska?
—  E t, co  tam  K ow alska. P ah a ty w  i tyle! Gdybyż 

się jeszcze aa  coś praw dziw ie p rzy aa ła ! Niech by* byl 
szczęśliwy- przez jak ie  chce sposoby, mybyśmy* się 
pew nie cieszyli. Ale ona o sobie ty lko  p o tra f i m yś 
leć. Nie chcia ła  go do W ilna  w ypuścić na ten  rok  
Śm ieszna baba! Już o  n ie j bez rozd rażn ien ia  m ów ić 
nie może.

Łoziński słuchał nainarszczony.
—  Źle. bracia, n ie m ają nasi łask  u kupidyna 

U ciebie też niedobrze, Tom y Nie bo j się, tw oja Fela
—  czyste złoto —  zm ienił błyskaw icznie pierwotny 
zam iar na widok przeciągającej się tw arzy  Tomasza,
—  ale natrę t jej dokucza, trzeba ją uwolnić od  natrę ta .

Opow iedział m niej więcej przebieg w ieczoru u W y- 
^ogierdowej. n ad a jąc  w ypadkom  nieco inny  koloryt 
F ela w jego wersji była m ocno zaam barasow aną n a ­
tręctw em  Pełskiego; że nie dała. m u  zaraz należytej 
o d p raw y , tłum aczyło  się łatw o w zględam i na  pani? 
W y s o g ie rd o w ą . T rudnoż było  ob rażać  je j gościa, a tym  
s a im m  podaw ać w w ątpliw ość słuszną rację  zn a jd o ­
w ania się jego w tym  salonie. Na taka  przykrość W y- 
sogierdow a sobie, bądź jak  bądź, m e zasłużyła; choć 
licho tam  wie. co babie strzeliło do głowy żeby zapra 
o.ać m oskalika Na każd y  w ypadek F ela  postąpiła roz 

tropnie, zachow ując unuarkow anie , ale niem niej Pei- 
skiemu, i wogóle w szystkim  gw ardyjakom , należała się 
jaka* dobrze obm yślana sztuczka. Coś, coby im  obrzy­

dziło  um izgi do litew skich panien.. Należałaby się też 
kara dam ulkom  w rodzaju  Sulistrowskiej, k tóre m o­
skali ośm ielają i w bijają  w dum ę. Można by co wy- 
koncypow ać na m arginesie  pow ażnych zaj»;ć.

M alewski w ysłuchał p ro jek tu  i odszedł z nim  do 
kanapy  wodzów. W szelka iniejatyw*a, chociażby* n a j­
b łahsza, m usiała m ieć aprobatę rządow ą. Kióż mógł 
przewidzieć jakie p lany  nosi! w głowie m ilczący p re ­
zydent filomatów* i co m u je pokiereszow ać m oże?

Dłuższą chw ilę M alewski z Jeżow skim  mówiŁ 
przyciszonym i głosami. Jeżowski m achnął ręEą, ,,akby 
się opędzał u p rzykrzone j musze. M alewski uśm iechał 
się i zdaw ał się coś przekładać. Mickiewicz, z głow ą 
zarzuconą na oparcie o tom any , w patrzony w chm urę 
fa jc /anego  dym u pod sufitem , n ie zw racał najm niej 
szej uwagi n a  to, co się wkotp niego działo. W reszcie 
zniecierpliw iony T eodor zbliżył się też do otomany 
Jeżow ski zwrócił się ku niem u i powiedział swoim  ci­
chym , jakby  nieco przygasły m głosem :

—  Jestem  przeciw ny rozpraszan iu  sił, trw onieniu  
ich na  h łahostki Opiócz tego zbyt dobrze udana kro- 
tocliw da mo-że zw rócić na  n iektórych członków tow a­
rzystw a zgoła n iepożądaną uwagę. Komuz na poży 
tek wyjdzie takie dzieciństw o? Dajcież spokój! P rzed 
nam i daleka droga, a my- zaledwie 11 jej poc/a tku . 
Szkoda czasu, ani też w olno ryzykować

Na to  przyskoczył Zan, k tóry  ogrom nie zapalił 
się do pro jek tu , i począł gorąco p rzekładać Jeżowskie- 
n u , ze to  me żadne ryzyko; zw-yczajny sobie żart k a r ­
naw ałow y D otknięci —  naw et ob tazić  się nie będą 
m ogli, a n ik t się nie dowie skąd wyszła krotochw ila. 
Oczywista zaczekać należy do karnaw ału , k arnaw ał 
wie-le rzeczy uspraw iedliw ia. Chodzi o u tarcie nosa 
gw ardyjakom . Nic w ięcej.

Jeżow ski nie lub ił ustępow ać naw et w spraw ach 
drugorzędnych. Niezadowolony* —  spojrzał po o b la ­
nych . S tarsi, „sensaci'1, nie zdawali się naw et słuchać 
dysputy , naw*et Malewski, choć sam kw estię rozpoczął, 
odszedł tera z w drugi koniec pokoju. Za to  Mick iew icz 
w ynurzył się niespodzi-ewarue z za tum anów  fajcza- 
nego dym u i w ziął udział w rozmowie. Z początku 
p rzysłuchiw ał się tylko, roztargniony , jakby  ze snu 
obudźonv i z ti udem w racający do rzeczywistości, aż  
nag łe  ro z ^ m  al się do Tom asza
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Pteą oo nas^

fiarst sztzesółito t życia fornali
C hcąc rzeczowo rozpatrzeć sy tu ­

ację  robotnika rolnego stałego (torna- 
ta  albo ordynarzysty) zm uszeni jeste 
»tny przyjrzeć się biiżcj pracy  tych 
(uazi ich życiu, aiedom aganioin  i do 
p iero  w oparciu  o ęy try  i oo.jektyw 
a ą  obserw ację w yrobić sobie m ożli­
wie dokładny ooraz fornala.

W eźm y uposażenie. W m ają tk ach  
p o d  W ilnem  w ynosi ono zazw yczaj 
dla ordynarzysty  125 kg. żyta m .esię 
cznie. Jest ono ze w zględu n a  b rak  
gotówki w kasie m ają tk u  stale w ypia 
can e  in na tu ra . Rocznie daje io 15 
kw in tali, a przeliczywszy na gotów kę 
według m niej więcej dokładny en c ,t  
żyta da około 250 zł. rocznie Pensji 
w gotówce p ła tnej kw arta ln ie  lub  mic 
uęcznie jak  to p rak ty k u je  się w resz 
cie Polski —  fornal nie otrzym uje. —  
Do tego dochodzi około jedna trzecia 
ha pod karto fle  i w arzyw a obrobio­
n y ch  (orka. obradlanie, zwózka, n a ­
wóz) siłam i dw orskim i F o rnal tylko 
d a je  nasiona, sadzenie, pielenie i ko 
panie. Liczymy, t e  średnio da to 30 
kw intali ziem niaków , k tórych  ordy 
narzyście z rodziną zło soną z 5— 6 
osób W ystarcza. W gotówce będzie to 
przedstaw iać w artość rynkow ą jakieś 
*00 do 110 zł O palu w większości m a 
jąłków  specjalnie n're wydziela się, for 
n a l bierze ile jem u sam em u potrzeba. 
P rzew ażn.e byw a to ch ru s t lub po­
susz Gdzie indziej w Polsce wydziela 
się 10 m" drzew a dobrego w szcza< 
pach  na rok, co przy m iernym  opala 
■ u ledwie w ystarcza. W  przeliczeniu 
■a piem ądze, licząc z dowózką po 5 
zł za 1 m*, w yniesie rocznie 50 z^  
m axiim im

Doliczyć trzeba jeszcze u trzym anie
1 k /ow y (w środkow ej Polsce 2 a za 
drobną dopłatą i 3 krow y) oraz e- 
w entualny czynsz za m ieszkanie wy 
■oszących razem  m axiinuin 200 zł., 
a będziem y mieć całkow ity obraz upo 
sażenia w ynoszący plus m inus 600—- 
550 zł. rocznie.

Są to wszystko rzeczy, k tóre powi 
m en robotnik  otrzym ać, ale k t ,re 
m e zawsze są regularnie w ypłacane.

Gorzej jest z n reszkan iem  W ięk­
szość dziedziców zupełnie nie trosz­
czy ->ię o wammki m ieszkaniow e for 
nai< Jest to grzech tym bardziej o 
pom stę wołający, że konie i krow y 
m ają lep-ze stajnie, a drzewa nie bra 
kuje. Jest to 1 izbowe m ieszkanie z 
sienią wspólną i jakim ś chlewkietn 
lub  składzikiem . Śmiem sądzić, źe 
gdy  to piszę, to w 90 proc. tych m*e 
szkań ludziom  śnieg k a p l ; na głowę, 
a o higienie nie ma mowy. Błoto, wH 
goć ciasnota, b ru d  i zadtwh od iu- 
dzi i drobnych zw ierząt —  to zw ykłe 
rzeczy i zw ykła atm osfera. Ksiądz 
przyjechaw szy do chorego, w izbie 
fornalsk ie j pow stając z klęczek pod­
p a rł się o ścianę i o dziwo! Reka wy 
lazła na drugą stronę prz^z sDróchn:a 
łe  belk1.

Istnieją <x*prawda Inspektoi zy P ra  
cy, kom isje san ita rne  gm inne, policja, 
ale to dla m iasta Na wsi n ik t tym  
się nie przejm uje, wszak m ałorolny 
n ie lepiej m ieszka!

Na starość  przysługuje fornalow i 
em ery tura robotnicza. Składk za ro 
botniltów  uiszcza dwftr ale zapytyw a 
ni fornale nic nre w iedzą o ich wyso 
k o śn  i regularności, gdyż nie m ają 
.książeczek służbow ych" gdzie by 

w szystkie odbiory należności i w nłaty  
naw zajem  sobie kw itow ano.

Jeden 1. posłów (byłych) zwolnił 
w ydłużonych 3 ord y n ar uszy m a ją ­
cych przeszło 23 lat służby u  m ego 
bez podstaw a jedynie z obaw y, by 
.m nie dać zaopatrzenia (połowa ordy 
n a rn L  I to były poseł ze S tronnictw a 
Ludowego!

D awniej zdarzały  się s tra jk , jako 
protest, dziś ze strachu  przed u tra tą  
pracy, człowiek m ilczy i p racu je do 
starczając  oprócz siebie, jeszcze obo 
wiązkowo Zastrzeżonych W umowie
2 siły t ;w  „pom ocy" (najczęściej 
są to w łasne dzieci powyżej 16 lat). 
Jesl to znów tani sposób zapewnienia 
m ajątkow i sił roboczych tańszych i u 
zależnionycn od dziedzica na  wypadek 
p ilnych  robot, zw łaszcza p rzy  : niwie. 
W ieś ze swymi najerraukam  często 
zaw odzi jeżeli m a sw oje, r o b iu  na 
karku , iub płaca za niska, lub  me wy 
płaca się regularnie. N atom iast ,,po­
m oc" w lecie za 80 gr a w zimie za 
6u gr dz.ennie podlegając dyscypli 
nie pana zawsze jest pod ręką. Naj 
częściej i ,,pom ocf (albo dniówkowi 
inaczej) ' 4  opłacani /.ylem

Na oaół panuje przekonanie w ma 
jątkach, że nasz robotnik  jest p róż­
n iak  zawodowy. P rzyglądając się je 
go p racy  16-godzinnej (od .św itu  do 
zm roku) w lecie skonstatow ałem  to 
sam o. Bez dozoru patrzy , by  tylko 
,.odbyć szarw ark"  jak  się m ówi poto 
cznie Ale są to  w yniki nie tyle złego 
w ynagrodzenia, ile krzyw dzącego i 
m edom rkratycziiego  trak* m a n ia  
przez pracodaw cę robotnika. Że nasz 
ro bo tn ik  za g ran icą iest najlepszy, jest 
to  w ynik zprówno lepszej p łacy  jak  i 
przyzwoitego i dem okratycznego trak  
tow aoia

W  zw iązku z n iedaw ną dyskusją 
n a  łam ach „K uriera" na  ten tem at 
w ydaje mi się na podstaw ie długolet

12 oskarżonych
o działalność komunistyczna

w Lidzie
Przed Sądem lakręgowyiu (W y­

dalał Zamiejscowy) w  I idzie rozpo­
czął sie w dniu 21 bin. wielki proces 
kom unistyczny. .  Na ław ie oskarżo­
nych zasiadło 12 osób podejrzanych  
o działalność kom unistyczną i przy 
należność do KPZB Są to: Gclnian 
Abraham, W ołkowysid Abram, Ry­
backi Szołom, Lewin Lejba, Goper- 
szteju, Arciszewski Abram. Kobrow- 
ski, Gerszman, Grebień Konstanty, 
Paszkowski Arseniusz, Lerncr Dina, 
W oihuew icz W acław. W iększość 
oskarżonych znajduje s ię  w wieku od 
20 do 25 lat i była już karana za dzia 
łalaość kom unistyczną. Oskarżonych  
bronią adwokaci z W ilna p. 11. su  
Liennicka, Petrusewicz, Chyl i Pereł 
sz tein, z m iejscowych adwokatów  
obrony oskarżonych podjął się adw. 
Cyrdcrowicz i z uraęuu Skindcr. 
Oskarża prosurator Paw iuć z W ilna.

Na rozprawę wezwano ponad 30 
św iadków, oprócz tego aa wniosek  
oskarżouych i obrony wezwano na 
następny dzien rozprawy dodatkowo  
kilku świadków odwodowych. Jako  
świadków wezwano cały szereg osób  
z administracji państwowej oraz służ  
l>y śledczej (m. in. p. B lesm anowlcz 
z W ilnaj, sprowadsono rów nież na 
salę sądową w kajdanach z w ięzienia  
p Biernackiego skazanego na 8 lat 
wiezienia.

Wszyscy' oskarżeni odpowiadają z 
art. 97 w związku z art. 93 k. k. Aki 
oskarżenia zarzuca im , działalność 
wywrotową i przynależenie do K. P. 
Z. B. Terenem tej działalności miała 
być Lida, gdzie, jak m owi akt oskar 
zenia, tworzyli oskarżeni miejski ko 
mitet KPZB. Znaczna część działa‘nos 
ci, którą akt oskarżenia kwalifikuje, 
jako kom unistyczną, dotyczy organi 
zowania Zawodowego Związku klaso

wego na terenie fabryki wyrobów gu­
m o wych „Ardai*, oraz akcji strajko­
wej prowadzonej na terenie tejże fa 
bryki.

O godz. 10 rano sąd w składzie: 
sędzia Czajkowski, przewodniczący, 
członkowie: Borysowski i Gutkowski, 
rozpoczął rozprawę. Czy tonie aktu 
oskarżenia zajęło więce< niż godzinę 
czasu, poczem przystąpiono do prze­
słuchania oskarżonych.

Żaden z  oskarżonych do winy się 
nie przyznał.

Osk, Galman twierdzi, że pobud­
ką dla jego działania było poczucie 
krzywdy, jaką cierpiał i cierpi roooi 
iiik w „Ardalu* zarówno pod wzglę­
dem materialnym jak i moralnym  
(robotnice). Strajk wybuchł z racji 
wyrzucenia z fabryki 70 robotnikow', 
którzy występująe w im ię oLrony 
własnych interesów pragnęli organi­
zować Związek Klasowy.

Następnie wykazuje szereg nieśei 
słości w akcie oskarżenia, który for 
mułuje jego winę.

Lewin Lejba, jeden z tych 70 ro 
botników wyrzuconych z „Ardalu* 
za organizowanie Związku Zawodo­
wego Robotników, twierdzi, że do ża 
dnej partii nic należy, nie należał 
również do grupy „inicjały wnej", któ 
ra według aktu osk. m iała za zadanie 
Ofganizarję Zw. KI. na terenie fabrv 
ki „Ardal“. Strajk w „Ardalu* w y­
buchł sam orzutnie ze względu na o- 
kropne wprosi r.arunki w fabryce. 
Gdy zaczyna m ówić o tych warun­
kach przewodniczący sędzia Czajkow  
ski przerywa mu, mówiąc: „sąd wic, 
że na terenie tabryki „Ardal" były  
złe warunki ■ekonomiczne*. Osk. Ar­
ciszewski któremu akt oskarżenia za 
rzuca kierowniczą rolę w Komitecie 
miejskim KPZB. pracuje w Żydows­
kim Banku Ludowym. Stwierdza on,

Szydełkowane paski

O ryginalny pasek o trzym ujem y wyszyaełko wawsay odpow iednią długość i pięe oŁręg 
fjicłi karwałkiiw obciągniętych n a  lektor**. P rzybran ie  z kw iatów  w ygląda bardzt> ład 
r u e  Przypatrzyw szy się rysunkow i skonała iujt-my, że każda  pauj znając robotę szy­

dełkiem  p o tra f i sporządzić tak ie  kw iatki

Po w. postawski 
da na F.O.N. 2? tys.zł.

Dnia 19 boi. odbyło się pod prze
wodnictw em  prezesa m ji . G reszcla w 
obecności starosty  pow atowego posie 
dzenie Pow iatow ego K om itetu Fufldu 
szu O brony N aiodow ej. P rzedm iotem  
obrad było ustalenie dotychczasow ych 
wyników  prow adzonej akcji oraz wnio 
sków n a  przyszłość

Jak. w ynika że spraw ozdań nade 
słanych przez kom itety  gm inne ogól 
na sum a zadeklarow ana przez ro lnict 
wn i w arstw y pracow nicze pow po 
sl twskiogo w ynosi około- 28 tys. zł., z 
czego do chwili obecnej w płacono już 
przeszło 15 tys. zł. W skazuje to, że 
akc ja  n a  rzecz FON. znalazła pełne 
zrozum ienie i poparcie w śród wszyst 
kich m ieszkańców  pow iatu

N iew ątpliw ie cała  sum a zadekla- 
row ana byłaby juz w płacona, gdyby 
ple wszczęta w listopadzie r ub. zbiór 
ka na rzecz Pom ocy Zimowej, k tó ra  
jalko b ard z ie j ak tu a ln a  i kon ieczna 
w strzym ała na okres k ilku  miesięcy 
akcję na rzecz FON-u. W dalszych o 
bradach  ustalono, że po tej całkow i 
cie uzasadnionej przerw ie kom itety 
lokalne FON. wznowią swą działal­
ność i p rzerw aną akcję doprow adzą 
do końca.

Głębokie
—  SAMOBÓJSTWO. 17 bur 

m ieszkaniec wsi Pasieki, gm. dokszyc 
klej, Stanisław Łuniewicz, lat 66 po 
pełnił sa mobó jst wo przez po wiesze 
nie się w sw oim  mieszkaniu. Saumbój 
s tw a zostało popełnione na tle roz­
stroju nerwowego.

—  KRADZIEŻ KONI. W nocy z 
20 na 21 bm. we wsł W ianuclno, gm 
porpliskicj, dokonano śm iałej krudzie 
ży u W incentego Norowicza i Tytu­
sa Awłasowieza. Nieznani sprawcy 
z zam kniętego chlewa skradli 2 ko­
nie. nadto z warzy wni zabrali mięso  
! słoninę z całego wieprza i sanie wy 
jazuowe, do których zaprzęgli konie 
i odjechali w niewiadom ym kierun­
ku.

Nieśwież

MUZYKIRutynowany 
NAUCZ^UEL 
udziela lescy' GRY NA F0RTEPJANIE

— Ceny przystępne. —
ol .t»®felloć'l'» f  m 70 or>d7 Z—fi Dr

niej obserw acji ł przeżyć, że p. Dubic 
kiego poniósł tem peram ent, tvm nie 
m niej listy pro testacy jne robotm ków  
p. Czechowncza nb niepiśm iennych 
nm ie i kolegów —  czytelników  nie 
przekonały  Sł. U p k o

—  NA A PEL POYV KOM. PZB. 
ludność rozpoczęła  chętnii sk ładać 
o fiary . Na dzień 1 stycznia 1937 r 
od p oczą tku  akcji osiągnięto  na tere 
nie p o w ia tu  o fia r w naturze- ziem  ni a 
ków  —  103.956 kg., żyta —  22.988 kg 
jęczm ienia — 785 kg, owsa 2104 kg, 
gi yki —  80 iklg., m ąki —  32 kg, a 
w gotów ce 8518 zł. 68 groszy. Jest 
to sukces n iebyw ały  przy  w aru n k ach  
m ateria lnych  pow. nieśw ieskirgo, 
zwdaszcza, że został osiągnięty z ma 
łych ofiar.

Na sk u tek  odezwy Pow .atow ego 
K om itetu PZB / dn ia  7 g rudn ia  1036 
roku  złożono ofiary zam iast życzeń
v; kw ocie zł. 183 gr. 88. O fiary  te na-

— KOMITET POMOCY DZIECIOM I 
MŁODZIEŻY pro-wa-dri. w ydatną akcję  w 
sokołach pow szechnych w dożyw ianiu, po- 
moccy •łdiieioiwej i kształceniu  o raz  opieki 
nad  m łodzieżą starszą. Na cele te  do tych­
czas w ydano L075 zł. oraz uzyskano w  na- 
tu-raHach: ziesmniakótr 144 q, zboża 750 q 
i m ieszanki kaw ow o-cukrow ej 150 kg.

że jest sjouistą i przeciwnikiem  ide- 
o n /m  Partii Komunistycznej.

Grebień Konstanty opowiada, że 
pracując w „Ardalu* liaskutek złych  
warunków sanitarnych i ciężkiej pi-a 
cy w  tej fabryce stracił zdrowie. Pła- 
ra w tabryce była bardzo niska, usta 
w owy czas urlopów skracano do poto 
wy, lub nic dawano zupełnie i co­
dziennie nieom al widział jak wyno 
szono z fabryki zemdlałe przy pracy 
miód*- i oootnice. Równocześnie wie- 
aział ż gazet robotniczych, źe wszę­
dzie panują takie warunki, gdzie nie 
ma Związku Zawud., który ł>y bronił 
interesów robotnika. Gałą siłą przeto  
popierał akcje zmierzającą do stw o­
rzenia Zw iązku Klas. na terenie fabry 
ki „Ardal*.

Ostatnio Grebień wraz z Przewoź 
nym zostali aresztowani w ponliżu  
granicy polsko sow ieckiej i osadzeni 
w więzieniu. Na pytanie prokuratora 
po eo udawał się na granicę sowiecką, 
Grebień odpowiada niejasno, że cho 
dził tam dia oaenrania długu, poiein  
zaś przyznaje się, że chciał przekro­
czyć granicę aby jechać do Hiszpanii 
1 wzkąć tam o d z ia ł w toczącej się wal 
ee.

W międzyczasie prokurator przed 
kłada sądowi odpis pisma w języ ku 
białoruskim  
skierowanego

o sytuacji w „Ardalu“
do centrali K. P. w 

W arszawie, które to pism o, jak 
stw ierdził grafolog m iało być prawdo 
podobnie pisane przez osk. Gerszma- 
na.

Przeciwko dołączeniu tego dowo  
dii do akt sprawy oponuje mocno 
obrońca Petrusewicz, twierdząc, źe 
nie ma przy tym oryginału, który po/ 
woliłby stwierdzić autentyczność pis 
ma, a po wtóre akt oskarżenia został 
już wykończony i doręczony stronom  
we wrześniu ub. r. dowód zaś dupie 
ro obecnie w czasie rozprawy. W 
związku z tym starciem obrony z 
pi okuratorcm sąd udał się na naradę 
i postanowi! zażądać telefonicznie z 
W arszawy przesłania oryginału pis
ma, które mogłoby stanow ić dowód
w tej sprawie.

Przesłuchanie oskarżonych trwało 
do godz, 14-ej poczem Sąd ogłosił 
przerwę obiadową. Po przerwie mia 
lo być jeszcze przesłuchanych dwucli 
świadków, reszta św iadków została  
zw olniona do godz, 9,30 dnia następ­
nego. Należy przypuszczać, żc proces 
potrwa 3 <io 4 dni. (jij.

Wiejscy dentyści
Powiesiła się baba 

na własnym zębie i 6 miesięcy 
Więzienia dostała

We wu Kuzmiczc pow . post rw w iego p.
D. m a  Z- zachorow ała n a  bot zębów. B it 
ga baba  od  cha ty  do chuty i jęczy, aż  słucha 
jąc  p łakać chce się

— Kab chacia  chw aroba, — skairćy się są  
siad&a, -a  to bolą zęby i .nic -m ajdu ja ią#a 
koju.

—  Ty»y sąs-adeczko p .zy łoży ła  soli z 
pieprzem  — radzi jej jedna  kum a — mój 
człowiek kiedy rów nież n a  zęby chororwai 
ja k  przyłożył soli z pieprzem, od raza , jak 
rękam . odjęło.

Biegnie tedy p. Dom cia do d rug ie j ą 
siodki, żeby pożyczyć pieprzu, a  ta  je j ra 
dzi:

— Pierac nic nne jłom oża, najlep iej ibę 
dzi, jak  kup.&z buleika dynaiu rk i i zapa 
rzysz w piecu z umiauKann i będzisi go 
rącym  w rzątkiem  zęby j-łukać, to  odrazu 
prze jazu.

Dc sta ła  guzieś p. Domcia butetkę desiatu 
ra tu . p rzybiegła do domu, roznieciła ogień 
i już gotuje czarodziejskie ziele. Nie zdążyła 
jeszcze zagotować, a już chw yta gorący wrzą 
tek  do gęby.

— A ja- -ja! — zajęczała z bolu i rzuci 
ła się do łóżka.

Przyszła kum a M aksym owiczowi i da 
w aj radzić:

— l>ch, ach! — choroba zębów to na.j 
gorsza choroba i żadne U karstwa nie porno 
żyć, jeśli się n ie  w yrw i zęba.

—  Ale -któż m nie wyrwać? — skarży się 
Domcia — docl-to7a tu t luenmsz ay  i .,hro 
szy“ szkoda za takie  głupstwo płacić

— E. durna  ty  baba, — odpow iada Mak 
sym jw a. -m ożna przecie i bez dochtora w yr 
wać.

K azała Doinci leźć na piec. Potem  wzię 
la  cieniutki szpagait i jeden koniec przym o 
cow jła  do belki, a  drugi do chorego zęba.

—  A te raz  skacz, du rna , z pieca, to ząb 
1 po to stan l na  sznurku— -Przeraźliwy k rzyk  
zaalarm ow ał sąsiadów. Zbiegają się ludzi 
sk a  i widzą coś niezwykłego. Domcia w yją 
ca z bólu wifci n a  szu-urku na w łasnym  zę 
bie.

Nie zdążyli jeszcze ludziska ochłonąć z 
pierwszego w .a ien ia , aż tu  w pada do- cha 
ty posterunkow y i ndtrrajduji d en a tu ra t w 
garnku. D o m c i a  otrzym ała proto-kój, a ostat 
n ic  sąd g r o d z k i  w M iadziole rozpatryw ał 
je j spraw ę i sika-zał biedaczkę na  6 miesię 
cy więzienia za oczyszczanie dena tu ra tu— Lu 
dzi pjuć dynatuaku  i sam ohonku. a mnie 
dyk i zubou pałaczyć n ie  można.

W u - Bie.

Kulą i siekierą za  zdradę
W  dn. 17 bm. około godz 16 Wio 

dzim ierz Kowalonek, mir^kaniet* wsi 
hościuki, gm. jod^kiej, pow. hrxsław- 
Kkiego, nowicdziaw.szj rstę, źe  żona 
jego Agafia poszła do swego kochan­
ka Mikołaja Poiagoszki, zam. tamżo, 
aJał sie do mieszk mia Poiagoszki uz 
brojony w karabin obcięty i siekierę. 
Na m iejsca Kowalonek wystrzcnl 
trzykt-uhiie do sw ej żony i Polagusz 
ki lecz nie trafił, a zranił Pelagię Po

lagaszkową, m atkę M ikołaja, saatep 
nie Kowalonek wybił siekierą okn*i 
i rzucił się  do sw ej ż o n /, lecz ta id ą  
łała zbiec

Poiago^zkowa została a  aniona po 
ciskiem  w okolicy kolana prawej na  
gi; kala została wyjęta i życia  ranne] 
niebezpieczeństwo nie grozi. Kowala 
nek przyznał się  do usiłowania u n ś j  
stw a i został zatrzym any ao  ayspocy  
cjl wiceprokuratora w Wiłnk-

Pijany za m a rzł na' śmierć
19 bm. w  lesie niedaleko w si Mie 

reckie, gin. głębockiej, znaleziono  
/w ło k i mężczyzny. Jak ustalono, są  
to zwToki Antoniego Apieeionka, m-ca 
w si Zaieski, który niedaw no powrócił

z Argentyny i krytycznego dnia 
caf z gościny od znajom ych, będą* 
zaś pijany zasnął na drodze i zamarzł. 
Przy niru znaleziono pół litra *piry- Ą 
tusu.

Śm iertelna kłótnia w  stodole
W dniu 20 bm. w godzinach połu­

dniowych w czasie m łócenia zboza 
w e wsi Ładziny, gin. rohotcóskiej, 
pow. Słonimskiego, w otodole pow­
stała kłótnia między m ieszkańcam i 
tej wsi Konstantym Kurinanem i Kon 
stantym  Zagaajem, zam ieszkałym i 
pod jednym dachem. Kłótnia ta wyni 
kła na tle zatargów majątkowych, 
przeistoczyła się niebawem  w bójkę,

w czasie której K .m słanty Kurmw) 
poderżnął gardło nieustalonym  narzę 
dziem Konstantemu Zagdajowi. który 
natychm iast zmarł.

Bezpośrednio po lej iir o d n l Kon. 
sianty /a g d a j usiłow ał go zabić, oka  
żując na dowod tego przecięte ubra­
nie na plecach i lekko skaleczona skó  
rę w okolicy łopatki. Knrman zusła - 
przez policję zatrzym any.

Napad rabunkowy wyrostków
W  dn. 20 bm. do poster. P . P. Wu  

łożynie zgłosiła się Anna Nicchadźko, 
zam. w kol. Denisach, gin. Iwieniee, i 
zam eldowała, że w' nocv 19 bm. do 
jej mieszkania dostało się  2 niezna­
nych jej osobników przez wybite ok  
na i zażądali poa groźbą uduszenia 
wydania pieniędzy. Jeden z napastni 
ków  chwycił ją za gardło i zaczął du 
sić, drugi zaś nożem ciął jej palce, 
starajac się zm usić ją do wyd. pie­
niędzy. Niecliadźko wyszła z jednym

z napastników z m ieszkania, Dy wska  
zać m iejsce ukryc!a pieniędzy, i ko­
rzystając z ch w ilow ei nieuwagi raba 
sia zbiegła i zaalarm owała sąsiadów  
Obaj napastnicy pod osłona nocy Łbie
gli-

Dochodzenie ustaliło, że sprawca 
mi napadu byli W acław Nicchadźko, 
lat 19, i Bronisław Klucznik, lat 16  ̂
obaj m ieszkańcy tejże wsi. Ooaj aa- 
pashiiey zostali zatrzymani.

fcJU-- JHrjt

ROZRYWKI UMYSŁOWE
Mniej sz ym  otwieramy dział  roz ryw ek  u m y s łow ych .  Termin nadsyłania  

rozwiązali  — tygodniowy.  Redakcja  przeznacza 1 nagrodę ks iążkową przez 
losowanie na ka żd y ch  20 osób przysyłający^ h rozwiązanie chociażby  
jednego zadania.

Oprócz tego będzie przyznaw ana  nagroda miesięczna dla posiadacza 
na jw ięks ze j  ilości punktó w.

Kierownictwo działu prosi Czyte ln ików o współpracę i o nadsyłanie  
wszelkiego rodzaju zadań, rebusów i szarad.

Korespondencję  rozwiązania pros imy nadsyłać do I tedakcj „Kurjera 
W i l e ń s k i e g o d o  „Działu R o z r y w ek  U m y s ło w y c h “ — mo żna  na kar tach  
pocztowych .

(1) Kwadraty mag!czne (Ża każdy kwadrat 1 punkt)

Znaleźć 3 grupy wyrazów czteroliterowych o po­
danych znaczeniach, które by utworzyły 3 kwadraty  
magiczne, t zn. wyrazy te wpisane do p odanego  
kwadratu można by łoby  odczytać poziomo i pionowo..

1) Rzeka w Niemczech, niegdyś słowiańska. 2) Rzeka w Albami,
3) Stolica w Europie. 4) Kraj w pot. Azji pod protektoratem Francji.

II.
1) Droga tkanina. 2) P ozosta łość  po odparowaniu. 3) Jest żółta,, 

biała, czyli kaukaska. 49 Pierwszy człowiek.

III.
1) Inaczej sklep. 2) Orze ją chłop. 3) Styszy się przez te lefon ,

4) Proszek przeciw insektom.

2. Odrzucanka literowa (2 punkty).

2
2

3 4 
3 4
3 4 

4

5
5
5
5
5

miasto w Belgu,  
rzeka na Syberii, 
ogrodzenie,  
miasto biblijne, 

spó łg łosk a .
( Poszczególne cy f ry  oznaczają te same litery).

3. Rebus-zagadka (5 punktów).

Zgadnij rebus, czytelniku miły,
Zagadkę znów da Ci jego  rozwiązanie. 
Gdy chcesz  ją odgadnąć, patrz latem 
na sufit — w szystko  jasnym się stanie.

OJ

/

N A M I
4. Szarada ( i  punkt).

Druga część  wyrazu —  to pierwsza po łacinie, 
Całość  oddawna w Anglii słynie.

5. Figielek matematyczny ( i  punkt).

Na talerzu było 9 jabłek. Rozdano je po jednemu 9 chłopcom. Jakim
sp o so b em  się stało, że na talerzu jednak zostało  jedno jabłko.

6. Układanka (2 punkty).

Z podanych liter ułożyć znane miasto polskie
a a, e e, i i, k, 1, m, o o, n n, p, s s, t, z

7. Pytania dla „wszechwiedzących” (3 punkty).

1) Czy możliwym jest zbudować dom którego wszystkie  ściany Dędą 
wychodziły  na południe? • ^

2) Czy można z pomocą lodu otrzymać ngien
3) Jaki Polak był królem Murzynów?

8. Zadanie geometryczne (2 punkty).

Kucharka kupowała szparagi w pęczkach o średnicy 20 cm. P ew n eg o
razu sklepikarka miała tylko pęczki o średnicy 10 cm. i sprzedała kucharce 
takie 2 pęczki za cenę 1 pęczka o średnicy 20 cm. Czy taka zamiana byłe  
słuszna?



„kUKJER W4LEiV.SKl" 23. L 1937 r.

Pod proteKtoraiem JWiPana Ludwika Bociaftskiegn Wojewody Wileńskiego i JW Pana Generała brygady Frafttiszka Kieeoerga Oowodcy O. K. Ili. — w poniedziałek dnia 1 lutego 1937 rofci. 

kiewjcza 13, odbędzie się Tradycyjny B A L  Związku Oficerów Rezerwy EH H F"
Zaproszerca do nabybia u Pp. Gospodyń i Gospodarzy, oraz w Sekretariacie Zw iązku —  ul. Orzeszkowej II-s m, L  telefon 23-75. Początek o godz 23-ej

KRONIKA
Oziś Rajmunda 
Jutro Tymoteusza B.

W schód słońca — 3  7 m. 28 
Z achód s’o ń c t — g . 3 m. 35

WILEŃSKA
DYŻURY APTEU

Jiz iś  w nocy dyżuru ją  następu jące  apteki, 
i i  S apo ia ikow a (Zaw alna 4 i )T 2) Rouo 

wscza (O strobram ski. 4); 3) S-ów Augustów 
akicgo {MicLie-wiczi. 10); 4) Na buttk ,jsw. 
la ik k a  2;; 5) Zk6Hwsk.eg„ (Nowogrodzka

m • ■ . 
KOMFORTOW O URZĄDZONY

H o t e l  S t .  0 E 0 R 6 E S
w W I L N I E

apartamenty, łazienki, telef. w pokojach 
Ceny oardzo przystępne.

r t tn S Y L l  DO WILpia:
—  OO HOTELU GEORGES a : B runer 

w inne, z  Am-eryki; Osuromeck W ładysław  
Z W atsiK u  "  S k w ata  Bronisław , handlow iec 
z  R okitna Szlacheckiego; P iotrow ski Mieczys 
ław , n o t  ze  Snonini- koi. K rause Rolf z 
W arszawy K ijakow ski Bogda, ziem ianin z 
snu, K ijaków , G rzym ała Siedlecki, ziemia 
nic s  Nowonóiek.

HOTEL EUROPEJSKI
nerwszorzędny. — Ceny przystępne 
T̂ talony w poKujach. Winda osobowa

M IE JS K A ,

—  PR  YCL IJUDŻLTOW E MAG1 
STRA TU  posuw ają sie w .s/ybkim  - 
tem pie. Obecnie posiedzenia bndżeto 
weodbyv\ają się codziennie.

O pracow yw anie p re lim in arza  bud 
i  et owego m ag istra t p ro jek tu je  zakoń 
-czyć w ciągu  najbliższego tygodnia, 
poczem  p ro jek t w yłożony zostanie w 
wydzi ale podatkow ym  Z arządu mia 
sita na p rzeciąg  d n i 7. W  tym  okresie 
wszyscy obyw atele W ilna będą mogli 
zaznajam iać  się 7. budżetem  i ew entu 
a in ie  w nosić uzasadn ione rek lam acje.

—  OSZACOWYWANIE MAJĄT 
EU W ILNA. M agistrat, jak  podaw aliś 
m y pow ołał specja lną Komisję, k tó ra  
za ję ła  się oszacow aniem  m ają tk u  m. 
W ilna. K om isja odbyła już Iktlka po- 
aie-dzen. P race  jej p o trw a ją  czas dłu;

b?y. P rzew odniczącym  kom isji jest 
w iceprezydent N agórski.

—  LEKARZL M E  PRÓŻNUJĄ. 
O siatn io  ustabilizow ały się silne inro 
zy, k tóre spow odow ały m asow e zapa 
danie ua grypę. W zw iązku z tym  za 

i lów no lekarze p ry w a tn i, jak  i re jonu 
w; ubezpieczalni społecznej m ają  
p tln o  roboty. Sytuację pogarsza fakt, 
ż» w W ilnie panu je  rów nież epidem ia 
odry.

M iejska op ieka .społeczna zamiga 
żow ała ostatn io  dodatkow o lekarz.', 
n.tóizy niosą pom oc biednym  i bezro 
bohiyin  nie należącym  do ubezpiecza! 
ni. n

SPRAWY SZKOiaNE
— ŚLIZGAWKA PRZY K AŻDE.F 

SZKOLE POWSZECHNł .I. W związ­
ku z ustaleniem się mroźne j pogody 
magistrat przystąpił do urządzania 
ślizgawek na płacach przy wszystkich  
publicznych szkołach powszechnych. 
Zv ślizgawek tych będzie korzystać 
wylstezuie młodzież, neząea się w da­
nej szkołę.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
AKADEMIA STYCZNiOWA. 

t ulskie T-wo K ultu ry  ] O św iaty Ro 
b iln ic zc j „P o ch o d n ia1" organ izu je 21 
tu i  w sali m iejskiej przy ul. O stro 
b ram sk iej 5 (kino Mars) akadem ię 
s! : zniową. P rzem aw iać będą K Dag 
im n 1 A. Szadkow ski z W trs ia w y  0 - 
r a / W  M atuszewski z W ilna Część 
Lui.i ertow ą w yko;.a o rkO stra  Pm  zą 
tek -j g(>dz 11. W stęp wolny.

ODCZYT BIAŁORUSKI O 
CZECHOSŁOW ACJI. Ju tro  w niedzie 
ię 24 mn., w sali przy ul. Zaw alnej 
1 —  1, łnż. Adolf Klimowicz n a  pod 
staw ie w łasnych bezpośrednich spo­
strzeżeń wygłosi publiczny odczyt na 
tem at „CZECHOSŁOW ACJA. KRAJ 
1 LU D ZIE1". Odczy t urządza oddział 
miejski Białoruskiego Zjednoczenia 
Ludow ego DNA. — Początek odczy­
tu  o godzinie 17 punktualn ie. W stęp 
wolny i bezpłatny

—  KLUR W ŁÓCZĘGÓW . W c z o  
rajsze zebranie K lubu Włóczęgów, na 
na k tórym  m iał wygłosić re fera t inż. 
St Odłamek" Poczobtit! /.usiało ze 
względów’ od organizatorów  niezale? 
nych odw ołane i przełożone na następ 
ny piątek, dnia 29 łun.

Wybuch w okjarui nunundzkłej, 
u czym donieśliśmy wczoraj, pociąg 
nął za .odą t.zeeią ofiarę. Wer oraj o 
godz. 4 nad ranem w szpitalu żydow­
skim , nie od/y.Juijae przytomności, 
zmarł trzeci ranny robotn!k. Br mis 
law Żrjmo. W ysiłki lekarzy na nie 
się nie zdały. Bronisław Żejmo wyglą 
duł okropnie. Twarz miał zupełnie 
ezurną. Lekarze orzekłL źe twarz zo­
stała spalona. Przy jakich okolicznoś­
ciach to się stało, nie zostało jeszcze 
wyjaśnione. Zagadkowa jest penie 
fcąd ^zyDRa śmierć urugiej ofiary ka­
tastrofy, robotnika Filipa Gierasimo- 
wieza. Lekarze po udzieleniu mu pier 
szej poanocy. stwierdzili, źe na ogót 
stan jego nie buuzi obaw o życie. 
Stwierdzono jedynie skom plikowane 
zdruzgotanie kończyn, poza tym żad­
nych innych uszkuuzeu ua razie uie

stwierdzona. obaw iano się natomiast 
o życie Z e p n y , ktorego stan z m iejs­
ca zakwalifikowano, jako beznadziej 
t;y. Tymczasem wkrófoc po przywie­
zieniu obu rannych do szpitala ży dów  
kiego Gierasiuiow zmarł. Nasuwa się  
przyipubzczenie, że odniósł on rów­
nież Inne uszkodzenia na razie w cza 
sle pośpiesznego baaania rannych nie 
zauważone.

Zwłoki Glerasimowa zostały węzo 
ruj przewiezione do Z a o  i ad u Medycy­
ny Sądowej, gdzie odbędzie się sekcja  
Cierasimow do sam ej śmiert-l ale tra 
cii przy toiunośeL

MASZYNa  SPROWADZONA 
Z RÓWNEGO.

Jak się no windujemy, nowe m as/y  
ny zostały sprowadzon. przez dyrek 

j eję olejarni 2 Równego, gdzie rosiały

S e n r i c e  d e s  I n s t i t u k s  d e  B e a u k ć  „ R A  V I 5 “
iParis — ,Varsovie

Zaw iadam ia W. P., że 30 i 31 s tyc im a Celina Sa.idler b w ieloletni prof. L u .il-  
veisitć de  Beautć w Paryżu będzie u d z ie lić  porad kosm etycznych, zupełnie ucz 
płatn ie w gab inec ie  kosm etycznym  Fidlerow ej w Baranow iczach przy ul. Nowo­

gródzkiej 10 w godzinach 10 —2 1 4 —7

Z \ B A W  V
...a w niedzielę wieczorem o 19 i- 

dziem y wszyscy n a  „W ESOŁY LElv 
TORAt" TAŃCA"" AZS u (Hotel E uro  
pa) gdzie zabaw im y się doskonale 
przy  now ym  zespole jazzowym . —  
W stęp I zł.

—  JE D E N  JE S T  BAL w karnaw ale 
Kostium owy, Księżycowy Bal W łó ­
częgów W  jednej praw dziw ie balo ­
we, sali —  w w ielkiej sali m iejskiej 
(O strobram ska 5). Przy d iw ięk a  h 
bezkonkurency jne j o rk ie d .y  „Ż aka i 
W opaleńsk iego". H un.or, a trakcje, 
Lutet, dekoracje, nastró j itp

To w szystko razem  \ lutego 19 7 
W stęp 4 zł., akad  2 vł. W yłącznie 
za zaproszeriiam ’

—  W SOBOTĘ 23 hm  w sali Ot< 
niska Kolejowego (Kolejowa 19) s ta ­
raniem  W ileńskiego Związku Towa 
rzystw  Śpiewaczych i M uzycznych od 
będzie się zabaw a taneczna dla człon 
kem chórów związkowych i w prow a 
dzonych przez nich gości. Karty wstę 
pu z polec enia członków  m ożna nahy 
wać w biurze firm y W  Slołodeckiego 
(11I. Jagiellońska Nr. 8). —  W stęp dla 
członków 50 gr., dla gości —  panie 1 
zł., panow ie 1,50 zl Początek z.aba 
wy o  godzinie 9 (21).

ffur ter Sportowy
Sport w kilku 

wterszacn
W m iędzyjeństw o* ym n.ec-u tr-Ti,sov. vm 

rozegranym  w hali m ediolańskiej, Austriu 
niespodziew anie pelkonolu wysoko W łochy 
4:1 . w yniki.

Baworowski — P aim eii fi.3, 6:3, 6:1.
Me ta su — Scolto 6:4, 3:6, 6:3, 6:1.
B aw orousk i Melaxa - Bossi, M artinel 

li 6:4, 7.0, 4:6, 6:7, 6.3.
Baw-oroWsk. --- Scolti 3:6. 6:3, 5 ^ , 6:0.

Pa4mcri — M elasa 3:6, 7::.. BłU, 6.4 
* * *

Do porku Mar ciel P lata (Ąrgeatyti-aj za 
winęta łód i „A nahita“ , na S tó re j o licer 
aaiuU aw ej m arynark i francusk ie j Jean  Ver 
licet odbył sam otną podróż a. F rancji do 

Ameryk? Południow ej.
Łódz m a długości 12 m. i pojem ności

40 too
Po kiikadnioy.ym  poMoju w 4Iar del 

**iate odpłynąć V ernieot na  swej łjudz, do 
Pnąc e , entss stąd  —  a o  la J iiti , a nas ęp 
o ie  ao  Australii.

Na m istrzosiw ach E uropy i św iata  w 
hokeju jodowym, w Londynie od 17 — 22 
bitego Szwecja reprciem tow ana będzie przez 
d rużynę  A1K. sz lo l hi lm.

• • *
W B udapeszcie odbyły sw; ław ody w 

pijce w-oonej o  przecho*dn-ą nagrodę Bula 
pesztu.

W drużynie un iw ersytetu  lm dapesrteń 
akiego, k tó ra  zrem isow ała z FTC 2:2 grał 
mistrz o .n ą  ąski w pływ aniu Laik. Był «n 
ja jlep szy m  prarezni swego zespołu,

Odtr i\ się w Pradze mistrzostwa Cze 
ahoaiowacjj, w jeździe fign-rowZ-j na lodzie. 

T ytu ły  m istrzow skie zd,„byli.
W jeździe panów Prażmowski 
f t '  jeździe pań —  '  PTa Hruba.
.W jeździe param Trebalova — Vosol 

mbe

P rasa  królew iecka donosząc o z wycięci 
wie Ged ni, n ad  p iłkarskim  m istrzem  P rus 
Wschodu.ch w Olsztynie uSd. niedzieli, w j 
r * h  się w  superlatyw ach  o grze Polaków 
i  podkreśla , że d rużyna polska w ygrała zu 
prK iu nw hiżenie.

G lcs prnsy królew ieckiej są tym  baT 
d a e j ciekaw e ie  p rasa  ta o  grze Gedanu 
pisała  dotychczas w strzemięźliw ie.

Mecze z  Polonią odwołane
O nhko wyjeżdża do Warszawy

i*rojckh»wanc na dzisiaj i na ju 
ti i) dwa towarzyskie nuscze hokejowe 
/. Bolonią Waiwzftwską zostały wezo 

az w ostatniej chw ili cMiwolane ze 
względu na 1o, że drużyna Ogniska 
k iJV\ wezwana została telegraficznie 
do Wurszawy na mer,* o mistrzostwo 
Eolski.

W ilnianie wyjadą dzsiaj w najsii 
liiejszyin skaldzie na czele z  Godlew  
Sn,rui Andrzejewskimi, ( ,/asziiiekim , 
WTiro-Kiru i Okułow iczeui.

Ognisko PKW w Warszawie grać 
będzie z A /S . Mecz rewanżowy odbę­
dzie sie  w W ilnie.

Mistrzostwa Polski w hokeju lodowym
Zarząd PZH L rozp lanow ał juz 

program  p :erw szych meczów elim i­
nacyjnych m iędzyokręgow ych o m i­
strzostw o Polski.

Pierw sze mecze odbędą się już w 
nadchodzącą niedzielę 24 lun. P ro ­
gram  meczów w tym  dńiu  p rzedsta­
wia się n astępu jąco :

w W arszaw ie, w icem istrz W irsza 
w \ —  m istrz W ilna,

w Łodz'- m istrz Lodzi — mijltrż 
W arszaw y,

w P oznaniu  m istrz Poznania —
m ;slrz Pom orza,

w K atow icach, m istrz ś ią sk a  — 
m istrz  Lw ow a,

we Lwowie: w icem istrz L w ow a— 
wicem istrz K rakow a,

w K rakow ie; m istrz Rrakow-a -  
trzecia d rużyna Lwowa.

Spotkanie rew anżow e rozegrane 
zostaną 31 bm . G rupa finałow a wal 
czjła-by o m istrzostw o Polski w Kry- 
nicy  w dn . 2— 7 lutego

0 współpracę Polskiego Rddia 
z władzami sportowymi

Odbyta się w sali kon ferency jne j 
PLW T kon feren c ja  przedstaw icieli 
naczelnych  naszych  w ładz sporto- 
w ych z dyi ekcją Polskiego Radia w 
w spraw ie u regulow ania w zajem nej 
w spółpracy.

O bradom  przew odniczył wicedv 
Pl \V F ppułk. Ziętkiewicz. R eferat o 
ootychc/.asow ej flziała+rtośt^ Radia w 
zagadnien iach  sportow ych wygłosił 
ri d. J. YYłodarkiowicz.

J’o obszernej dt-skusji na wniosek 
ppułk. Ziętkiewńczu postanow iono u- 
tw orzyć specja lną stałą kom isję  spor 
Iową o ch a rak te rze  doradczym  p r/y  
D yrekcji P rogram ow ej Polskiego Ra 
dia. vV ‘kład kom isu  wmszli: ppułk 
Ziętkiewicz jak o  przew odnie:ący oraz 
przedstaw iciele: ZZ P. K O l , Rady

N aukow ej \V F oraz M inisterstw a \VR 
i QP.

Kom isja zbierze się w p erw szyeh 
dniach lutego i opracuje program  
działania.

W kon feren c ji wzięli u Jział: /  ra 
m ienia PU W F p p u łk  Z iętkiew icz, 
m ajor W ojciechow ski, red  Junosza 
D ąbrow ski, 7. ram ien ia  Polskiego Ra 
dia —  d y rek to r program ów  \ P io tr 
Górecki, Polski Kom itet 01. —  pułk . 
Glabisz i t d.

Należy 7, uznaniem  podkreślić  o- 
m ów ioną wyżej inicjały wę w spółpra 
cy, k tóra zapow iada w przyszłość, 
jeszcze w ydatn iejsze niż d o tąd  w yko­
rzystan ie cennych  agend Polskiego 
R adia d la spraw  sp o rtu  i wychow ania 
fizycznego w Polsce.

Rozdawnictwo nart typu nizinnego
T. K N. w K rakow ie rozdało w 

t sezonie k ilkadziesią t nart dla m ło­
dzieży szkolnej przede w szystkim  z 
m iejscowości podgórsk ich

Obecnie T  n Y  p rzy stęp u je  do 
rozdaw nictw a n art typu nizinnego 
dla m łodzieży zam ieszkującej okolice 
typu nizinnego

Państw'Owry U rząd WF i PW . od­
dał T ow arzystw u Krzewienia N ar­
c iarstw a do zużytkow ania wrzór n a r t 
specjalnego typu  nizinnego. W y p ro ­
dukow ane tego typu  narty  rozdane 
będą m łodzieży na K resach i w W i­
leńszczyźnie.

—  K OM ITET RODZICIELSKI 
SZKOŁY PO W SZEC H N EJ Nr. 13, i- 
mienra Tadeusza Kościuszki w W ilnie 
urządza wielką zabaw ę K arnaw ałow ą 
w sali Szkoły Tańców  p rzy  ulicy Mic 
kiewicza 22, w dniu  23 stycznia 1937 
ruku , przy  dźw iękach orkiestry  jazzo 
wej

bocnod  z zabaw y zosianie przez 
naczony na dożywianie, odzież i pomo 
ce naukow e najbiedniejszej dziatwy 
tejże szkoły.

Początek zabaw y o godzinie 9 
wieczór. WTstęp 99 groszy. Bufet na 
Miejscu, S troje dowolne.

—  BAL POLSKIEGO BIAŁEGO 
KRZYŻA. Pod pro tek to ra tem  JW PP. 
W ojtw ody Ludw ika Bociańskiego, 
gen dyw. S tanisław a SkW arczyńskie­
go, Prezydenta m iasta W iktora Małe 
szewskiego —  Polski B iały Krzyż —  
Stow. WYższej Użyteczności urządza 
w sobole dnia 23 stycznia BAL w Sa 
łonach K asyna Garnizonwogeo Ceł, 
jaki przyśw ieca —  zwiększenie fundu  
szów na oświatę w wojsku, oraz dwie 
doborow e orkiestry  na  czele z zespo­
łem W opaleńskiego, tani i wykwintny7 
bufet, a także miłe niespodzianki dla 
Pań —  w ybór Królowej B alu z p ięk­
n ą  dla niej nagi odą, niew ątpliw ie przy 
czynią się do pow od/en .a  balu . Stroić 
wieczorowe W stęp zł. 3, akadem ickie 
zł. 2.— . Pot zątek o gudzinie 22. Zapro 
szenie m ożna otrzym ać w Sekretaria 
cie P  B. K. przy ul. W ileńskiej 42 m 
40.

A zatem  wszyscy w sobotę spotyka 
m \ się na oalu P. B. K.

R Ó Ż N E
—  AKADEMICKA BURSĄ ŻEŃ S­

KA poleca fachow e kiły korepetytors 
k ie ze w szystkich przedm iotów  w zak 
resie gim nazjów . Zgłoszenia należy 
kierow ać do kancelarii Bursy, Augu­
stiańska 4„ tel. 12— 40, w godzinach 
od 9 do 11 i od  15— 18. N iezam ożnym  
i w kom pletach ceny zniżone

—  DO W ILNA PRZYBYŁNACZEL 
NY R \ BIN JUGOSŁAW II Goldberg 
P rzyjazd jego pozostaje w zw iązku ze 
ślubem  jego córki z synem  adw okata 
w ileńskiego Rubinow a,

—  E m igrac ja  Żydów do  P alesty ­
ny. W  okresie  od 1 do 15 bm. z te ­
ren u  Whleńszczyz.ny w yem igrow ało 
do Palestyny około 10 rodzin  żydów 
sk ich

S tosunkow o n ik ła  liczba em igran 
łów tłumaczy się b ra k ie m  cy rty fika- 
ló "  na w vjazd. C hętnych jest bardzo  
w ele.

NOWOGRÓDZKA
—  R EFERA T SPRAW OZDAW ­

CZY SENATORA W L. MALSKIEGO 
W' niedzilę 24 bm. o godzinie 19 w sa 
li Ogniska w7 N ow ogródku senator 
W ładysław  Maiski. zaproszony przez 
zw iązki Legionistów i Peow iaków  wy 
głosi refera t spraw ozdaw czy. W stęp 
bezpałtny. 1

-  NA OŚWIATĘ POLSKĄ ZA GRANICĄ. 
Dnia 23 bm. odbędzie się -w sali Resursy Ku 
pieckiej zabawa taneczna. W ejście 99 ęt.

S tró j uoworny Czysty dochod przezua 
cza się n a  ośw iatę polską za granicę.

Dniu 24 btn. odbędzie się kw esta nu uli 
cy i w k„lie

L I D Z K  A
ROZDAW ANIE PRO DUK TÓ W  

BEZROBOTNYM. O d pon ied zia łk u  
b iu ro  M iejskiego K om itetu Zim owej 
Ponm ey B ezrobotnym  k o n ty n u u je  
rozdaw nictw o produk tów  zgłoszonym  
j zakw alifikow anym  do  pom ocy bez 
rcbo tnvm  za mieniąc styczeń Rozdaw­
nictw o trw ać  będzie do dnia 22 t j. 
do p i ą t K U  b. tygodnia Włącznie.

—  H ułv  ,.Niem en“ płacą naj­
mu “‘i. W Niemnie odbyło  się zebra 
nie członków Zw iązku Zawctdowego 
Pi zem ysłu Chem icznego. P rzew od­
niczył i zebranie zagaił delegat z 
W arszaw y W ieczorkiew icz. P re le ­
gent om ów ił syiuację w prz.emyśłe 
hu tn iczym  w- ca łe j Polsce, p rzy  czym 
zaznaczył że staw ki p łacy  w hucie

nabyte od cieaŁ-owmi. Sprowadzono 
je przez 6 m iesiącam i. Dotychczas jed 
t.ak olejarnia z łych  maszyn nic ko­
rzystała, zadowalając s ię  napędem pa 
rowym . To też ouegdajsza katastrofa, 
która jv.st największą katastrofą fab­
ryczną w W ilnie pod względem ilości 
ofiar, nie zaważyła na pracy.

i*raca wczoraj była kontynuow a-
na.

Eksplodowała, jak donosiliśm y, 
slaiowa outia, zawierająca zgęszczonc 
powietrze, natłaczane przez kompre­
sory. W hali m ieśtiły się dwie butle. 
W yleciała w powietrze jedna. Druga 
poruszona została jed' nie z miejsca.

f >
s ę d z i a  Śl e d c z y  n a  m i e j s c u

WYPADKU.
Jak zaznaczyliśm y, wysiłki władz 

sk iciow ane są w pierw sz \m  rzedzie 
w kierunku ustalenia przyczyny w y­
buchu. Wczoraj na teren wypadku 
przybyła specjalna komisja inżynie- 
ryąna na czele z sędzią śledtzym  Go- 
rzut howskim. któremu przekazano 
dalsze dłmhodzenie w tej sprawie. Ba 
dania prowadzone były bardzo szcze­
gółowo f trwały kilka godzin’. Na 
ogoł docnoozenie w tej spraw ie zo­
stało już ukońezone. W yniki jego zo­
staną ogłoszone |Hi upływie kilku dni.

25 PUDOW Y POCISK.
O siJe wybuchu świadczy nastę­

pujący fakt. Część butli, która prze­
biła sufit i daeh a następnie zakreśliw  
-zj łuk w powietrzu wypadła na uli­
cę waży... około 400 kilogramów 0 
ludzi z trudem dźwignęło z miej.->ca 
slalow y poeisk i przeniosło go z ulicy, 
ca którą spadł, na teren posesji fa­
brycznej

Druga dolna część butli tak głę­
boko wryła się uo zienu. że wczoraj 
w ciągu całego duia trw ały prace nad 
v-ydobyci< m tej części.
I KSPORTAC.IA ZWŁOK MICHAŁA 

SZCZEŁUSZCZENK1.
W czoraj o godz. 5 wieczorem od- 

b \ła  się eksportaeja zwłok tragicznie 
zmarłego majstra Michała Szczclusz- 
ezenki do kościoła Serca Jezusowego.

W rksportaeji brał udział olbrzy­
mi tłum. w tym w ickszość robotni­
ków olejarni Jak informują, pogrzeb 
ofrar katastrofy odbędzie się na koszl 
zarządu olejarni.

WYSOKOŚĆ STRAT.
Aczkolwiek wysokość słrat nic 

została ściśle ustalona, to jednak, w ed 
ług zdania zarządu olejarni, nie prze­
kraczają one 10.000 zł. (c)
w m m m żm m m m m m m m m m m m m m m m

nr; '■*** wm c an «■«*..

, Niemen" są o wiele niższe, m ż w 
tego rodzaju  ośrodkach  przem ysło­
wych w w ojew ództw aeh cen tra lnych .

BARANOWiCKA
— IM> CZASU DZBAN W ODĘ NOSI. W 

poniedźU leii la  bm. na stac ji kolejow ej Ba 
ranow ieze Polskie o  godz. 6-tej posterunko 
wy T poslerunkn  kolejow ego zauw ażył bHe 
t e n  kole jowfcgio k u żn iandó rgo  Tadeusm, 
k tó ry  korzysta jąc  z  nieobecności w łaścieie 
h bufetu  Zarudnego WlodBtmierza, i obsiu 
gi bulcłu  dokonyw a) kradzieży wódki i pa 
,pierosów a  pom ucą dobranego klucza. Uję 
»  go,

P»«zkodoi.rany Z aradny  stw ierdza, że k ra  
dzieży dokonyw ano u niego system atyczni! 
od  1 łipea 1935 iu k b  i z tego ty tu łu  oblicza 
stra ty  na  ‘J95 ztołycb

LI
—  ZORGANIZOW ANIE NOWE.J 

SPÓ ŁD ZIELN I W  ty ch  d n iach  w 
św ietlicy szkoły  pow szechnej we wsi 
Śielet gm. dobrom yskiej, pod p rze­
w odnictwem  N ahotki F ran c iszk a  od­
było isię zebran ie o rganizacyjne w ce 
lu założenia spółdzielni spożyw ców  
O becnych było  30 osób. Zebranj uch 
walili założyć spółdzielnię spożywców 
w SielcL i w tym  ce lu  w ybrali za- 
1 >ąd w skład k tó rego  weszli: prezes 
—  K opiejko D am ian, sek retarz  —  
K opiejko M ichał, członkow ie R opiej 
ko Jan  i K opiejko Jerzy. Do (komisji 
rew izyjnej, p rzew odniczący —  W o- 
rońcow W łodzim ierz zastępca No. 
hatko  F ranciszek , członkow ie Sze- 
wiel F ilip  i IJow oruszko Mikołaj.

—  IN STY TU T IM. STEFANA 
ŻEROM SKIEGO W ZN OW IŁ PRACĘ. 
W  tych  d n iach  odbyło się otw arcie 
lokalu In sty tu tu  im. Stefana Żerom 
skiego przy  ulic\ O grodow ej Nr 1.

Na o tw arciu  był obecny p. vice 
starosta  Leon P aźniew ski, którego w 
im ieniu  In sty tu tu  p rzyw ita ł W itold 
.c 7paikowski.

W  zw iązku  z o tw arciem  lokalu 
została u rządzona dla członków  er 
b a tk a  tow arzyska. Po herbatce odbv 
ła  się zabaw a taneczna z k tó re j osią 
gn ię to  dochod  w kw ocie  65 zł.

Stanał Niemen
Na skutek  silnych m rozów ."tkie 

w ostatnich dn iach  były notowam "a  
terenie pow iatu Ldzkiego, rzeka N ie­
m en stanęła w okolicy h u t szklanych 
f 'stnlleffo S tanęły  rów nież rzek i Ga

„  -ć isK t (t- _

E S B R O K
f ł ie k h rw ic z a  23.

R A D I O
k

W IL N O
- SOtłOTA, dnia 23 jtycnttai r*»7 r.
6.30 — Piesó
6.33 — Gunoasij ka
6.00 ■ - Miuyka
7.15 — DzfenniK por.
7.25 —- P ra g r m dtr..
7.30 — Informacje i gxtua
7.35 — Muzyka e płyt
8.00 — Audycja dla czkót 
#.10 —c Przerwa

11.30 — Audycja dla szkol
11.57 — Sypiaj
12.03 — Z wjel u
12.40 — PEiemuL poludnkr*.y 
12 50 — Mpił  ikrzyneczLi.
13.00   Koncert życzeń
14.00 — Przerwa
14.30 — Zima w łosie — »uu m * «  »

dzieci
15.00 — Wiadomości goapodarcae
15.15 — isoncert ~ ilam ow y
15.25 — Życie ‘uitturai" ''
15.30 — OdcuieL prozj
15.40 — Program  aa  jutro
15.45 — Z operetek Katmai >
16.05 — Pogadanka radioleebniczna
16.15 — Popularne melodie bteet 
17 00 — Koncert solisto w
18.00 — Popadanka aktualna 
18.10 — W adoanom sportor-e
18.20 — Audycja kolędowa
18.50 — Pogadanka
19.06 — Audycja dia Polaków zm g*t
19.30 — Przy wieczornej Herbatce

ka melodyj
20.30 — Nowości literackie
20.45 — Dziennik wieca.
21.00   Muzyka rozrywkowa z Wlodb
2z.00 — Wesoła Syreni
22.30 — Muzyka taneczna
22.55 — Ostatnie wiadomości
23.00 — D. c. muzyki

NIEDZIELA, dnia Z4 styeaola 1937 r.
8.00 — Sygnał czasu i koLda.
8.03 — Audycja dla wsj
8.18 — Moniuszko — Polone/ z op Halba 
8.27 — Rozmaitości rolo 
8.35 — Muzyki,
8.45 — Program dzienny 
8.50 — Dzkenniz poranny
9.00 — Transnnaja nabożeństwa

10.30 __ Muzyka niemiecka
11.57 — Sygnai czasn
12.03 — Życie knlturUne
12.15 — Tańce polskich „Straussów"
12.55 — Przerwa
13.00 —< Koncert rozrywkowy z Berlina „
14.30 — lOOU ta l ‘óy muzyk, ’
15.30 —  Audycja dla w».
16.00 — Koncert reklamowi —:v-
16.00 — Audycja dla świetne h, Nasza wśm

z  przed wojny**, pog. F Kiuwcai 
na poczem płytv

16.35 — Walcavki panny Luowiki, słacb* 
Wlsko

17.00 — Koncert pjpuaarny i-*" ^
17.55 — Pogadanka
18.00 — D. c. koncertu
19 00 — Pietyzm 1 niedyskrecja w litera­

turze szkic literacki — T Boya Ze 
eńskiego

19.15 — Program na jutro
19.20 — Godzina życzę
20.20 — Wiadomości sportowe
20.40 — Przegląd polityczny
20.50 — Dziennik wieczorny
21.00 — Wesoła lw wsi a fala
21.30 —  Recital wiolonczelowy E. StegaM

na
22.00 — Koncert
22 55 — kom unikat sportowy
22.57 — Ostatnie wiadomośa >

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
— Dz-isiaj -z sobotę o godz 8.15 dwrN  

rżenie kLc-ycnnych komedii. Aleksandra 
Fredry „ODLUDkl 1 IOETA" oraz Jósela 
Korzeniowskiego ..MA I.S lh l l  I CZELAD­
NIK'

— Jutro, w niedziele, na poranku dka 
dzieci o godz. 1 -szej w południe po eeaach 
najniższych dune będą po raz usłatai „JA- 
SELK \  NILSKIE*

— Jutro  w niedzielę pojHitudi, u pb aa 
oaeh propagandowy eh komedia St. liobrzak 
skiego ŻOŁNIERZ KRÓLOWEJ MAÓAGAS 
KARU".

— PRZEDSTAW 1ENIE W rEATRZE 
NA POHULAN'(.E w niedzielę dnW 24-go b. 
m. będzie m ało  .harak te i urot cysty ar 
r-zglęrJu na owtioozony w- dniu tym w ca 
lej Polsce . .Dzień Polaku Zagranicą". Teatr 
w dniu tym wystawia: „Odludków 1 peetę" 
Fredry o  .a ^Majstra i cretadnika" K una 
niowskiego. Ceny normalne. Pozostałe bilety 
w kask Teatru. Jak  słychać na przedstawtr 
nie U, wybiel? się cała elita Wilnu

TŁ \  l'K Ml ZYCZ.N' „LUTNIA".
— Występy ZofH Lubie-zowny. Dziś „CA 

LUS 1 NIC WIĘCEJ' W  tym tytule leroko- 
chwili muzycznej jest pewna nieścisłość, 
gdyż powyższy tytuł zawiera przedstawienie 
niezmiernie barwne roześmiane, ruztańeaa 
ne i rozśpiewaap- z uoziałem całego artystyca 
ngo, baletowego i chor_lnegn ,etpołu pod 
reżyserią K W yrwicz-Wichrowsk.egc kio 
,-ownietwem baletów m  J. Ciesielskiego o— 
raz muzycznym A. Wilińskiego dekoracyj­
nym E. Grajewskiego.

PEArO „NOWOŚCI*.
—. Dziś, aubwta 23 stycznia p j zed; ta taż 

dzień programu p. t. „Bat Gtttgauiany" ,



8 JEU&fKK W ILE!ŃŚKI“ -*;i. L 1937 r.

Tabela loterii
1JWy dzień a  ąg&ic.a ł-tj klasy 37-eJ Loterii Pansiw.

I i ll ciągnienie
Główne jrygrane

2 0 .0 0 0  z ł . :  1 0 4 8 4 0
10 000 z ł.:  88256
5.000 z ł .:  97513
2.000 ? ł.:  28842 44416 48726 

I65815 58084 76969 79080 115861 
1116614 124829 J32147 H 3143
1144882 147892

1.000 z ł.: 13622 21087 30421
32324 35340 54001 67891 60497
61677 JS685 72740 83136 8d972
86378 36810 9028? 91461 96410
97541 98919 107971 108750
H15120 119340 1?0362 i2»911
139953 143432 156813 173138
1177754 189158 l»35S0

Wygrane oo zou zł.
86 228 384 76 4L4 536 66 96 641 

190 773 1077 111.35 284 315 418 521 
l* |5  33 742 93 2330 407 770 86 907 89 
i«9 3147 78 241 385 026 656 851 947 
4049 106 46 96 25G T 3 349 65 426
*86 721 887 917 5279 526 668 7-38 
61 812 iO 8 1 963 6041 735 58 871 
916 46 50 7311 540 65 073 86 770 
S il  86 81 8076 90 387 3 l9  80 144 
>523 621 821 58 9238 373 432 34 685 
741 9i9 -

10036 85 402 16 70 724 11035 71 
196 128 2»3 410 54 669 769 825 987 
12049 202 44 91 622 92 770 I30b4
71 98 121 93 339 190 517 >68 14136

;*6 B4 236 74 96 589 877 90: 51
15155 70 236 51 523 91 518 93 639 
s84 *7( 16398 485 662 79" 805 23 
17168 50 58 297 415 503 89 728 884
76 16398 485 662 797 805 23 17108 
E6 98 297 415 503 86 728 36 76 838
72 82 996 18315 37 11 404 326 19052
121 77 273 411 558 6l8 962 56

20198 439 74 739 21l l8  232 334 82 
|£4 413 514 43 47 616 28 t l i  980
22000 209 6 29 60 33i 71? 877 41' 
2 s i9 l 89t> 533 56 724 24011 133 23a 
S5'ł b l2  60e 25u2l 154 91 270 393
63i 92 852 57 79 26019 91 126 202 27 
30 /7  345 504 78 640 728 27074 158 
362 46i 68 518 669 703 16 77 845 4o 
986 87 2800] 157 92 332 8l 637 8"7 
29u96 l58 258 77 516 60 ] 2 55 998 

! 30638 641 57 722 31209 353 68 502
Ła' 43 70 "6 753 93 890 907 14

32v41 ló l  69 £.25 30 301 461 591 610
'66 "U  72 95 914 33104 307 71 542
f43 94 615 743 98 816 55 34046 79 96
348 56 446 666 708 32 924 68
* 35031 Al 50 o2 1% 367 05 447 576 
8?9 81 932 53 37042 71 123 312 521
o06 57 76 735 36223 ( 8 502 35 672
»8 535 Ó05 708 44 807 Rf, 38008 153
352 -58 84 579 848 997 39183 85 257 
4*0 64 98 553 56 72 769 845 98 906 8 
95

40154 495 515 20 33 691 851 41267 
83 34* 432 93 521 78 711 ?5 37 315 
18 78 42271 *38 778 43008 257 993
4400o 22 215 34 70 359 503 646 43 811 
T®5 95 15001 78 84 136 231 375 452
564 644 790 934 78 46001 17 121 44
4<. 267 377 421 70 545 631 "46 899 55 
92 917 47116 212 47 754 87 SGu 18 
44 016 21 38 57 43176 329 34 580 770 
846 49i27 469 99 824 947 >0051 98
108 93 268 75 525 64 76 738 38 932
5101' 131 352 76 4U 67 92 ->98 693
773 83 ,9 806 10 973 52100 9 230 37
69 326 437 570 758 79 818 53037 40 
44 73 315 440 830 961 54022 43 109

,33 231 85 387 403 54 571 811 55274 
40 85 414 23 878 56085 208 20 301 44 
95 538 640 638 62 932 57068 292 3(3 
U4 395 o6l 913 79 58158 80 204 74

77 365 535 742 78 872 925 79 59001 
23z 33 409 78 629 735 941

60041 457 $2 i 98 710 51058 230 51

?5 83 331 73 477 62C29 229 464 82
56" 602 512 63 94 63088 152 86 258 
394 >61 717 44 64102 253 350 540
oc 822 58 65061 291 345 44o O 582 
790 66014 8U 135 78 443 527 38 95
753 922 2/ 67200 442 49 6% 740 807 
91° 17 77 68139 61 264 6 6 "11 19
09095 129 298 329 140 "5 d8 332 647 
761 ?u226 342 621 703 G8 87 blO 32 
99 7i0u9 237 79 398 488 575 943 94 
72089 98 134 247 507 16 31 68 702 16 
25 860 939 73072 75 122 483 537 >11 
71. 73 90 74037 266 495 358 980
’ 5u34 i 32 345 323 78 530 47 836 83 

760ou 368 416 P  :)5  9 i 900 17 
770. 37] 492 628 602 702 3u8 97 950
’ 5 78086 129 493 642 48 76 80 710
o58 90 79119 73 81 88 99 302 24 55 
99 440 J05 757 89 844 913 27 97

80029 38 41 43 58 87 102 256 
320 66 79 706 902 34 7b 79 86 
81059 261 71 82 377 80 472 551
929 48 32046 65 81 241 311 537
991 83394 437 39 40 49 91 621 81 
806 53 64 919 36 69 S4287 470 687 
769 83 »9 956 69 85803 16 77 
86011 465 533 724 945 87037 215 
18 376 482 653 78 805 29 137
88072 75 129 261 86 582 90 786 
89097 124 64 2bS 626 763 891 997
90103 32 37 250 548 72 720 945
91101 88 868 92 92186 278 494 535
96 838 941 93030 232 85» 978 89 
94311 498 514 6y7 952 9&068 198 
264 337 510 39 45 72 632 34 61 
711 58 856 911 96095 100 o34 577 
635 54 738 72 97052 57 128 59 84 
271 309 62 92 450 602 22 717 47 
997 98211 369 62 469 503 629 
99119 237 413 87 548 751 844 913 
61 10130 277 672 927 101023 56 
86 150 94 223 54 321 469 674 831 
39 927 102124 40 370 98 549 693
833 54 999 103248 305 40 404 21 
36 692 739 10 1073 135 230 58 353
68 431 71 586 623 70 702 24 «72
105017 193 98 206 70 357 429 626 
52 66 902 67 106045 46 136 328 
449 672 734 55 107019 121 51 260 
485 543 54 687 747 322 86 108074
97 117 221 408 520 25 853 946 
109105 08 229 339 454 564 78 904
0? 110062 147 82 220 30 312 543
47 603 29 111050 10J. 368 557 86 
90 861 112004 17 249 71 146 81 
722 51 861 113077 93 183 286 563 
782 114075 88 92 386 115043 121 
81 229 38 446 91 97 542 614 
116019 29 167 343 54 447 501 19 
798 954 117167 96 264 430 44 616 
778 906 99 118025 627 797 119323 
423 75 84 793 828 85

120022 84 160 22o 98 314 466 539 
717 84 814 1"1»80 82 182 329 ? t  436 
75 88 627 722 844 90u 7 66 122082 
374 91 716 3" 801 82 92* 123051 
470 526 .,27 124332 1 23 80 527 67 
621 762 99 898 125003 21, 18 657 
702 63 995 126158 328 422 967 1°7489
834 128004 50 112 510 56 129330 
429 45 83 603 99 756 880 130042 123 
369 487 627 92l 83 131003 48 lz5 
92 284 3z6 40 >8 93 428 0 12 36 712 
801 9 98 132002 11 178 217 326 475 
638 887 943 133381 410 565 83 783 
154123 221 42 331 470 548 672 770 
822 34 135029 138 222 71 340 511 
327 37 938 136187 308 79 494 95 
517 25 613 73- 92 104 68 137077 
106 20 19 73 253 384 469 68? 729
48 839 952 138054 13 70 78 Z3i 397 
4l9 516 607 75 868 139301 14 600 
55 702 88 835 90 927 l40r»n 332 
3« 410 98C >41013 62 106 68 381 94 
428 29 743 84o 80 91» 1422O0 71 841 
143016 179 233 345 69 438 48 527 
689 901 141017 120 j8  46 79 261 
50S 676 (IO 814 942 145084 312 23 
66 98 548 750 38 878 P08 87 89 98

,.46306 64 700 815 30 147132 53 284

,"88 ~©9 531 80 839 988 94 148285
501 v06 ol 777 838 149261 464 u47 
765 305 34 37 27 15004.. 52 102 i
i7  92 230 339 98 455 606 916 26 48 
1510oo ly4 238 454 aO? 73 (Ot, 53 

227.. 5Gu 35 63 7oz 1d3i87 377 
3 . i  064 81 947 75 i54098 592 94 
464, 562 678 988 155)13 67 75 j04 
22 827 156271 79 391 540 654 66 
799 33 976 15 157024 269 465 663
82 C3 6G3 737 901 153012 660 11 9006 
272 352 409 44 86 680 742 f 8 c-94 
939 86 " _
160062 ’ 1 J7o 68 82 86 307 IM  030 
»3< 9f6  16105i 443 74 640 77y 8 ih  
56 ■ „207,i io ś  *» afo  22 98 605 79
744 944 .8  16?t24  63 4o4 95 51« 22 
627 7)2 877 161121 72 21 1 64 368
745 &o 914 166  163 5o9 77 795 812 
941 65 66 166902 1 J9 312 "1 519 
4? 6*!7 o56 7 4 79 9b<3 '  6"0 17 89 291 
409 "1 593 736 352 68 980 >6j045 
6 i 9f  165 73 43c 501 ( 30 06I  932 
49 119600 159 24 350 354 81 '50 
6 557 735 854 170093 165 u 13 08 
171353 61 70 57? o f  739 869 921 
1 7 ł004 01 67 457 537 G9 702 964 65 
173194 599 466 925 84 174129 260 
4ou oóe 9o 941 68 175024 .18 29? 
i» 3  42 575 680 713 843 64 176020 
78 87 171 «7 200 484 747 J4u 52 
177145 476 635 794 95 91" 178437 
721 837 y42 I z  179094 119 95 229 
311 99 588 72 <03 36 60 998 lsó04y
83 140 >68 >58 589 6ł<* 90 7 4 1 91 
835 940 181235 37 97 482 515 54 
182120 >3“  354 513 619 826 917 99 
1 83072 106 77 2"6 529 660 184045 
199 319 491 584 818 2fi 13 931 86 
185009 74 552 95 509 1 1 79! 810 45 
74 925 36 98 186016 108 308 85
78 697 "76 825 990 187140 216 33! 
92 4 4.6 64° 46 61 828 84 185075 96 
“ 80 199 152 544 629 78 740 806 976 
98 189037 565 "98 190055 355 104
72 553 80 600 10 45 83 719 191032 
35 400 47 541 72 7?3 43 78 823 38 
192005 22 8.3 “36 08 390 618 704 
927 11)3087 i ‘ 6 228 335 77 98 406
73 5 2 / 623 715 87 866 19 ) 1 <iO 287 
569 609 71 81 751 832 44 905.

Ili ciągnienie
Wygrane po 200 zł.

279 630 722 4* 905 17 22 < 209 20
71 8u 423 662 89 799 2095 168 269 4-5-1 
525 751 1284 561 475 2*0 82 593 842 
9ub 5164 u5 6384 728 96 70vll 2o0 572 
37 8106 327 651 753 803 9498 531 64I  
“ 18 1001P 152 514 784 98 lllo 7  271 
431 529 729 845 12019 65 422 >7 850 
13196 645 14024 U l 386 500 672 e7 
15113 "02 424 55 545 58 656 16146 92 
71. 73 403 604 17079 367 81 49* 555 
656 847 49 932 18071 226 47 j47 95 
486 593 19213 302 10 769 20615 876 
959 7* 21272 22511 23148 *47 568 72 
609 9. 702 75 801 9v>7 24904 50 25004 
63 559 756 2635,i 723 508 857 27180
469 627 41 778 827 78 948 60 28382 
448 622 54 983 29128 462 74 10575 789 
31335 616 840 67 32167 340 512 721
869 85 97 3342b 502 817 86 94 35628 
823.69 36102 225 845 37181 38066 101
33 -4,7 781 39149 783 85 800 93 94o ,
40222 48 404 566 92 775 S93 957 41042 
65 196 431 615 43 42127 310 726 43328
34 69 129 528 610 41079 216 35o 808 , 
4505u 280 438 693 749 46047 50 212 358 
531 697 715 47251 75 315 57 84 52) 
796 48047 139 619 SU 49220 92 739

50278 381 454 642 70 51597 712 23 
52377 7 9 691 -53579 794 98 54510 829 
55315 56181 517 5705ba 46* 815 27
58393 o0 932 59083 o67 949 60166 349 
b71 725 843 61471 62131 98 216 701 17
72 ?70 63011 272 323 56 430 89 91J 
64027 52 260 451 638 714 968 65080 
129 387 917 66006 502 6-7 67175 254 
043 824 68020 IO3 .32 o2Ś 71ó 820 88 
69072 117 78 385 432 700 46 70191 26) 
933 71105 13 299 329 400 917 72429 83 
080 855 73278 556 74540 652 775 76 
912 75885 76324 57 724 823 950 77079 
243 331 493 820 991 78472 567 88 6.30 
79234 316  7 U 24 90 80!98a 283 665 
8. ,79 569 77 723 87 803 23 913 52
32093 108 233 476 ii02 7 688 83553 757

8*o *  yoa 8*05? *80 (-53 s9s 9"8 
85390 4zl 8u6 86024 101 635 811 bl
872*1 t z  86 670 88042 693 892.33 400 
740 90079 731 »l2 98 91166 2oO 360 
440a 807 25 92171 200 552 622 897 9ul 
930T5 o39 997 94218 593 915 93 *5222 
29 561 698 870 96022 180 445 546 780 
834 153 9/354 604 18 789 98079 sóo 
653 70 99181 338 41» 6l0 22 810 989

10025C 365 >28 622 36 994 1015&U 
644 789 102472 0O6 93? L03572 044 
»* 834 97 a z j lu400b 128 345 438
j05i99 408 550 773 10616b 209 433 
510 107096 216 93 60O 722 998
.98466 58o 611 109075 436 40 71 516 
ji0 0 8 i 189 495 604 874 111061 63 
116 63 379 112193 216 89 386 910 
11340* ^  665 691 857 114266 586 
64 , 63 896 115330 56 473 807 116232 
eiS  71 u )99 117036 182 953 85
1183ol 119096 181 284 89 486 626 
-7 9^ 51 1201.7 297 339 86 49 721
121098 U l  604 67 754 122685 855 89 
12305! [ot 242 43 124464 598 3)2 
76 125076 714 56 126346 407 >21 79 
709 934 45 127278 134 6f 8)6
(.28393 615 731 129469 530 6!!9 752 
130090 161 272 393 522 708 985
131670 640 969 132606 133010 I 08 7“ 
>48 319 83 497 134043 202 115036 81 
H o  340 42 63 606 94 779 90 1360P2 
238 400 ZS *>4 043 903 137228 67
928 13831“ 423 e92 814 79 9 tó  139068

OŁ 875 =»77 14u220 455 769 141274 
531 39i. 770 81 *30 142071 134 56o 
L4 i l7  53? 874 14401* 121 65j 813 
141012 190 "37 362 93o 56 59 t4bO*2 
293 302 >21 80 614 147039 222 586 
812 148045 150 451 776 ,4)04. 79 08 
14n 319 87 401 522 150208 42 5u4 
79 JO l 8" 151055 204 76 462 657 °’Jtl 
15293" 103032 105 516 889 154116 
O- 390 431 892 155044 56> 783 ,2u 
938 106157 516 688 780 157084 238 
106 541 702 158653 702 31 L-932 
909 70 1 6J084 108 261 320 776
jl6129i 313 572 707 803 l l  917
162us6 518 163304 82 915 25 164033 
5o 322 809 98 166223 421 528 877 
loo5t>6 93i 16/115 207 40 47 401 98 
'68006 152 326 436 908 159115 51 
243 692 170165 622 92 755 1714Ó6 90 
537 7*4 172030 62 77 584 638 70
>73060 39o 693 »19 175i06 1/6076 
427 67 U 126 49 283 333 883 1/8038 
i46 8 6 384 631 I79u3» 268 310 563 
™  180068 773 80l 14 181186 90
132417 25 780 69 811 25 Io3o41 46 
8! 192 .71 87 516 34 768 826 184128 
626 Lc 5093 260 78 747 64 365 5±0 
18622. 797 897 ]87132 659 188077 
260 47 915 79 189x32 >9 536 7U  
•>90036 634 191299 4l6 940 x92'7“ 
472 552 803 989 19382' 91 94
194311 404 30 961

W c.ągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000
zł. padła na nr. 89020.

10.000 zł. nr. 10094
5.000 zł. nr. 110 21645 31141 

35915 62518 102723 113903.
2.000 zł. nr. 34771 94667 96810 

102601 111071 135250 151203
160890 167004 173005 174777.

1.000 zł, nr. 404 1558 9593
10806 L6336 20129 21906 41043 
41398 44425 54955 57142 65841 
75150 84599 89088 98597 111650 
120532 128588 145875 150902
152763 154781 159294 161053
167436 173267 180209 131417

Wygrane po 20« zł.
170 87 211 523 682 723 36 -J65 2052 

211 łlS  ?8 34 76 597 6o4 833 3326 500 
760 97 4389 424 71 991 5072 143 *1 
442 501 91 b58 722 999 O056 122 243 
7005 393 515 676 776 917 84 8418 525 
-231 625 10465 726 11561 818 12u43
-37 90 571 642 949 13059 244 315 498 
99 6% 822 41 96o 92 1420* J72 780

■5?95 449 704 80 16070 414 751 89t
17i>22 18042 68 94 o24 17 190*0 389 
632 713 20067.129 53 401 oó 541 21258 
22025 36 190 226 812 981 23024 ~81
55" 663 27 94251 310 426 740 47
25141 31: 784 871 26059 >95 514 691 
27062 >'16 77 634 76u 38306 36 525 oOO 
■.4„ 88 C90 911 29018 82 148 200 10 
197 587 734 30510 700 3109, U l Sin 
913 32024 6 73 705 33446 80 3434'
606 844 56 94* 94 35203 64 368 451 92 
542 887 36141 206 407 546 37237 326 
o7 538 7/0 866 3Sj5C 489 -9- -142
296 337 o44 729 881 40527 78 860 95 
41064 124 205 14 372 84 461 740 '61 
4225j 3j6 515 679 43187 236 64, 74.
u3 889 44012 96 9o3 75 45171 76-
46867 47132 596 946 4860* 55 4 >439 
o72 959 50 17o 804 921 51269 30u 463 
74 545 o32 *£ 89 721 52435 745 808 
902 "1 5 067 259 304 581 890 540(7 
80 369 381 *76 750 552o9 56296 315 
69) 746 8R9 96' 69 5706) 133 398 110 
28 61 16 718 58007 208 676 59115 
60086 852 61041 80 129 45 200 48 361 
99 485 694 885 6200 189 309 400 63074 
459 540 44 64004 12 39 65152 3.52 42)
93 66039 4U  803 931 6/153 299 457
695 760 817 68267 u9464 649 691 771 
19 840 70086 104 14 51 640 71040 79 
309 501 703 980 72162 634 7"5 91S 
<3182 >34 658 871 7101) 307 8'U 7509 i 
G8G 579 76214 17 62 516 *24 742 56 
77170 682 846 )5 940 78048 513 85 ! 
79194 5a4 84 653 7SG 810 80180 3)5
4U9 739 88' 81213 -U6 032 825 82208 
357 481 549 93 83185 397 580 682
8-153 602 847 85 >946 49 85164 004 830 
79 86528 975 87154 481 091 795 814 
89623 791 94 90147 840 993 91704 10 
9? 8 11  901 69 92135 582 7u0 93095 J2S 
*94 524 945 48 94202 36 489 95591 
97643 33 98454 522 659 924 99084 >03 
2l4 9» 510 77,3 96* 7l 100060 223 35/ 
651 /91 884 101088 116 394 614 10200! 
9tj 153 20 480 550 916 103151 20 345 
124 618 886 04070 369 653 105026 666 

400 10ol44 6/1 75 107182 242 / I 1 8vJ 
108003 61 250 349 65 445 9? 821 926 
109243 110476 512 30 830 922 11849 
59 112064 165 308 515 87 684 992 
U 3 l0 il 827 I

114061 298 343 597 672 964 86 92 
115033 694 116216 39 41 1 17013 155 
352 81 68'1 864 118618 40 “ II 962  ̂
119424 "32 859 78 120G96 451 51o
121121 259 431 575 710 122371 407 
501 671 836 123210 19 496 GOI 63 837 
956 124035 141 218 535 125131 608 
95 12613! 621 802 127032 376 335 64 
619 128217 762 58 963 129347 476 
929 1)Ckj93 173 20i 3 io  59 386 131205 
462 576 682 132161 361 412 "'25 95 
602 931 13J537 «8b 960 1(4169 5-s4 
610 812 135010 85 "24 38* 454 890 '0 6  
136081 164 367 84 505 983 137345 W 
491 780 138039 88 237 81 697 139081 
411 528 603 070

140411 752 963 141184 204 72 90 
969 14)206 338 513 143019 114280 38 
488 649 744 916 60 ,45047 179 393 489 
545 703 803 146272 436 505 643 6* 
910 147120 643 739 803 951 148016 
1 73 487 149104 12 567 85/ u00a9  27l 
414 57 982 15U57 505 DUO 95 152105 
391 572 153773 i^ 2 u 4  338 950 155615 
15)031 213 159 592 625 874 902 26 
157229 41 348 54 862 931 158149 79 
370 577 .00 oO 155109 16 280 682 779

160741 161504 688 879 162026 ’55 
718 72 163425 98 733 50 87 164077 
148 99 345 641 52 06 165025 453 78 
563 754 998 166064 262 392 729 847 
9?5 1G7123 9 251 663 877 GOO 7* 
168014 889 169333 448 92 641 70 704

170056 101 92 724 29 884 171524 
794 887 91 965 172150 274 440 46 719
94 8U.5 76 173114 287 326 31 423 5»S 
;Xj Gu6 74 72“ 845 174432 608 52 923 
175124 216 639 715 GOT 17U69 269 
769 979 177143 431 94 523 615 55 83 
178654 89 725 179156 980

180104 78 181008 141 219 351 559 
699 140 182100 37 207 380 704 183108 
251 461 74 714 60 184279 661 700 85 
905 185037 105 211 72 697 753 186101 
356 467 716 51 862 991 187380 444 
82 679 922 188062 361 412 189252 524 
680 905 190120 342 49 y6Q 191212 
192254 521 700 193096 lb5 267 357 
952 194240 42 69 442 792.

Nott udogodnienia dlii eksponu 
drzewa i  Ziem Wscboduich

Na toreni« m  B rześnia n/B. zna j­
du ją  się 4 ta rtak i, (które ek sp o rtu ją  
drzew o tarte  i n ieobrobione do Nie 
iniec. D otychczas ty<lko dw a z nich, 
położone p rzy  stacji Brześć C entr. 
i  P o l.,'k o rzy sta ły  z bezpośredniej ta ­
ry fy  zw iązkow ej po lsko-n iem ieckiej 
Z czego, pozostałe ta rta k i zna jdu jące  
się p rz y  stacji M uohawiec P rzystań  
były  pozbaw ione i tym  sam ym  m u ­
siały w ysyłać to w ar za ta ry fą  łarna- 
cą, - co znacznie p o d ro ża ło  koszta 
przew ozu i m niejszało  zdolność kon 
ku rency jną tych przedsięb iorstw .

Na w niosek D. O. K P  w W il 
nie, M inisterstw a K om unikacji w łą­
czyło stację M uchawiec P rzy stań  do 
ta ry fy  polsko-n iem ieckiej, z w ażno­
ścią o d  d n ia  8. I. b. r.

U dogodnienie pow yższe u łatw ia 
vą b itn ie  riksport o rzew a z ziem 
w schodnich d o  N irm iec i przyczyni 
się n iew ątp liw ie do ożyw ienia rynku  
drzew nego w Brześciu i okolicach.

IISIMIII
Sprawozdan-a
codz'eń

przez
radioapat

fóMOS
Salon
demonstracyjny

1 sprzedaż 
ratalna
(od 16 zl. miesięcznie)

R A D I O M  0 1  O B .
W iltaO  l l l l E L U M  I O  .« L  2'. 0 1 .

CHEMIKA lir

jr&Mi 
laociu 
PO'TBZAj 
DO K, F
w s b s  

AP 1 ŁA

WACIERAM/ę '
nę p b z v

\ U T T I M P I <

Gabinet Lek.-Dentystyczny
LEKARZY DEnTYSTÓW

h .  M. DW0RECKICH
został przeniesiony n a  u l. S u w a lsk ą  19 

tfll. 176 lOKok cuKiernl A m eryka). 
Przy gab in ecie  prac zębów sztucznych

iM K T ć f t  a w .

I  Piotrowicz . 
Jurtzenkowa

Ordynatar azp- Sawłes 
Choroby ikórne, 

weneryczn,* kobiece 
Mleos .a 34, tal. 18 66
Pizyjmuje Ou 5—7 w

b C K T Ó a

B lu m o w lc z
Choroby weneryczne, 
skórne i moczor łc. 
Wielka 21 ta l 921 

Przyjm. od 9—1 13—8

. D O K T 6 B  MED.
Z y g m u n t

K u d r e w ic z
Choroby weneryczne. " 
skórne i mocze ołclo 
we ul. Zamkowa 15 
tel. 19-60 Przyjmak 
od 8—1 i t>d 3—0 .

AE11SZESKA
M a r J a

L a k n e ro w a
►,rZYimuie od 9 rano 
do 7 wlecz. ul. JL )w- 
UnsKleg, 5— 16 róp, 
Ofiarnej (ob. Sądu).

1  i r s z E r ia AM. Brzezina
m isaż leczniczy

1 eieui.yzv.ja
ul Oroozka nr. 27 

(Zwierzy.ilec)

Harcerz,
laf 19, z ukończoną 
szkolą powszechny 
dobrej konduity, zna/- 
dujący sie w wielkie1 
biedzie, poszukuje ja- 
k lejkolwiek pracy. ria(- 
chętniej przy skiepka 
czy biurze, choćby za 
kąt. i najskrem n ej- 
sze utrzymanie Do­
wiedzieć się w adm i­
nistracji „Kuijera Wi­

leńskiego*.

PSZCZCŁY
Dosprz :du,iia w dom- 
kach i ulach niedro­
go. Dowiedzieć się: 
Wilno, Parfsztd 2-10 
lub Pudbrodz.e, zaS. 
W apienira ri. Sawicz.

2 PO K O JE
do wy na ęcia 

z wszelk. wygodami 
ul. Mostowa 7 —3

2 PO K O JE
ze uszyslkim1 wygo­
dami, telefon, I pięt. 

do wynajęcia 
Mickiewicza 31—4

ArL-malarz *
zarząd ii niedużym 
majątkiem ziemskim 
za skrom ną pensję 
Wilno, poczt, skr, 68

Potrzebna
inteligentna stużąca 
lub go. pody ii z go- 

towjniem  
W. Ponulanka 16—11 ,

Dekoracje
balowe, kotyliony, za­
bawki plakaty wyko­
nuje Pracownia gru­
py abso'wentów Wy­
działu Szfuk Piękn. 
Wilno, 3 Maja 9— 18

i a

Wiadomości radiowe
M E 8 N I  H U G R Y IK U Ł , BAZyJOJZSKlE I 

SiTARO ANGIELSKIE 
pl t r wBł c  r u  w ykonane w rad io

aobosa 23 styczn ia  przyn es*- k ilka ra 
« n w y c h  koncertów  w w vko.ianiu artystów  

cbnie znanych O godz 16.15 nadaje  
lm Hadio ze 9tvla a rie  operow e w wy 
siu Jerzego Lzapuaiuego oraz orkieai 

r f  Pozsk -ego R adia pod d y r M Mieezejerw 
■Uego. 0  ,od* 17 09 nadany  zv4tanre kou 
łuK  .który r w c c i  nc sienie powszechną u 
w agę <z*wdK>jłttchaczy Program  tej audycji 
• s e jm u je  fs irfa i dotychcza* n,exmaDe. a  m ia 
■ r .i 1 p ieśń , z w ysp tleb rydzkich  Daakij- 

oraz ,ta roang ie lsk ie  1 wykonar.iu Ol 
gi Łady litw o ry  !e nadane  zostaną pw raz  
pMrwwzy w rad io : w h u k u  tego koncertu  
Hm Ra*cowsk> odegra na vk>Ia d 'am ore  !n 
iercaują-ce utw ory daw nych mistrzów

*PRZ1' WIECZORNEJ HERBATCE"
Nowoac>ą w program ie radiow ym  będrii 

■■dr/jo k tó rą  Rozgłośnia P oznańska nada 
a a  w szystkie jozglosn ie  nolskie w soboty 
a ń i  26 stycznia o godz. 19.30. Nos, ona ty 
M l: .Przy w ieczornej herbatce". A udycja ta  
m aili słuchaczom  w ieczór «obotir.i m elodia 
ma -u układzie Stanisław y Dzięgielewskiej, 
a  w  w ykonaniu  Ireny Zakrzew skiej. Kazimie 
ra* D em now skieao i M ieczysława Paszkieta 
N* dw ocb fortep ianaoh  koncertow ać będą 
Stanbła.w  Dzięgi-elewski i Grzegorz Kardaś.

„m a ł ż e ń s t w o  z  o g ł o s z e n ia *

R adiow y turniej* żortu  i ploneuki.
Zwany poeta i sataryk SwLuopłek — Kat 

p ińsk . przygotow ał d la  .W/esolej Syreny" 
J w k o i  d e  pom yślaną aiudycje p. t. Malżcń 
wtwo z ogto«zeiiia‘‘. Będzie to  cnrniej śmie 
M u, ea itu  i piosene*. rozpoczynający się o 
|o d z  22.00 dnia 23 styczn ia  rb.

Popieraieifl Przem vs? Kr ajowył

Wybuch petardy w  Wilnie
W czoraj koło ęoacln y  1.30 przy 

zbiegu alic Mickiewicza Sierakow­
skiego eksplodowała petarda w wejś­
ciu frontowym  narożnego domu przy 
drzwiach mieszkania Z a łlu , w łaści­

ciela znajdującego się  w tym domu 
sklepu aptekarskiego. Została w yrwa­
na dolna część drzwi oraz wyleciało 
oarę szyb. (c)

W o ź n y  U n iw e r s y t e t u  
s k a z a n y  n a  r o k  

w le z ie n ia
.Sąd O k ra to w y  w  W iln ie  w i g a n u l  wea» 

r j j  sp ra w ę  k  w oźnego  n m w » » * jir t«  d l ™  > 
k iego , *1 o m asza  P a d ia le w sk le g o , o sk a rżo n e g o  
z a r ty k u łu  23 1 225 kk-

I ik w y n ik a ło  «  a k tu  o sk a rż e n ia , P a c h n ie  
w sk l m a ltre to w a ł i  aroją to n ę ,  a  gdy  ta m ta  
z n iech ęco n a  jeg o  p o stęp o w an io m  z b ’egla 
“ o  s io s try  K azłm terv  C h a ry k o w e j zam . pi> j  
u l. Z gvda  6. iutpś4 nie w ó d k . i p o d ą ży ł ta 
n ią  gdzie p u d e m , w y a lk le j k łó tn i  ro a laco  
w al 9wój rew o lw er, r a n ią c  C h a ry k o w ą.

Sąd uwzglertniit sz e re g  o k o lic z n o śc i la 
g o dzących  i sk a ta z  P * e h n le * s k irg o  n 1 rok  
w lezien ia  (cj.

Na wileńskim 
bryku

W cz o ra j w p o czek a ln i d w o rc a  k o le jo w e  
,0  zm arł n a g le  41-lelnI A n to n i F le tru sz k le  
w tez s te le  zam ieszk a ły  w „ C r r k a “  p rzy  u l. 
P o łc ek le j 4.

*  x  *
25 le tn i 1 S im a E lia szk iew iczo w n a  (N o 

w o g ró d zk a  45) w y w ró eia  n a  s ie b ie  g a rn e k  
u  rzą lk n . P o z n a ła  b a rd z o  s ilnego  p o p a rzę  
n ia . Pogo tow ie  p rzew io z ło  ją  a o  sz p ita la .

O f i a r y
Zamiast kwiatów na grób ś. p .  Szrmo 

n a  Czarnockiego, em ery t. N aczeln . W y d z  
Ogóln (zby Skarbowej, z ru p a  kolegów s k a r  
1) owe ów składa zl. 1 9.20 na Komitet Pomc 
w ej Bezrobotnym

Giełda zbcźowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia 22 stycznia 1937 roku 
Ceny za towar średniei handlowej Ja­

kości, za 100 kg. parytel Wilno, przy nor­
m alnej taryfie przewozowej (len za ICOO kg. 
f-co waq. st. z a l ) Ziemiopłody — w ładun­
kach wagonowych, mąka i otręby—w m niej­
szych ilościach W złotych:
Ż y t o  1 stand. 696 g/l 21.75 7225

II . 6 /0 .  20 — 2 1 25
Pszenica 1 .  730 .  27.— .7  50

H .  710 „  26.— 26.f0
Jęczm ien i . 678;673„ (kasz.ł 23.— 23.50

II .  649 . .  22.— 2? 50
III . 620.5. fpasf) 21.- 2120

Owies I „ 469 „ 18.— 18.50
II -  445 .  17.— 17.50

Ory^a „ 610 . 24.25 25.—
Mąka pszen. gat. I 0—20% wyc. 44 50 45.50 

.  I f l  O-4 5 0 4  4 1 — 4 2 . -

. I B  0—55% 40.50 41.25
„ 1-C 0 -6C% 38.— 39.—
.  H E 55 -6 0 %  35.25 35.75
„ I I F  55- 65% 32 — 3 3 . -
. II G 6U—(5%  30.— 31.—

. żytnia gat I do 50% 31.50 32. -
.  I do 65% 29 -  29.50

. razowa do 95% 23.75 24 25
Otręby pszenne miałkie przem.

stand. 14 50 15 —
, żytnie przem stand. 14.50 1-5.—

Pe! uszka 2 .50 21*50
Wyka 20.— 21.—
Lubii. nienieski 10.75 11.25
Siemię lniane b. 90 r, f-co w. s. z. 40 — 41.—
Len trzep, stand. Wołożyn

t>. I sk. 216.50 1640.- 1680.—
Len trzepany strnd. Horo-

dziej b. 1 sk. 216.50 1760 — 1820 —
Len trzepany stand, "raby

b- I sk. 216.50 — —
Len czesany Horodzlej b. I

sk. 303.10 2020.— 2060. -

P o c z ą te k  o  Ź-eJ. Jedyny film lu s tn a c k l  nagrodzony złotym m edalem  I

Marta EGGERTH
w fenom enalnej komedii muzyczne] K aro la  Ł am aczu

1 K O W R O / M B K
Muzyka Fr Lehare. PICkn i NADPROGRAM. Sala doDrze ogrzane

?5SSw’ 4 H K «l 2 u lg o w e  s e a n s e  dla wsiysttieh)

SHIRLEY TEMPLE
w fflmie „MOJA 6WIAYDECYKA”. — Ceny zniżone

CASINOl Czołowy fi'm produkcii francuskie] wediug głośnej powieści
C f 0 f * c f e  F o r r e r e ’u

NOC i BITWA
W rDl' A l I f l A B E I -  L A  PIĘKNY NADPROGRAM. Sala dobrze ogrza iaPtczątek seansów o godz. 2—4—6—8 —10)5

F l  1 0 5  I ^z 'ś* Światowy sukces!
1 J  Jubileuszowy film  Paramountu

SzampaAski walc
W roi. gi. G 'adys Swardhou', F ed Mac Murnay oiaz najsłynniejsza para taneczna Ameryki 
l FLCZ YCLFNDA. Ned p rręram ' KOLOR/ 'VA ATRAKCJA i AKlCK LlA

Początek seansów o godz. 2-el Kino M A R S  I DZIŚ Polska kom ed'a muzyczna pełna hum oru i aowcipu

-rr^ 1 Mały Marynarz
W rrlach  głównych: Boada, Hor^ki, Fertner. Br,'dniewicz, Conti. Nadprogram. AKTUALIA

Ó g w i s k o i  -  Marta E6GE !TH
66m  a  m i  Em ia  iw p o ry ­

wającym ^  —  
filmie Z /f 7
Nad program rrosmaleone dodatlu. Pocz. seans, o 4-ej, w  nied*. i łw  g 3-ej.

Jaka kobieta ma prawo do szcreś< a? Na to oJpowit najwy­
bitniejszy film artystyczny produkcji wiedeńskiej____

F D B U R Z Y
W roi a (Ją giounyih: z.nakomita para kochanków LUIZA ULRICH i GUSTA DIESSL

POLSKIE KINO

W iM p w m j

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: — Konto P. K.O. Nr. 700.312 
( • t i r t U  — Wilno, ni. Biskuoa Bandurskiego 4

Redakcja tel. 79 — eod ..ny  przyjęć S—3 po południu 
Administracja: tel. 99 — czynna od godz. 9.30— 15.30 
Dinkarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d s i a l y i  N o w u g ro a e k , ul. K oście lna  n 
Lida, cl. Z am kow a 41 
B c r a a o w ic z e ,  ul. N aru tow icza  70 

P r z e i c t a w i c i e l c i  K łeck. N ieśw ież, S lom m , S zczuczyn , 
S io tp ce , W ołożvn . Wi l cjka

CENA PRENUMER ATY m iesięcznie: z odno­
szeniem do domn w kraju — 3 z(, za gra­
nicą 6 zl, z odbiorem w administracji zl 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agercli zl 2.50

CENY OG ŁU SZEN  Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 g r , w t e k ś c i e  00 g ,, za tekstem  3 0 g r , ki onik* 
redakc. i komunikaty oO gr za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cytrov. e i tabela­
ryczne 50 j>. L’kład ogłoszeń w tekście 6-cio lamowy, za tekstem 12 -łam ow y Za treść ogłoszeń i rubryk* 
.nadesłane" redakcja n ią  odpowiada. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany teiminu druku o g ło ­
szeń i n ie 5 r7vjmi"e zastrze/eń m.ejsca. O g łoszen ia  są D r z y j t n o w a n e  w godz  P.oO— 18. T i 17 19

W ydawnictwo „K u"’er Wiltński* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurfkiego 4 te, /M O . diii,*•• •' o- 'A
l'’ e d ? k t o r  o d p .  Z y g r u u n '  B a b i ć z


